Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


"NR 334 (1396) ROK V 


Już 12 hut szkła 
wykonało plany roczne 
Sukces załogi kopalni „Pawel“ 


(f) Do dnia 25 bm. wiełe za- 
kładów podległych Centralne- 
mu Zarządowi Przemysłu 
Szklarskiego  zameldowało o 
przedterminowym wykonaniu 
zadań produkcyjnych na rok 
1952. Oprócz hut szkła, do za- 
kładów tych należy również 
zaopatrująca przemysł szklarski 
w niezbędne urządzenia Fabry- 
ka Form i Maszyn Szklarskich 
w Pieńsku. Pierwszym zakła- 
dem przemysłu  szklarskiego, 
który już w dniu 21 sierpnia 
br. wykonał plan roczny, jest 
Huta Szkła Okiennego w Kroś- 
nie. W dalszej kolejności o 
zwycięskiej realizacji planu do- 
niosły huty: „Nysa“ w Pieńsku, 
„Szczytna“, „Jasło“, „Wymiar- 
ki“, „Stronie Śląskie, „Tar- 
nów“, „Targówek“ w Warsza- 
wie, „Hortensja“ w Piotrkowie, 
„Radomsko“ i „Murów“ oraz 
huta w Wałbrzychu. 


Posłowie na Sejm 
wśród górników kopalni 
„Pawel“ 


W dniu 29 listopada br. zało- 
ga kopalni „Paweł“ specjalnym 
uroczystym zebraniem  uczciła 
swoje zwycięstwo w walce o 
przedterminowe wykonanie ro- 
cznego planu produkcji. Bry - 
gadziści czołowych zespołów 


górniczych kopalni — przodow-; 


nicy: Magnor, Kajkowski, 


Szperling i Ślusarek — meldu-| 


jac o pełnej realizacji zaplano- 
wanych zadań rocznych, zade- 
klarowali zobowiązanie załogi 
wydobycia jeszcze w tym roku 


' dziesiątków tysięcy ton węgla 
'ponad plan. 

, Na masówkę załogi „Pawła“ 
przybyli również posłowie na 
i Sejm z okręgu bytomskiego, A- 
'licja Chmura i górnik z kopal- 
tni „Szombierki“ Stanisław Ma- 
|ciński. Z entuzjazmem przyjęli 
„górnicy kopalni „Paweł“ spra- 
; wozdania swoich posłów z pier- 
| wszej sesji nowego Sejmu, przy- 
 rzekając jeszcze bardziej zacieś- 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H 


CENA 15 ga. 


ń 


„Warty pokoju“ w całym kraju na cześć 


H Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju 


W sali Rady Państwa w Warszawie obradował II Ogólno- 


Wśród ponad 800 delegatów 


Rz ` ; znajduje i ze wiciele 
nić współpracę załogi, dozoru| 00u się pr dstawicie 
i A A i oł. ę górników i hutników, włóknia- 
technicznego i czynników kie-|5, . A a PRD, 
'rowniczych, aby jak najlepszym rzy i stoczniowców — wszyst- 

ę oae ! «*. |kich robotników, techników i 


'wykonywaniem zadań produk- 
"eyjnych pomagać Rządowi i Par- 
tii w realizacji Programu Fron- 
tu Narodowego. 


i naukowców i literatów, artv= 

s 4 stów. działaczy społecznych. 
| Na 40 dni przed terminem | ksjęży _ patriotów, kobiet i 
(wykonała roczny plan produk- młodzieży, wszystkich. którym | 


cyjny w 101,5 procent Gdańska 
Fabryka Maszyn i Odlewnia. 
| Przed terminem wykonały 
'również plany roczne: Miejskie 
Przedsiębiorstwo  Remontowo- 
Budowlane w Gdyni, Zjedno- 
czenie Montażu Urządzeń Prze- 


mysłowych w Gdańsku, Gdań- | 
ska Fabryka Farb Graficznych | 


i Gdańskie Biuro Projektów 
i Budownictwa Przemysłowego. 
| W dniu 26 listopada br. o wy- 


konaniu planu rocznego zamel-! 


i dowała załoga wydziału monta- | 


'żu instalacji okrętowych w 
, Stoczni Gdańskiej. 

Załoga Łódzkich Zakładów 
|Porysocujw cznie jednych z 
większych tego rodzaju zakła- 
dów wytwórczych w kraju, za- 
|meldowała o wykonaniu na 36 
,dni przed terminem rocznego 
| planu produkcji. (PAP) 


Zakończenie obrad 
krajowej narady remontowej 


(t) W drugim dniu obrad kra- 
jowej narady remontowej za- 
kończyły prace komisje resor- 
towe. Ich przewodniczący zło- 


żyli sprawozdania i wnioski na, 


posiedzeniu plenarnym, 

W czasie ożywionej dyskusji 
uczestnicy narady omówili wy= 
sunięte przez komisje węzłowe 
zagadnienia. dotyczące poszcze- 
gólnych działów gospodarki w 
dziedzinie remontów. 

Dyskusję podsumował prze- 
wodniczący narady, minister 
Energetyki tow. Jaszczuk, 
który podkreślił m. in, że wo- 
bec naszych napiętych planów 
produkcyjnych, wynikających z 
szybkiego tempa  uprzemysło- 
wienia kraju, sprawa właściwie 
prowadzonej gospodarki remon- 
towej ma wielkie znaczenie. 
Dlatego też trzeba korzystać 


szeroko z doświadczenia remon- 


towców kraju przodującej tech- 
niki — Związku Radzieckiego. 
jak również w pełni wykorzy- 
stywać osiągnięcia naszych 


przodujących remonłtowców, 

Zebrani przyjęli przedstawio- 
ny przez główna komisję wnio- 
iskową projekt rezolucji, który 
precyzuje zadania służb remon- 
i towych i stwierdza, że właściwa 
gospodarka w dziedzinie remon- 
jtów maszyn i urządzeń przy- 
czyni się w poważnym stopniu 
do zwycięskiej realizacji planów 
gospodarczych. 

Uczestnicy narady nostanowi- 
p wysłać listy do Prezesa Ra- 
| dy Ministrów towarzysza Bole- 
| sława Bieruta i do Wszech- 
związkowej Rady Stowarzyszeń 
Inżyniersko - Technicznych w 
ZSRR. (PAP) 


1250 q buraków pastewnych z 1 ha 


zebrala spółdzielnia w Stawnicy 


(Kor. wł.). 
byli sobie w całym po- 
wiecie zawdzięczają spółdziel- 
cy ze Stawnicy (pow. Kę- 
trzyn) okopowym, a szczegól-- 
nie burakom pastewnym, które 
przyniosły im ponad 1250 q z 
ha (Protokólarnie stwierdziła to 
komisja z PRN). 300 ton bura- 
ków pastewnych z niecałych 25 


ha — takiego zbioru buraków 
nie widziano Jeszcze w powiecie 
kętrzyńskim. . 


Rzecz jasna urodzaj ten nie 
był wynikiem jakiegoś przypad- 
ku. Inspektor cukrowni Kętrzyn 
Ryszko, z ramienia KP 
podjął się służyć 
opieką fachową. 

Siew dokonany został 


wcze- 


śnie (14 — 15 maja) na dobrze ; 


uprzednio przygotowanej ziemi, 
wzmocnionej superfosfatem i 


solą potasową. Ryszka często: 


odwiedżuł spółdzielnię, s7cze80- 
lowo interesował się nawoze- 


niem, siewem i przebiegiem prać | 


pielęgnacyjnych przy burakach. 


Przewodniczący spółdzielni, 
członek ZSL — Sucharzewski, 
brvgadzista Kapuliński syste- 


matycznie wychodzili z nim na 
pole. aby wspólnie ustalić co i 
jak należy robić dla zapewnie- 
nia jak najlepszych zbiorów. 
Niemało pracy włożyli spół- 
dzielcy w uprawę buraków, ale 
plon sowicie zapłacił im ża te 
trudy. Po odliczeniu buraków 
potrzebnych na wyżywienie 
własnego inwentarza, spółdziel- 
cv mogli sprzedać Gminnej 
Spółdzielni około 2000 q „bura- 
ków pastewnych, za które o- 
trzymają 60 tys. złotych. 
Osiagniecia te wyrosły z o0- 


Otwarcie wystawy 
- „„Pogłębrarmy 
przylazn 
polsko-radzsecką” 

(0) W dniu 29 bm. otwarta Z0- 
stala wystawa pn. „Pogłębiajmy 
przyjażń polsko-radziecką”. Zov- 
ganizowana przez Zarząd Głów- 
ny TPPR w salach Pałacu przy 
ul. Świerczewskiego w Warsza- 
wie. 

Otwarcia wystawy dokonał w 
obecności członków Rady Na- 
czelnei TPPR i licznie zgroma- 
dzonych przedstawicieli społe- 
creństwa. członek Rady Pań- 
stwa. w'ceprezes Zarządu Głów- 
nego, TPPR tow. Stefan Maiu- 
szęwski. z 

Na uroczystości obecny był 
JII sekretarz Ambasady ZSRR 
w Warszawie — I. G. Safirow. 

(PAP) 


| inżynierów. chłopów gospodaru- 
| jących indywidualnie i człan- 
ków spółdzielń produkcyjnych. 


droga jest przyszłość Ojczyzny. 


Wśród delegatów reprezentu- 
jących klase robotniczą, przodu- 
jącą siłę narodu, są tacy jak 
Bernard Marczak. robotnik z 


lakrotny przodownik pracy i ra- 
|cjonalizator, Franciszek Maca- 
ła z wrocławskiego Pa-Fa-Wagu, 
wielokrotny przodownik pracy 


sce kobieta-maszynista Genowe. 
fa Woronowska z parowozowni 
Korosze w ICetrzynie, warszaw- 
ski murarz Władysław Góręcki 
wyrabiający 479 procent normy 
Przybyli do Warszawy przodu- 
jący chłopi wypełniający z ho- 
norem swe obowiązki wobec 


Państwa — Tadeusz Wojtysiak, | 


chłop małorolny ze wsi Baby w 
pow. piotrkowskim 
gminnego Komitetu Frontu Na- 
rodowega, Kazimierz Kuczyński 


Kombinatu w Nowej Hucie. wie- 


|i racjonalizator, pierwsza w Pol- . 


członek | 


z powiatu Brzeziny, woj. łódz- | 
kie — przewodniczacy spółdziel- 


m produkcyjnej i wielu innych. | cińskiego zwiększoną wydajno- 
wybitnych naukowców, | ścią pracy. 


Wśród 
delegatów na Kongres znajdu- 


je się prof. dr inż. Bogdan. Do- | pokoju 


brzański — rektor Uniwersyte- 


Przygotowania na calym świecie 


do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 


polski Kongres Obrońców Pokoju. Ze wszystkich stron kraju 
przybyli do stolicy liczni delegaci na Kongres, przedstawi- 
ciele najszerszych warstw społeczeństwa, reprezentanci mi- 
lionowych rzesz polskich bojowników o pokój. 


y 


itu im. Marii Curie - Skłodow- 
skiej, odznaczony Krzyżem Ka- 
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, prof, Jan Dobrzański — 
prorektor Katolickiego Uniwer- 
sytetu Trubelskiego. prof. dr Hu- 
go Kowarzyk z Wrocławskiej 
Akademii Medycznej. Wśród 
przodujących nauczycieli -— de- 
legatów na Kongres jest za- 
stępca posła na Sejm, Włady- 
staw Hull z Rzeszowa, jest Ja- 


nina Kowalczyk ze wsi Gieczno | 


w pow. łęczyckim, przewodni- 
cząca Gminnego Komitetu Fron- 
tu Narodowego i aktywna dzia- 
łaczka Koła Gospodyń Wiej- 
skich. 

Jednym z delegatów na Ogól- 
nopolski Kongres Obrońrów Po- 
koju z woj. warszawskiego jest 
przodownik pracy, wiertacz z 
Zakładów „Ursus“ koło Warsza- 
wy Kazimierz Zychliński. 
| Jako pierwszy na terenie zakła- 
dów wykonał on przypadają- 
ce nań zadania planu 6-letniego. 

„Jadę na Kongres — oświad- 
czył on — aby złożyć meldunek 
lo pokojowej pracy naszych za~ 

kładów, o tym, że zaioga nasza 
wykonała w październiku 42 
ciągniki ponad plan, aby zasilić 
nimi nasze rolnictwo”, 

= 


II Ogólnopolski Kongres Ob- 
rońców Pokoju w Warszawie 
witają robotnicy portu szcze- 


Od szeregu dni pełnią warty 
dźwigowi i sztauerzy 
nabrzeża „Huk“, 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: 2 grudnia 


rozpocznie się w Moskwie IV Wszechzwiazkowa Konferen- , 


cja Obrońców Pokoju. 


We wszystkich republikach, 
krajach i obwodach ZSRR òd- 
bywają się plenarne posiedzenia 
komitetów obrońców okoju. 
Jako delegaci na Wszechzwiąz- 
kowa Konferencję Obrońców 
Pokoju wybierani są najlepsi 
przedstawiciele narodu radziec- 


to członkowie partii labourzy- 
stowskiej. 

PARYZ (PAP). 30 bur cabe- 
da się w ramach przygotowań 
da Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju okręgowe zjazdy po- 
kojowe w 34 departamentach 
Francji. We wszystkich więk- 


26 listopada . 


|br. portowi na tym nabrzeżu 
uzyskali rekordowy  przeładu- 
nek. W ciągu 5 i pół godziny 
wyładowałi oni 2551 ton rudy. 
wykonując 548 procent normy. 
Przyśpieszenie tego wyładunku | 
umożliwiło szybsze odejście 
statku oraz wcześniejszy wyła- | 
dunek innych statków. 

W Zakładach Przemysłu Me- | 
|talowego im. Józefa Stalina w 
Poznaniu dla uczczenia Kon- 
gresu dziesiątki robotników za- 
ciągnęły warty pokoju. 

Pierwsi do pełnienia wart po- 
koju przystąpili robotnicy od- 
działu W 2. M. in. brygada Szul- 
czyka w składzie 20 osób posta- 
nowiła w czasie pełnienia wart 
do dnia 30 listopada uzyskać 
112 roboczogodzin oszczędności. 

Za robotnikami oddziału W 2 
poszli inni. Na stanowiskach 415 
robotników w oddziale W 3 wid- 
nieją proporce, jako znak za- 
ciągniętych wart, W [oddziale 
W 4 ponad 110 robotników sta- 
nęło do pełnienia wart pokoju. 
Wszyscy oni pragną w ramach 
trwania wart zwiększyć swą, 
dotychczasową wydajność o 5 
do 10 procent. 

W WZPO im. Obrońców War- 
szawy warty produkcyjne za- 
ciągnęło ponad 1.800 robotnic, 
|zcebowiązując się przekroczyć 
(ustalone normy oraz zaoszczę- 
dzić do końca br. 105 tys. met- 
rów nici. 

Wartę zaciągnęła m. in. mło- 
dzieżowa „taśma zkotowa”, któ- 
zobowiązała się podnieść: 
'swoją wydajność o 17 procent. 

„Jeszcze ofiarniejszą pracą 
dla pomnożenia sił Polski Lu- rządu 
mówi 


ra 


(f) Pracownicy Centralnego Za- 
Sprzetu 


 padramiamy 
| H OGÓLNOPOLSKI 

KONGRES | 
- OBROŃCÓW POKOJU | 


Na wielu budowach wprowadzone będą 
urządzenia stosowane przez budowniczych 


Pałacu kultury i Nauki 


„nie będzie się rozciągała i tym 
i Mechanizacji samvm nie będzie traciła wy- 


i budynków mieszkalnych. Meta- 


lowe rusztowanie będzie mogło 


dowej — przodująca* Budownictwa Miejskiego po maganych właściwości. być użyte wielokrotnie, a jego 
szwaczka tej taśmy Irena Boru- zwiedzeniu placu budowy Pała- Opracowano również doku- złożenie nie będzie wymagało 
ta — będziemy walczyć o trwa- cy Kultury i Nauki opracowa- mentację techniczną nowego wykwalifikowanej obsługi. Po- A; 
ły pokój na świecie“, li już kilka prototypów nowych składanego z metalowych prę- zwoli ono również na zaoszczę- 
»EF urządzeń, które na naszych bu- tów rusztowania dla robót mu- dzenie poważnych ilości drzewa. 7 
dowach poważnie przyśpieszą rowych i tynkarskich wewnątrz i (PAP). i 
racę oraz przyniosą znaczne . p . : 1 y .. P 
gz PA EETA Rozpoczecie montażu piątej kondygnacji £ 


włanych. M. in. opracowano pro- 
jtotvp nowego zasobnika do za- 
praw i betonów o pojemności 
Jesżcze w 
seryjną produkcję 
tych zasobników, których zasto- 
"sowanie umożliwi transport za- 
praw i betonów na dalsze odle- 


Je l m sześc. 
kpnferencji wybrano delegatów pocznie się 
na Kongres. 

MOSKWA (PAP). Agencja 
| TASS donosi z Teheranu, že od- 
ibvła się tam Ogólnoirańska 
Konferencja Kobiet w Obronie 
Pokoju. l 

©gólnoirańska Konferencja u- 
chwaliła apel do Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju i re- 
,zolucję zawierającą żądania ko- 
biet irańskich. Rezolucja doma- 
Ba się niezwłocznego położenia 
kresu wojnie w Korei. zawar- 
cia Paktu Pokoju miedzy pię- 
'ciomą wielkimi mocarstwami. 


głości. 


Mechanizacji 


wania stali 


stal 


"Centralny Zarząd Sprzętu i, 


Miejskiego opracował 
na wzór stosowanego przy bu- 
.dowie Pałacu Kultury i Nauki 
prototyp urządzenia do prosto- 
zbrojeniowej. 
tychczas na naszych budowach 
zbrojeniowa 
była ręcznie, co wymagało du- 


(Ð Radzieccy budowniczowie 
z niesłabnącym tempem pracu- 
ją przy budowie Pałacu Kultu- 
ry i Nauki. 

W chwili obecnej na placu 
budowy pracuje już 13 dżwigów 
wieżowych o nośności od kilku 
do kilkunastu ton. 
| Po zmontowaniu pierwszych 
i czterech kondygnacji części wy- 
sokościowej Pałacu i po auto- 
matycznym podniesieniu dźwi- 
gów pelzających na wysokość 


br. roz- 


Budownictwa 
również 


Do- 


prostowana 


zakończyli montaż 


Pałacu Kultury i Nauki 


pierwszej kondygnacji, w dniu 
29 bm. radzieccy budowniczowie 
przystąpili do montażu piątej 
kondygnacji. 

Na pozostałych odcinkach bu= 
dowy prace postępują równie 
szybko, Od ul. Sosnowej konty= 
nuowane są roboty fundamento- 
we pod kompieks kongresowy 
oraz wykopy pod boczne skrzy- 
dło. łączące część sportową z 
częścią widowiskową Pałacu 
Młodzieżyi (PAP) 


Budowniczowie siłowni Jaworzno II 


pierwszej turbiny 


Sławę, jaką zdo- | 


spółdzielni | 


fiarnej pracy całego kolektywu 
i spółdzielców, dzięki której społ- 
|dzielcy ze Stawnicy podniosą 
w tym roku w stosunku do ro- 
iku ubiegłego wysokość swej 
(dniówki obrachunkowej o 50 
' procent. (wik) 


Kongres 


brania 


W sali Rady Państwa w Warszawie 
obradował II Ogólnopolski Kongres Obroń- 
ców Pokoju. W toku szerokiej akcji przy- 
gotowawczej wybrani zostali jako dele- 
gaci na Kongres do Warszawy najbardziej 
ofiarni bojownicy o pokój. Robotnicy, chłopi, 
przedstawiciele inteligencji pracującej, arty- 
ści, inżynierowie, pisarze; ludzie, reprezen- 
tujący wszystkie zawody; partyjni i bezpar- 
i tyjni, przedstawiciele różnych środowisk 
społecznych przybyli na Kongres, by doko- 
nać przeglądu dotychczasowych osiągnięć 
naszego narodu w walce o pokój. Równocze- 


LONDYN (PAP) 
wybrano około 120 delegatów na 
Narodów 
Pokoju. Mimo że reakcyjne kie- 
rownictwo partii labourzystow- 
skiej zabroniło swym członkom 
udziału 
przeszło 50 procent delegatów — 


kiego — wybitni stachanowcy. i szych miastach francuskich od- ; 
powszechnie znani nowatorzy z bywają się liczne zebrania i ma- | 
kołehozów i sowchozów, dzia- ' Nifestacje kobiet, walczących o 
łacze nauki i techniki, kultury ocalenie swych dzieci przed woj- 
i sztuki. ną. j 
MOSKWA (PAP). Agencja 


W Anglii | TASS donosi z Montevideo: Jak 
„podaje dziennik „Imprensa Po- 
i pular“, w stanie Rio de Janei- 
| ra (Brazylia) odbyła się konfe- 
jrencja obrońców pokoju z u- 
działem 450 osób, poświęcona 
przygotowaniom do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. Na 


w Obronie 


w Kongresie, 


Naród polski 


śnie zadaniem II Ogólnopolskiego Kongresu , 


Obrońców Pokoju jest wybór delegatów 
naszego kraju na Kongres Narodów w Obro- 
nie Pokoju, który rozpoczyna 12 grudnia 
swe obrady w Wiedniu. a 

II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 
jest wyrazem uczuć, przenikających cały 
nasz naród. To właśnie walka o pokój, to 


silnej, szczęśliwej, kulturalnej Polski Ludowej 
jest treścią Frontu 


nie w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
|spolitej Ludowej. Uczuciom tym dał wyraz 
w imieniu całego narodu Sejm Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej udzielając gorącego 
i jednomyślnego poparcia Rządowi i Preze- 
sowi Rady Ministrów, Wielkiemu Budowni- 
czemu Polski Ludowej towarzyszowi: 
Bolesławowi Bierutowi. Bo jest ten rząd — 


jak to stwierdził towarzysz Bierut — „rzą- 
dem realizacji Programu Frontu Narodo- 
wego”. 


Naród polski świadom jest tego, że nie 
można odrywać walki o pokój od konkret- 
nej, codziennej pracy nad pomnożeniem siły 
Polski Ludowej i dobrobytu narodu, poważ- 
nego ogniwa Światowego obozu pokoju. Dla- 


Kongres Obrońców Pokoju wartami produk- 
cyjnymi, przynoszącymi krajowi nową pro- 
dukcję wartości wielu milionów złotych. 
„My, górnicy, witamy calym sercem Ogólno- 
polski Kongres Obrońców Pokoju — oświad- 
czył m. in. przodownik pracy kopalni „Ry- 
dułtowy* Paweł Janosz. Dla uczczenia Kon- 
gresów Pokoju w Warszawie i w Wiedniu 


się wykonywać systematycznie przez 


grudzień 250 proc, normy.” 


oraz naszego święta górniczego zobowiązuję 
cały 


właśnie pokojowa, twórcza praca nad budową | 


arodowego, pod którego . 
hasłami naród polski podpisał się jednomyśl- | 


zakazu broni atomowej i innych 


żego wysiłku fizycznego i ob- 


radzajów broni masowe. zagła- 
dy, redukcji zbrojeń we wszyst- 
kich krająch i zakazu remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich i Ja- 
i ponii, 

Na str. 2 podajemy komuni- 


przygotowaniach do Kongresu 
w Wiedniu. 


niżało jakość stali skutkiem jej 
rozciągania. Po zastosowaniu u- 
rządzenia rolkowego do prosto- 
|wania tego rodzaju stali, które 
lobsługiwać będzie tylko jeden 
kat Światowej Rady Pokoju o | robotnik nie tylko wyeliminuje 
'się ciężką pracę 
równocześnie stal 


(f)  Budowniczowie najwięk- 
szej w kraju elektrowni ciepl- 
uej w Jaworznie  meldują: 
„Montaż pierwszej turbiny zo- 
stał w zasadzie zakończony. 
Pierwszy kocioł gotów do pró- 
by wodnej“. 

Zmontowanie tej olbrzymiej. 
wyprodukowanej w Kraju Rad 


ludzką, ale 
zbrojeniowa 


Do akcji przygotowań do Kongresu włą- 
czyła się nasza młodzież. Między innymi zor- 
ganizowana została „Sztafeta Pokoju“, która 
przebiegła przez całą Polskę i we Frankfurcie 
nad Odrą przekazała młodzieży NRD mel- 
dunki i pozdrowienia dla Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Meldunki te młodzież 
FDJ poniesie przez NRD, Czechosłowację 
i Austrię do Wiednia. 

Odzwierciedleniem naszej pokojowej pracy 
wewnątrz kraju jest polityka zagraniczna 
rządu Polski Ludowej, zmierzająca do zacho- 
wania i utrwalenia pokoju — polityka, któ 
rej podstawą jest braterstwo z ZSRR 
twierdzą pokoju na świecie — i z kraja- 
mi demokracji ludowej. Na wszystkich 
konferencjach międzynarodowych przedsta- 
wiciele naszego kraju walczą o to, by po- 


krzyżować zakusy podżegaczy wojennych, by | 


aoprowadzić do pokojowego uregulowania 
spornych spraw. Nowym tego dowodem była 
propozycja polska na VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, wzywająca do zakończenia 
działań wojennych w Korei i wskazująca 
drogę rozładowania napięcia międzynarodo- 
wego. Propozycja ta została poparta przez de- 


 legacje ZSRR, USRR, BSRR i Czechosłowacji 


i spotkała się z gorącym przyjęciem ze strony 


„miłujących pokój ludzi całego świata. 


tego też ludzie pracy powitali II Ogólnopolski ; 


k p ` | p 
Wbrew tym dążeniom narodów, amerykań- | į ci, którzy stojąc dotychczas na uboczu Sdi 


sey imperialistyczni podżegacze nie chcą po- 
kojowego uregulowania konfliktów między- 
narodowych. Ich celem jest rozszerzenie agre- 
sji, ich wytyczną — polityka przygotowań 


wojennych, której krwawe skutki widać wy- | 


rażnie w Korei. Imperialiści odbudowują mi- 


litaryzm niemiecki i japoński, mnożą prowo- | 


kacje przeciwko krajom obozu pokoju, depczą 
suwerenność innych narodów. 


Naród polski dobrze zdaje sobie sprawę 
z niebezpieczeństw, jakie niesie polityka ame- 


rykańskiego imperializmu i jego wspólników. . 


| Tylko, że na zawsze minęły czasy, kiedy 
| Polska była krajem bezbronnym i zacofanym, 
wydanym na łup imperialistycznych napast- 
ników, „Naród polski — stwierdził towarzysz 
| Bierut w swym przemówieniu w Sejmie — 
nie jest dziś izolowany i bezbronny, jak przed 
, wrześniem 1939 roku. Naród polski jest dziź 
czynnym współtwórcą nowej epoki wielkich 
przeobrażeń społecznych, które ogarnęły już 
trzecią część globu i oddziaływają na cały 
świat pobudzając do walki wyzwoleńczej 
| uciśnione narody. Naród polski jest dziś czyn- 


nym współuczestnikiem najpotężniejszego ru- | 


| chu postępowego w dziejach ludzkości — 
| wielkiego ruchu obrońców pokoju, który 


ogarnia swym zasięgiem olbrzymią większość ' 


ludzkości”. 
| Ten ruch rozwija, umacnia i pogłębia się 
i wielkości będzie Kongres Narodów w Obro- 
i nie Pokoju. Kongres Narodów.w Obronie 
Pokoju stanowi nowy etap w 
tego potężnego ruchu. gromadząc lu- 

zi A organizacje o szerokim wachłarzu po- 
gliądów ludzi domagających się zawarcia 
Paktu między pięcioma mocarstwami, wi- 


coraz bardziej. Potężnym wyrazem jego siły | 


rozwoju ' 


dzących w tym Pakcie gwarancję utrwale- 


nia pokoju światowego, Przyjada do Wiednia 
| nie tylko aktywni bojownicy o pokój, ale 


ruchu pokoju, zaczynają zdawać sobie spra- 

'wę z konieczności szukania dróg pokojowe- 
go rozwiązania spornych problemów między- 
narodowych. 


| 

| Przygotowania. do Kongresu w Wiedniu 
(rozwijają się coraz intensywniej. Jak stwier- 
"dza komunikat Światowej Rady Pokoju, z 70 


krajów nadeszły już akcesy do Kongresu. 


ja 1500 delegatów znajduje się w drodze. „ pokój — to wzmożenie czujności wobec 


Prócz tego 20 organizacji międzynarodowych 
zakomunikowało, że przyśle swych przed- 
stawicieli na Kongres. 


Naród polski widzi, jak imperialiści amery- | 


kańscy odbudowują hitlerowską 
Polsce i innym krajom obozu pokoju. W 
Niemczech zachodnich, pod czułą opieką im- 
perialistów amerykańskich i z błogosławień- 
stwem Watykanu szaleje nagonka rewizjoni- 
styczna, wymierzona przeciwko naszym Zie- 
miom Zachodnim, naszej niepodległości, na- 
szemu całemu narodowi, 


machine | 
wojenną, która chcą rzucić znowu przeciwko ! 


Ważnym wydarzeniem w przygotowaniach 
do Kongresu w Wiedniu była Konferencja 
i Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Ocea- 


; nu Spokojnego w Pekinie. Cennym wkładem | 


w rozszerzenie ruchu pokoju w Europie sta- 
da się Konferencja dla pokojowego rozwią- 
zania problemu niemieckiego w Berlinie. 


Z ogromnym zainteresowaniem i gorącą 


w światowym froncie pokoju 


zwołaną na ? grudnia do Moskwy IV Wszech- 
związkową Konferencje Obrońców Pokoju. 
To ogromne zainterescwanie i ta gorąca 
sympatia sa wynikiem faktu, że wszyscy 
walczący przeciwko knowaniom wojennym 
ludzie widzą w Związku Radzieckim nie- 
wzruszoną twierdzę i gwarancję pokoju. Że 
w rosnącej nieustannie sile Związku Radziec- 
kiego i calego obozu pokoju widzą potęgę. 
która powstrzymuje imperialistów przed 
awanturami wojennymi. Że polityka pokoju 
Związku Radzieckiego demaskuje imperiali- 
stów amerykańskich, krzyżuje ich plany i 
pęta ich zachłanne łapy. „Co się tyczy Związ- 
ku Radzieckiego — powiedział towarzysz 
, Stalin na XIX Zjeździe KPZR — to jego in- 
teresy są w ogóle nieodłączne od sprawy 
pokoju na całym świecie". 


| Naród polski widzi w Związku Radzieckim 
rękojmię swej niepodległości, swej pokojo- 
wej pracy i nieustannego rozkwitu. Dlatego 
też umacnianie przyjaźni z narodem radziec- 
kim jest integralnym, zasadniczym elemen- 
tem naszej walki o pokój. Dajemy temu 
szczególnie głęboki wyraz obecnie, obchodząc 
w całej Polsce Miesiąc pogłębienia przyjaź- 
ni polsko-radzieckiej. 

Naród polski świadom jest wielkich zadań, 
jakie stawia przed nim sytuacja międzyna- 
rodowa, konieczność walki o zachowanie po- 
koju. Naród polski wie, że walka o pokój to 
dalsze wzmożenie twórczej pracy nad zwięk- 
szeniem siły i potęgi Polski Ludowej, to dal- 
szy wzrost produkcji przemysłowej, to nowe 
wspaniałe budowle socjalizmu, to dalsze pod- 
noszenie produkcji rolnej, to dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, to sumienne 
wypełnianie obowiązków na każdym odcinku 
naszego życia. Naród polski wie, że walka 


szpiegów, dywersantów i sabotażystów, któ- 


rych próbują nam nasyłać imperialiści. Na- 


ród polski wie, że walka o pokój — to dal- 


sze scementowanie jedności narodu polskie- 
go, to umacnianie siły obronnej naszej Lu- | 


dowej Ojczyzny. 

Jesteśmy dumni, że stanowimy riezłomne 
ogniwo wielkiego frontu walki o pokój. W po- 
czuciu tej słusznej dumy, w poczuciu obo- 
wiązku, jaki to na nas nakłada — jesteśmy 
zdecydowani stojące przed nami 


sympatią śledzić będą miłujący pokój ludzie!w walce ọ pokój z honorem wypełnić, 


zadania 


į turbiny to wielki sukces zało- 
gi jaworznickiej. Jak wielka 
jest ta turbina świadczy fakt, 
| że jedna tylko jej część tzw. 
| stator waży ok, 90 ton. Załado= 
wanie turbiny wespół z jej u- 
rządzeniami pomocniczyni na 
wagony kolejowe wymagałoby 
użycia 170 wagonów, 

Kończąc montaż pierwszej 
turbiny budowniczowie siłowni 
Jaworzno II wypełnili na z gó- 
ra dwa tygodnie przed termi-. 
nem swoje długookresowe zo- 
bowiązanie, podjęte dla popar- 
cia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR. Sukces ten 
załoga w poważnej mierze za- 
,wdzięcza wybitnym radzieckim 
specjalistom, którzy na miejscu 


kierowali skomplikowanym 
montażem. 

W tych dniach załogi „Ener- 
*gomontażu* i Jaworznickiego 


Przemysłowego Zjedr.oczenia 
Budowlanego, pracujące przy 
budowie elektrowni. zameldo- 
wały o przedterminowej reali- 
zacji rocznego wartościowego 
planu produkcji. Trwa walka o 
wcześniejsze niż planowano u=- 
«kończenie montażu II turbiny 
i II kotła, 

Jl kocioł, równie wielki jak 
pierwszy. zmontowany jest już 
w ok. 70 proc. Ostatnie prace 
prowadzone są przy II tur- 
binie. 4 ; 
„Równocześnie i na innych 
odcinkach olbrzymiej elektrow= 
ni trwa wytężona praca (PAP) 


Zespól teatru berlińskiego 
przybywa do Polski 


(f) Na zaproszenie Komitetų 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą, przybywa do Polski w 
dniu 5 grudnia br. niemiecki 
teatr „Berliner Ensemble". Kie- 
'rownikiem zespołu jest znako- | 
komity pisarz i dramaturg nie- 
miecki Bertold Brecht. 

Pobyt zespołu w Polsce po- 
trwa do 29 grudnia br. Tournee 
artystyczne rozpocznie ..Berli-- 
ner Ensemble“ od Krakowa, n 
stępnie odwiedzi Łódź, skąd. 
przybędzie do stolicy. (PAP). 


DZIŚ W NUMERZE: 


1 ANIELA MARIAŃSKA: Umac- } 
niać i rozszerzać pracę par- 
tyjną na wsi a 
BRODZKI: 

rozpaczie jednolitego 

światowego 
APT, naczelny dyrektor 

Centrali Zbytu Węgla: Pa- 

łacze — da jednej linii fron- | 

tu z górnikami > 

TOANNY BERLIOZ; Kto płaci 

za politvke wojny 

1 A, SZCZEPAŃSKI: W Mu- 

zeum Kirowa x 
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"ki Francuskiej 


Fakty i wnioski 
Gabinet m 


i podź 


Zgodnie z konstytucją amery- 


kańską, nowy prezydent obej- ` 


muje urząd nie natychmiast pe 
wyborach ale w styczniu na- 
stępnego roku. Wówczas też 
kompletuje nowy gabinet. Ge- 
nerał Eisenhower pospieszył się 
jednak i jnż obecnie podał do 
wiadomości nazwiska przy- 
Szłych członków swego rządu. 

Nazwiska te nie były dla ni- 
kogo niespodzianką. Mieszczań- 
ski dziernik paryski „Monde" 
stwierdza otwarcie, że „Eisen- 
hower utrzymał tradycję. wy- 
bierając sekretarzy (tzn. mini- 
strów) spośród wielkich prze- 
mysłowców i rzeczników kół fi- 
nansowych"*. |], dodajmy, Żna- 
nych podżegaczy wojennych. 

A oto i ta galeria: 

Sekretarz stanu — osławiony 
Fohn Foster Dulles, jeden z naj- 
bardziej cynicznych rzeczników 
polityki wojny, bezpośredni or- 
ganizator amerykańskiej agresji 
w Korei. Przez dwa lata Dulles 
był doradcą politycznym Tru- 
mana. W „cywilu“ — Dulles jest 
wspólnikiem wielkiej firmy ad- 
wokackiej „Cromwell et Sulli- 
van”, reprezentującej interesy 
big businessu a w okresie mie- 
dzywojennym był wieloletnim 
przedstawicielem niemieckiego 
domu bankowego Schroeder z 
gledzibą w Kolonii. John Foster 
Dulles to ten sam człowiek, któ- 
ry przed kilkoma tygodniami 
wychwalał „zalety“ bomby ato- 
mewej nad innymi rodzajami 
broni, w mordowaniu ludzi. 

Sekretarz obrony — Charles 
Erwin Wilson, prezes jednego z | 
najwiekszych koncernów ame- | 
tykańskich „Generał Motors". 
Według agencji Reutera jest | 
to człowiek, który „w roku 1951 
posiadał najwyższe uposażenie 
w USA“, wyrażające się w wic- 
fomiłionowych zyskach. Dodać 
warto, że „General Motors“ o- 
trzymywał dotychczas najwięk- 
szą część zamówień wojskowych 
Tvądu amerykańskiego. Nic więc 
dziwnego, że radcą prawny kon- 
eernu oświadczył, iż „nomina- 
cja Wilsona będzie miała wiel- 
kie znaczenie dla obrony intere- 
sów koncernu.“ Czyli innymi 
słowy — dla zbijania nowych 
zysków. 

Sekretarz spraw wewnętrz- 
mych — Douglas Mac Kay to 
gubernator stanu Oregon, wiel- 
ki kupiec z branży samochodo- 
wej. Na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych a więc i 
zwierzchnika policji kwalifiku- 
je go specjalnie fakt. że jest on 
działaczem najbardziej reakcyj- 
mej, faszystowskiej organizacji 


TRYBUNA LUDU 


Narody Świata wyrażają 
niezłomną wolę obrony pokoju 


EFGH P 
LJ e Ld 
ifiarderów 
egaczy 
| — „Amerykańskiego legionu“, 
Podobne „zalety“ posiadają 


pozostali członkowie eisenhowe- 
rowskiego gabinetu. 

Nominacje, ogłoszone przez 
Eisenhowera, przyjęte zostały 
przez wielkokapitalistyczną pra- 
sę amerykańską z wielkim en- 
tuzjazmem. W Europie zachod- 
niej natomiast nominacje te wy- 
woleły poważne zaniepokojenie. 

„Byłoby przesadą twierdzić — 
pisze agencja „UP“ w koreseon- 
dencji z Londynu — by nomina- 


cja Dullesa wzbudziła cniu- 
zjazm w Londynie“. „Duiies — 
dodaje ta sama agencja — bs- 


dzie musiał przezwyciężyć nie- 
popularność swej esoby w za- 
chodniej Europie.“ 

Reakcja burżuazyjnej prasy 
zachodnio - europejskiej na no- 
minację gabinetu Eisenhowera 
rysuje perspektywę daiszego zać 
ostrzania się sprzeczności mię- 
dzy USA a ich sojusznikami w 
Europie. „Wydaje się — stwier- 
dza rzymskie „Tempo“ — że 
Dulles chce prowadzić polity- 
kę, którą mało rządów sprzy- 
mierzonych może zaaprobować”. 

Charakterystyczne jest, że je- 
dyne głosy pochwały, jakie na- 
deszły z krażów europejskich w 
związku z nominacją Dullesa 
pochodzą z Bonn i... Watykanu. 
Zachodnio - Verliński „Der Ku- 


rier“ stwierdza triumfalnie: „Co | 


się tyczy stanowiska  Dullesa 


| wobec Niemiec, to od dawna re- 


prezentuje on pogląd, że Niem- 
cy powinny mieć możliwość u- 
jawnienia swej woli obrony“. 
Innymi słowy — chodzi tu o 
zapewnienie Niemcom zachod- 
nim wszełkich możliwości jak 
najszybszej odbudowy neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu w ra- 
mach agresywnego paktu atlan- 
tyckiego. Ze swej strony organ 


Akcji Katolickiej we Włoszech, : 


„Quotidiano“ niedwuznacznie 
wypowiada aprobatę dła nomi- 
nacji Eisenhowera, pisząc, że je- 
go współpracownicy będą pro- 
wadzić „realistyczną politykę 
zagraniczną”, 

Eisenhower mówił wiele przed 
wyborami o swym rzekomym 
dążeniu do pokoju. Ale — jak 
to stwierdziło paryskie pismo 
„Ce Soir* — „nawet najbardziej 
naiwni nie będą mogli uwierzyć, 
że przy pomocy ludzi w rodza- 
ju Foster Dullesa można prowa- 
dzić politykę pokoju“. Odwrot- 
nie — w świetle eisenhowerow- 
skich nominacji tym wyraźniej 
widać politykę agresji i wojny 
przyszłego rządu amerykańskie- 
go. _ B.Z. 


Adenauer prześladuje niemieckie 
towarzystwo przyjażni z Polską 


(r BERLIN (PAP) Agencja | 
ADN podaje, że działające w” 
Niemczech zachodnich Tową- 
rzystwo krzewieria przyjaznych 
1 dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską im. Helinuta v. Gerla- 
cha ogłosiło „oświAdczenie, w 
którym protestuje przeciwko 
zamiarowi zakazania działalno- 
ści Towarzystwa. Według do- 
niesień prasy zachodnio-niemie- 
ckiej, deputowany Herman 
Ehren (CDU) zgłosił wniosek o 
wszczęcie postępowania karne- 
go przeciwko Towarzystwu za 
rzekomą zdradę interesów kra- 
ju. Wniosek ten jest jednym z 
posunięć, które mają na celu 
sterroryzowanie wszystkich bo- 
jowników o pokój i organizacji 
pokojowych, jak również prze- 


ciwników wojennej polityki 
Adenauera. 
Oświadczenie Towarzystwa 


stwierdza m. in.: 


„Towarzystwo im. Helmuta 
v. Gerlacha walczy” o "zupełnie 
inny, nowy stosunek między na- 


'rodem niemieckim a narodem 


polskim i wszystkimi narodami. 
Ten nowy stosunek winien opie- 
rać się na równouprawnieniu i 
prawie do samostanowienia, na 
wykluczeniu wszelkich napa- 
dów zbrojnych. Dzięki tym no- 
wym, lojalnym i przyjaznym 
stosunkom nie będzie więcej 
wojny między naszymi naro- 
dami. 

Zapytujemy więc: Czy tego 
rodzaju działalność iest zdradą 
kraju, czy też służy ona spra- 
wie pokoju. a tym saniym inte- 
resom narodu niemieckiego i 
kazdego Niemca? Towarzystwo 
im. Helmuta v. Gerlacha głosi 
prawdę o woli pokoju, ożywia- 
jącej naród polski i państwo 
polskie“, 


Wyhory da Wielkiego Zgromadzenia 


Narodowego 


() BUKARESZT (PAP), W 
niedzielę 30 bm. odbywają się 
w Rumunii wybory do Wiel- 
kiego Zgromadzenia Narodo- 
wego. W dnu tym masy pra- 
cujące Rumuńskiej Republiki 

udowej głosować będą na kan- 


dydatów Frontu Demokracji 
Ludowej. 
Miasta i wsie tong w od- 


świętnej szacie. Budynki ude- 


w Rumunii 


korowane są plakatami, sztan- 
darami, zielenią, portretami 
przywódców Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i rządu. 

Z całego kraju napływają 
meldunki o poważnych sukce- 
sach produkcyjnych, odniesio- 


¿nych przez załogi licznych fa- 


bryk i kopalń podczas wart pra- 
cy zaciągniętych dla uczczenia 
wyborów, 


Wymiana dokumentów ratylikacyjnych 
radziecko-irancuskiego układu 
w sprawie stosunków handlowych 


I (m MOSKWA (PAP). 28 listo-/ 
pada 1952, r. wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR B. 
Podcerob i ambasador Republi- 
w Związku Ra- 
dzieckim L. Joxe dokonali wy- 
miany dokumentów ratyfikacyj- 
nych podpisanego 3 września 
195! r. przez rzad Związku So- 
ciajistycznych Republik Rad i 
rząd Republiki Francuskiej u- 


Obrady Niemiec 
walki o porczu 


(f) BERLIN (PAP) Jak juź: 
donos disms, 28 bm. rozpoczął 
obrad: Niemiecki Kongres 


walki o porozumienie i pokuj. 
z udziałem ponad 4.000 delega- 
tów z eałych Niemiec i 
zagranicznych. Na Kongre; 
przybyti serdecznie witani pre- 
zydent NRD Wilhelm Pieck o- 
Taz premier Otto Grotewohl. 


Obrady Kongresu otworzyl 
przewodi.czacy Niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 


prof. Walter Friedrich. 


Po powołaniu prezydium i 
przemówieniu Waltera Friedri- 
cha premier Otto Grotewohl w 
imieniu rządu NRD powitał 
przybyłych na Kongres deiega- 
łów i gości. Formułując naj- 
pliższe żądania miłującej pokój 
ludności całych Niemiec, Otta 
Grotewohł oświadczył: 

Żądamy podjęcia: wspólnych 
rozmów przedstawicieli Niemiec 


gości. 


kładu w sprawie stosunków han- 
dlowych między obu krajami i 
w sprawie statutu Przedstawi - 
cielstwa Handlowego Związku 
Socjalistycznych Republik Rad 
we Francji. Układ ten został 
ratyfikowany 31 pażdziernika 
1952 r. przez Prezydium Rady 


| Najwyższej ZSRR oraz 19 lipca 


1952 r. przez prezydenta Reńu- 
bliki Francuskiej, 


e s 

kiego kongresu 
mienie i pokój 
wschodnich i zachodnich, zgod- 
inie z propozycją Izby Ludowej 
NRD. W czasie tych rozmów na- 
'leży wyjaśnić wszystkie sporne 
: zagadnienia oraz rozpatrzyć 
sprawę przygotowania ogólno- 
niemieckich wyborów. Zgadza- 
my się na utworzenie wspólnej 
komisji, składającej się z przed- 
stawicieli Niemiec wschodnich 
i zachodnich. Premier Grote- 
wohl wezwał wszystkich zwo- 
lenników pokoju, aby włączyli 
się do ruchu na rzecz jedności 
Niemiec. 

| (© BERLIN (PAP). 
odbywającego 
Kongresu walki 


o porozumie- 


Kongresie 


Komitetu Obrońców Pokoju, po- 
seł na Sejm, inż. arch. Zygmunt 
urbani- 


Skibniewski, naczelny 
sta Warszawy, 


Podczas 
się w Berlinie | 


Już ponad 1500 delegatów z 70 kraiów znajduie się w drodze do Wiednia 


7 k . Li . . 
Komunikat sekrelariatu Światowej Rady Pokoju 


(f) PRAGA (PAP). Sekretariat Światowej Rady Pokoju 
"opublikował dnia 26 listopada komunikat o akcji przygoto- 


wawczej do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. 


nikat stwierdza: 


Apel Światowej Rady Poko- 
ju w sprawie zwołania Kongre- 
su Narodów w Obronie Pokoju 
odbił się głośnym echem we 
wszystkich krajach, 
jąc wśród wszystkich miłują- 
cych pokój ludzi ogromne za- 
interesowanie. 

Zwolennicy pokoju; we wszy- 
stkich krajach świadomi, że sta- 
nowią siłę zdolną de zapewnie- 
nia sukcesu tego rodzaju 
przedsięwzięcia, mnożą swe wy- 
siłki i poczynania, by na Kon- 
gresie Narodów reprezentowani 
byli ci wszyscy, którzy pragną, 
aby przeważył duch rokowań 


W akcji przygotowawczej bio- 
rą aktywny udział tak liczne i 
tak różne siły pokoju, że trud- 
no określić ich zasięg. W Sta- 
nach Zjednoczonych, w Anglii, 
w Brazylii, w Niemczech, Alge- 
rze, Holandii, Belgii, Danii, Nor- 
wegil, Wenezueli, Paragwaju i 
innych krajach utworzono ko- 
miłety przygotowawcze. w 
Austrii 312 działaczy o różnych 
poglądach, ludzi różnych zawo- 
dów — podpisało deklarację, w 
której wita zwołanie Kongresu 
w Wiedniu j wyraża gotowość 
przyjęcia jego delegatów. 

Kongres w Pekinie, na którym 
obecni byli przedstawiciele 37 


krajów Azji i strefy Pacyfiku, | 


wniósł wielki wkład do przygo- 
towania Kongresu Narodów i 
uchwalił rezolucję, popierającą 
ten Kongres. 

Odbyta niedawno w Berlinie 
z udziałem wybitnych działaczy 
z 15 krajów europejskich mię- 
dzynarodowa konferencja w 
sprawie pokojowego rozwiąza- 
„nia problemu niemieckiego wy- 
brała delegację, która przedsta- 
wi Kongresowi rezolucje uchwa- 
lone na konferencji, a członko- 
i wie delegacji będą brali udział 
w pracach Kongresu w charak* 
terze obserwatorów. 

Liczne związki zawodowe An- 
gliii Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Włoch, Japonii, Kana- 
dy, Brazylii, Chile, Australii, 
Belgii wnoszą poważny wkład 
do przygotowania Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. 


wzbudza- | 


Komu- 


Wiele z nich wybrało już swych 
przedstawicieli. Na' niedawnej 
konferencji robotników krajów 
północnych w obronie pokoju, 
w której brało udział 434 dele- 
gatów ze wszystkich krajów 
skandynawskich, wybrano de- 
legację w składzie 9 osób na 
Kongres w Wiedniu. Fakty te 
świadczą o coraz bardziej ak- 
tywnym udziale robotników 
zrzeszonych w różnych organi- 
zacjach związkowych wszystkich 
krajów w akcji przygotowaw- 
czej do Kongresu Narodów. 
Skład wybranych już delegacji 
dowodzi, że na Kongresie re- 
prezentowane będą najszersze 
warstwy ludności wiejskiej. 

W Indiach w kampanii przy- 
gotowawczej uczestniczą organi- 
zacje i działacze chłopscy, we 
| Włoszech organizacje chłopskie 
wybierają swych delegatów na 
Kongres, we Francji zorganizo- 
wano krajową konferencję chło- 
pów w obronie pokoju, która 
postanowiła wysłać do Wied- 
nia 12 delegatów. 


|  Liczni działacze nauki i in- 


| parcie dla Kongresu Narodów w 
|Obronie Pokoju. Apele wzywa- 
jjące do poparcia Kongresu 
| ogłosili artyści-malarze Matisse 
i Picasso, 19 pisarzy francu- 
skich, w tej liczbie Aragon, Sar- 
tre, Martin, Chauffier, Benda i 
Vercors, pisarze  brazylijscy 
Graciliane Ramos i Jorge Ama- 
do, poetka chilijska Gabriela 
Mistral, pisarze niemieccy Anna 
| Seghers i Berthold Brecht. Po- 
dobne oświadczenie złożyli ucze- 
ni Włoch, Japonii, Indii, profe- 
sorowie, lekarze o sławie świa- 
towej. 

W kołach politycznych, a w 
szczególności wśród deputowa- 
inych parlamentów wielu kra- 
jów — we Włoszech, Niemczech, 
l Indiach. Iranie, Egipcie. Argen- 
tynie, Meksyku, w Afryce — 
znani działacze wyrażają życze- 
'nie uczestniczenia w Kongresie 
lub deklarują publicznie swe 
poparcie dla Kongresu. Po wy- 
mianie listów między przewod- 
niczącym Światowej Rady Po- 


ni intelektualiści deklarują po- | 


koju Joliot-Curie a deputowa- 
nym włoskim  liberałem Giu- 
'seppe Nitti. przewodniczącym 
„parlamentarnego komitetu po- 
rozumiewawczego obrony poko- 
ju“, lLezne organizacje i liczni 
działacze 
chrześcijańscy, niezależni i bez- 
partyjni, postanowili wziąć 
udział w Kongresie Narodów. 
W Brazylii i Chile wpływowi 
działacze wszystkich partii po- 
pierają idee Kongresu Narodów. 
W Anglii przeszło połowa dele- 
gatów wybranych na Kongres 
do Wiednia to członkowie 
partii labourzystowskiej. 

Kongres Narodów wywołuje 
wielkie zainteresowanie w ko- 
łach przemysłowych i handlo- 
wych. zwłaszcza w Niemczech. 
we Włoszech, we Francji, w Ja- 
ponii, Belgii. Brazylii. w Argen- 
tynie, w Australii. Konferencje 
poświęcone wyłącznie sprawom 
ekonomicznym wybrały swych 
przedstawiciell na Kongres. 
| Liczne kościoły i kierownicy or- 
ganizacji religijnych udzielają 
poparcia akcji przygotowawczej 
do Kongresu Narodów, Akcję te 
poparli m. in.: przewodniczący 
parlamentu irańskiego Ka- 
| szani. zwierzchnik kościoła 
|ewangelickiego w Hesji — pa- 
stor Niemoeller, biskup Bir- 
minghamu — dr Barnes, biskup 
|Cesar da Corso z Ewangelickiej 
Konfederacji Brazylii, kanonik 
Mynard w Australii. przedsta- 
wiciel Watykanu w Brazylii — 
Costabile Hipolito, księża 
| Beaujet i Depierre z Francji, 
jarchimandryta kościoła grecko- 
| katolickiego w Argentynie 
| Gregorio Salum. duchowni bud- 
jdyjscy z Chin. Indii i Cejlonu. 

W akcji przygotowawczej do 
Kongresu Narodów aktywny 
udział biorą kobiety, które we 
Francji zorganizowały 
Matki“, w Stanach Zjednoczo- 
nych kampanię „o uratowanie 
naszych synów“, w Czechosło- 
wacji wystosowały apel do ko- 
biet amerykańskich. Liczne or- 
ganizacje kobiece wezmą udział 
w Kongresie, jak np. Światowa 
Demokratyczna Federacja Ko- 
biet, Międzynarodowa Kobieca 
Liga walki o pokój i wolność 
oraz krajowe organizacje ,Ko- 
biecego Związku Spółdziel- 
czego“. 


socjaldemokratyczni. |. 


„Dzień nych delegatów 


| Szeroką 
towawczą do Kongresu rozwinę- 
jła młodzież. Sztafeta młodzieży 
niosąca orędzie młodzieży całego 
Świata zbliża się obecnie do 
"Wiednia. 

Należy również podkreślić. że 
Kongres Młodzieży Niemieckiej 
| w Disseldorfie, na którym obec- 
jni byli przedstawiciele młodzie- 
ży socjaldemosratycznej. Związ- 
ku Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej. Organizacji Młodzieży 
Ewangelickiej i Katolickiej, 
"wybrał 7 deliegaliow na Kongres 
Narodów. Znakomity czechosło- 
wacki mistrz sportu Emil Zato- 
pek będzie delegatem na Kon- 
gres. przybędzie również do 
Wiednia Pere Puskas — ka- 
pitan węgierskiej drużyny pił- 
karskiej, Inni znani sportowcy, 
tacy jak mistrz olimpijski 
Włoch Enzo Sacchi, kolarscy mi- 
strzowie Belgii Rijk van Sten- 
berger, Scett, Osquers i Impnnis 
popierają publicznie ideę „tego 
wielkiego spotkania narodów. 
Poczynania te, niezliczone wiel- 
kie i małe zebrania. dyskusje, 
kontakty między działaczami, 
spotkania między przedstawicie- 
lami organizacji pozwoliły skon- 
frontować różne punity widze- 
nia. 

W różnych krajach w 
ZSRR, w Chinach, we Włoszech, 
we Francji, w Czechosłowacji, 
jw Boliwii, w Japonii, w Bułga- 
rii, w Argentynie, w Albanii, w 
Anglii. w Kanadzie i in- 
nych zorganizowano lub orga. 


nizuje się lokalne i powia- 
| towe zebrania oraz konfe- 
| rencje krajowe. na których | 


wybierani są delegaci na Kon- 
Paes Narodów. Według danych 
| otrzymanych do dnia dzisiejsze- 
igo z 70 krajów, liczba wybra- 
znajdującyc 
się już w drodze do Wiednia 
„przewyższa 1.500. Ponadto 20 
(organizacji międzynarodowych 
oświadczyło. że przyśle swych 
przedstawicieli na Kongres. Te 
pierwsze dane świadczą, że 
.akeja przygoiowawcza do Kon- 
'gresu Narodów w Obronie Po- 
'koju nabrała szczególnie wiel- 
: kiego rozmachu. Dane te świad- 
czą. że narody całego świata 
niezłomnie zdecydowane są bro- 
'nić pokoju! 


Delegacja radziecka demaskuje krętactwa 
podżegaczy wojennych w ONZ 


(f NOWY JORK (PAP). 


Obrady Komisji 


W dniu 27 listopada w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych toczyła 


się w dalszym ciągu dyskusja nad projektem rezolucji hin- 
duskiej w sprawie repatriacji jeńców wojennych w Korei. 


Przemówienia delegatów Au- 
stralii, Nowej Zelandii, Kana- 
dy i Francji dowiodły, że po- 
prawki delegacji radzieckiej do 
rezolucji hinduskiej, przewidu- 
(jące włączenie do tej rezolucji 
| wniosku w sprawie natychmia- 
stowego położenia kresu działa- 
niom wojennym w Korei, wy- 
wołały konsternację w obozie 
amerykańsko - angielskim. 

Przedstawiciele agresywnego 
|bloku amerykańskiego sprzeci- 
wiający się pokojowemu ure- 
gulowaniu problemu  koreań- 
skiego i wypowiadający się za 
' kontynuowaniem wojny w Ko- 
rei rozumieją, że głosowanie 
przeciwko poprawkom radzie- 
ckim zdemaskowałoby ich raz 
jeszcze w oczach światowej opi- 
nii publicznej. Nie mogąc wy- 
sunąć żadnych merytorycznych 
zastrzeżeń przeciwko popraw- 
kom radzieckim, usiłowali oni 
znależć w przepisach procedu- 
iralnych jakiś pretekst, który by 
pozwolił nie przeprowadzać gło- 
'sowania nad poprawkami ra- 
dzieckimi. 

„W tym dniu przemawiał dele- 
gat Australii, 

Delegaci Nowej Zelandii i Da- 
nii musieli przyznać w swych 
przemówieniach, że zasadnicze 
, postanowienia projektu rezolu- 
 ċji hinduskiej i projektu re- 
zolucji amerykańskiej są iden- 
| tyczne. A b 

Przedstawiciele Francji, Pa- 
ragwaju i państwa Izrael ogra- 
'niczyli się do oświadczenia, że 
popierają projekt rezolucji hin- 
'duskiej, nie przytaczając żad- 
nych argumentów dla uzasad- 
nienia tego stanowiska. 

Następnie przemawiali: prze- 
wodniczący delegacji Białoru- 
skiej Kisielew i przewodniczący 
delegacji ukraińskiej Baranow- 
ski, którzy skrytykowali projekt 
[rezolucji hinduskiej oraz prze- 
'mówienia delegatów popierają- 
'cych ten projekt. 
| Następnie zabrał głos prze- 
iwodniczący delegacji  radziec- 
'kiej A. Wyszyński. 

Przedstawiciele 
państw oświadczył m./ in. 
mówca — twierdzili w toku dy- 
,skusji, że chcą jak najszybsze- 
igo położenia kresu wojnie w 
Korei oraz że Związek Radziec- 
ki rzekomo tego nie chce. 


Dlaczegóż wobec tego — zapy- 
|tał minister Wyszyński — żad- 
|na z rezolucji proponowanych 
| przez delegacje bloku amery - 
kańskiego nie domaga się jasno 
i wyraźnie zaprzestania działań 
wojennych w Korei? 
| właśnie poprawka radziecka u- 


niektórych ; 


Przecież: 


‘dlatego, iż wiedzą. że Stany 
| Zjednoczone chcą, by ‘wojna w 
Korei trwała nadal. 

Następnie minister Wyszyń - 
(ski podkreślił, że projekt rezo - 
'lucji wysunięty przez delegację 
'hinduską nie może bez odpo - 
wiednich poprawek  wnieslo- 
nych przez ZSRR dać żadnych 
pozytywnych rezultatów. 
| Przedstawiciele bloku amery- 
kańskiego — oświadczył dalej 
minister Wyszyński — twierdzą. 
.że są przeciwni „stosowaniu 
przemocy“ wobec jeńców wo- 
jennych, że są przeciwni „przy- 


musowej repatriacji". W rzeczy-, 


wistości jednak chodzi o co in- 
nego. 


|Kuomintangowiec ujawnił 
| zamiary 
'swych mocodawców z USA 


Delegat Kuomintangu ujawnił 
mimo woli prawdziwe stanowi- 
"sko przedstawicieli bloku ame' 
rykanskiego wobec zagadnienia 
„stosowania przemocy“. Delegat 
Kuomintangt oświadczył, że nie 
zgadza się z: par. 12 projektu 
rezolucji hinduskiej. Oświad- 
|czył on, że ten par. 12 przewi- 
|dujący możność _ stosowania 
przemocy wobec jeńców nie jest 
i dostatecznie jasny. Delegat Ku- 
 omintangu wyobraża sobie spra- 
'wę w ten sposób, że Szwecja, 


| Szwajcaria, Polska i Czechosło-| 


wacja dostarczą po tysiąc u- 
zbrojonych żołnierzy do dyspo- 
zycji projektowanej przez rezo- 
lucję  hinduską Komisji 
'spraw repatriacji. Otóż delegat 
: Kuomintangu jest niezadowolo- 
ny, ponieważ — jak mówił 
| „oddziały polskie i czechosło - 
wackie nie będą dopomagały 
oddziałom szwedzkim i szwaj - 
carskim w stosowaniu siły wo- 
bec jeńców koreańskich i chiń- 
skich“. Ale wobec jakich jeńców 
| oddziały szwedzkie i szwajcar- 
l skie mają stosować przemoc? 
Oczywiście wobec tych jeńców, 
którzy będą się domagali na 
"mocy Konwencji Genewskiej, 
iby dokonano ich « repatriacji. 

Tak wiec delegat kuomintan- 
gowski zdemaskował mimo wo- 
Ili prawdziwe stanowisko przed- 
stawicieli bloku amerykańskie- 
go wobec zagadnienia stosowa- 
nia przemocy. Delegatowi Kuo- 
mintangu chodzi najwyraźniej o 
ito, by projekt rezolucji hindu- 
skiej przewidywał, iż jeńców. 
! którzy będą chcieli powrócić do 
ojczyzny można będzie siłą za- 
trzymać w Korei południowej. 

Uważamy — oświadczył w za- 
kończeniu minister Wyszyński 
—- że żądanie natychmiastowego 
li całkowitego położenia kresu 


,zupełnia rezolucję hinduską w działaniom wojennym w Korei 


ten sposób, że dodaje do niej 
postulat natychmiastowego 
całkowitego położenia 


to powinni przyjąć 


i jest 
à p. i k poł kresu | słusznego rozstrzygnięcia pro- 
nie į pokój przemawiał m. in. wojnie koreańskiej. Jeśli więc blemu koreańskięgo. 

jeden z członków goszczącej na | przedstawiciele 
delegacji Polskiego Kańskiego pragną rz r 
położenia kresu wojnie w Korei, 


bloku amery-, 
rzeczywiście stopada delegat Burmy oświad- 


‚i repatriacji wszystkich jeńców 
nieodzownym warunkiem 


Zabierając głos w dniu 28 l- 


"czył, że powstrzyma się od gło- 


propozycję sowania nad poprawkami ra- 


radziecką. Przedstawiciele blo- dzieckimi na tej podstawie, że 


|ku amerykańskiego 


występują „nie pasują“ one rzekomo do 


dla: 


__| Wyszyński. 


Politycznej ONZ 


i k 
, Mówca przyznał, że jego delc- 
gacja odczuwa „zaniepokojenie 
i Ww związku z tym, co wydarzyło 
się w 
obozach jeńców wojennych“. 
Wypow edział się on przeciwko 
„ankietom* dokonywanym w 


tych obozach przez dowództwo | 


amerykańskie. 

Minister spraw zagranicznych 
Iraku Dżemali zmuszony bvł 
stwierdzić, że poprawki radziec- 
kie, Zawierają „bardzo trafne 
myśli*. Utrzymując, że jego de- 

,legacja wypowiada się rzekomo 


za zaprzestaniem ognia w Ko-| 


rei, oświadczył on jednocześnie, 
że zaprzestanie ognia możliwe 
jest dopiero po podpisaniu ro- 
zejmu. tj. po osiągnięciu poro; 
zumienia w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych. 

Brytyjski podsekretarz stanu 
w 
| mił, że jega delegacja będzie gło- 
sował: przeciwko poprawkom 
radzieckim i dodał cynicznie, że 
działań wojennych w Korei nie 
należy przerywać dopóty. dopó- 
ki nie zostanie rozwiązany pro- 
blem jeńców wojennych.. Lloyd 
zademonstrował w ten sposób. 
że zwolennicy hinduskiego pro- 
jektu rezolucji nie myślą nawet 
o zaprzestaniu działań wojen- 
nych w Korei. 

Wynurzenia Achesona i Ede- 
na na temat rzekomej niemoż- 
liwości przerwania tych działan 
, wojennych powtarzali następnie 
„przedstawiciele Unii Południo- 
wo = Afrykańskiej, Boliwii, Sal- 
„wadoru i San Domingo. 


Agresorzy amerykańscy 
: boja się odpowiedzialności 
przed narodami 


Z kolei zabrał głos przewod- 

jniczący delegacji radzieckiej A. 
Obecni wysłuchali 
jego mowy z wielką uwagą. 
Minister Wyszyński stwierdził, 
że autorzy i obrońcy hinduskie- 
go projektu rezolucji, przewidu- 
jąc nieuniknione fiasko, podej- 
mują już obecnie próby prze- 
rzucenia odpowiedzialności za to 
| fiasko z winnego na niewinne- 
| go. 

Mówca podkreślił, że próby te 
| nie powiodą się, ponieważ świa- 
| towa opinia publiczna dobrze 

wie, kto jest rzeczywistym wi- 
,nowaicą wojny w Korei. 
|  Przewodniezący delegacji ra_ 


(f) NOWY JORK (PAP). Dzien- 

niki i czasopisma  odzwiercie- 
dlające poglądy kół finansowych 
z Wall Street wypowiadają się 
w dalszym ciągu za kontynuo- 
waniem wojny w Korei, jako 
środkiem mającym odroczyć 
kryzys gospodarczy i zwiększać 
|zyski monopolistów. 
Dziennik „Journal of Com- 
merce“ oświadcza. że pogłoski 
na temat możliwości przerwa- 
nia ognia w Kerei przyczyniają 
|się do spadku cen na giełdach 
towarowych. 

Tygodnik „Business Week“ 
stwierdza, że .w razie zawar- 
cia rozejmu w Korei przewidy- 
wany od dłuższego czasu spa- 


południowo - koreańskich 


Foreign Office Lloyd oznaj- | 


, dzieckiej wykazał, że hindu- 
i ski projekt rezolucji zmierza 
nie do przerwania, lecz do kon- 
tynuowania wojny koreańskiej. 


Z kolei przemawiał przedsta- | 


wicieł Peru. 
członków Komisji, by 
wrażenie, jakie może wywołać 


Apelował on do 


przemówienie przewodniczącego | 


delegacji ZSRR“. 
Pod koniec piątkowego posie- 
dzenia przedstawiciele bloku 


amerykańsko - angielskiego po- | 


/'nowili próby, przejścia do głoso- 
| wania nad projektem rezolucji 


nad tym projektem 29 listopada 
rano. Przedstawiciel! Indii Me- 
non oświadczył, że nie jest jesz- 
cze gotów do udzielenia odpo- 
wiedzi na uwagi w sprawie jego 
projektu i że delegacja hinduska 
|musi uprzednio pokonsultować 
się ze swoim rządem. Wobec te- 


go Menon prosił o odroczenie , 


' obrad do 1 grudnia. 

Szef delegacji indonezyjskiej 
Palar poparł prośbę delegata 
'Indii i postawił oficjalny wnio- 
sek o wyznaczenie 
posiedzenia na 1 grudnia. 
Przedstawiciel Turcji, znany — 
| już od dawna ze szczególnie po- 
, słusznego wykonywania instruk- 
cji delegacji USA, wystąpił 
przeciwko tej propozycji, 
magając się, by przedstawiciel 
Indii zabrał głos już 29 listo- 
pada. 

Przeciwko żądaniom delegata 
| tureckiego wystąpił minister 
Wyszyński. Poparł on zdecydo- 
wanie prośbę delegata Indii 
stwierdzając, że Komisja po- 
winna wziąć pod uwagę oświąd- 
czenie delegacji hinduskiej, iż 
nie jest gotowa do zabrania gło- 
su 29 listopada i że inna decy- 
lzja byłaby brutalnym pogwał- 


'ceniem elementarnych praw de- | 


'legacji. 


jchwalony większością 27 głosów. 
Za wnioskiem głosowały dele- 
gacje ZSRR. Polski, USRR, 
Czechosłowacji, BSRR, Indii, 
Indonezji. Iraku i szeregu in- 
Inych krajów. Przeciwko wnio- 
'skowi głosowały 24 delegacje, 
w tym delegacje USA. Wielkiej 
Brytanii, Francji, Unii Połud- 
niowo - Afrykańskiej. Kanady, 
Belgii, Holandii. Siedem dele- 
gacji powstrzymało się od gło- 
sowania. 


Monopole USA obawiają się 
zakończenia wojny w Korei 


I nie się nieunikniony“. Dalej ty- 
'godnik podkreśla, że rozejm w 


Korei nie zmieniłhy istotnie a- 


imerykańskiego projektu  zbro- 
jeń, lecz „argumenty o koniecz- 
ności tych zbrojeń stałyby się 
i jeszcze mniej przekonujące“. 
(„Nabywcy nie będą się obawiać 
(braku towarów — pisze dalej 
, „Business Week*—j nie będą się 
spieszyli z dokonywaniem zaku- 
| pów a spadek koniunktury mo- 
że nastąpić wcześniej i być głęb- 
szy niż się obecnie przypuszcza”. 

„Fiasko wysiłków w kierun- 
ku położenia kresu działaniom 
wojennym w Korei — siwierdza 
iw zakończeniu „Business Week" 
|— mogłoby stać się bodźcem dla 


przeciwko poprawce radzieckiej tekstu projektu rezolucji Indii. 'dek aktywności “handlowej sta- I ożywienia interesów", 


działalność przygo- ` 


„zatarli | 


Indii i domagali się głosowania | 


do- 


Wniosek Indonezji został uS 


| Propozycja de 
| 


legacji ZSRR— 


| jedyną drogą do pokojowego 
(uregulowania kwestii koreańskiej 


Oświadczenie min 


isira Czou En-lal'a 


() PEKIN (PAP). Jak już donosiłiśmy, minister spraw za- 


granicznych Chińskiej Repub! 


ku Radzieckiego na VII sesji 


iki Ludowej Czou En-lai złożył 


oświadczenie, w którym poparł propozycję delegacji Związ- 


ONZ w sprawie koreańskiej. 


W oświadczeniu tym minister Czou En-lai stwierdził m. in.: 


Centralny Rzad Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Łudowej uważa, 
że rezolucja radziecka z 10 listo- 
pada i dodatkowy wniosek uzu- 
pełniający tę rezolucję z dnia 
24 listopada otwierają jedynie 
rozsądną drogę do natychmia- 
stawego zaprzestania wninv ko- 
reańskiej i do pokojowego roz- 
wiązania kwestii koreańskiej. W 
związku z tym Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej upoważnił mnie do oś- 
wiadczenia, iż popiera w całej 
pełni rezolucję delegacji Związ- 
ku Radzieckiego. 


Minęło 16 miesięcy od chwi- 
li rozpoczęcia rokowań rozejmo- 
wych w Korei. W toku rokowań 
Koreańska Armia Ludowa i o- 
chotnicy chińscy, uwzględniając 
stanowcze żądania narodów ca- 
łego Świata w sprawie zawar- 
cia rozejmu w Korei, konsek- 
|wentnie i nieugięcie bronili po- 
szanowania konwencii między- 
narodowych i praktyki między- 
narodowej, ściśle przestrzegali 
zasad humanitaryzmu, domaga- 
li się stanowczo stosowania me- 
tod konsultacji i nieustannie po- 
|dejmowali ogromne wysiłki, 
zmierzające do jak najszybszego 
| zawarcia porozumienia rozejmo- 
wego na rozsądnej i sprawiedii- 
wej podstawie. Z drugiej stro- 
ny, Stany Zjednoczone, dążąc 


| narodowego oraz pragnąc ulat- 
wić sobie uzyskiwanie ogrom- 
nych zysków z tej niesprawiedli- 
wej, agresywnej wojny, od sa- 
mego początku przejawiały a- 
gcesywność, samowolnie naru- 
szaty konwencje międzynarodo- 
we, bezwstydnie gwałciły zasa- 
dy humanitaryzmu. stale odma- 
 wiały konsultacji i wreszcie do- 
zły do tego, że jednostronnie 
oświadczyły o przerwaniu roko- 
wan na czas nieokreślony, usi- 
łując w ten sposób sabotować 
'rokowania rozejmowe, przeciąg- 
nąć i rozszerzyć wojnę. Jed- 
nakże dzięki ogromnej cierpli- 
, wości i nieustannym wysiłkom 
¡strony koreańskiej i chińskiej, 
projekt porozumienia rozejmo- 
wego w Korei został już uzgod- 


niony, a jedynym nieuregulowa-_ 
nym zagadnieniem jest sprawa | 


repatriacji jeńców wojennych. 
Ta właśnie sprawa repatriacji 
| jeńców wojennych nie została 
jeszcze w sposób rozsądny roz- 
| wiązana, ponieważ strona ame- 
rykańska zajęła zbrodnicze sta- 
nowisko, świadomie domagając 
się zatrzymania wielkiej liczby 
koreańskich j chińskich jeńców 
wojennych. SzĘ 

Zasady „dobrowolnej repa- 
triacji“ i „niedopuszezalnoścł 
przymusowej repatriacji", wy- 
sunięte przez rząd Stanów Zjed- 
noczonych w Panmundżonie, za- 
'sady, leżące u podstaw polityki 
rządu USA z 11 grudnia. 1951 
r. gdy rozpoczęły się rokowa- 
nia w sprawie jeńców wojen- 
'nych oraz zasada: „repatriacja, 
lecz bez użycia siły”, przedsta- 
|wiona niedawno na VII sesji 
| zgromadzenia Ogólnego NZ, w 
l istocie rzeczy są do siebie bliź- 
| niaczo podobne. Są one warian- 
tami jednej i tei samej kon- 
cepcji — przymusowego zatrzy- 
mania jeńców wojennych. Aby 
"osiągnąć ten cel. agresywne si- 
ły zbrojne Stanów Zjednoczo- 
nych dawno już skierowały do 
obozów jenieckich specjalnych 
agentów Li Syn-mana i Czang 
Kai-szeka, którzy w bestialski 
sposób znęcają się nad jeńca- 
: mi koreańskimi i chińskimi, ta- 
'tuują ich. masowo  rozstrzeli- 
wują i wieszają, aby ich zastra- 
| szyć i zmusić do złożenia wbrew 


następnego | 


idì utrzymania napiecia między- 


-= |rozejmu w Korei, 


'ich woli oświadczeń, że są prze- 
'ciwko swej ojczyźnie i że „od- 
mawiają repatriacji“. Należy 
jstwierdzić, że zastraszanie jeń- 
(ców. wojennych przy użyciu si- 
ity stanowi całkowite pogwałce- 
nie prawa międzynarodowego | 
zasad humanitaryzmu, 

Niedorzeczne stanowisko rzą- 
du USA w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych oraz nik- 
'czemne i zbrodnicze postępowa- 
inie rządu USA w nieludzki 
sposób traktującego jeńców wo- 
jennych są nie tylko z gruntu 
„sprzeczne z art. 51 porozumie- 
nia rozejmowego w Korei, lecz 
(są również sprzeczne z wolą 
lieńców obu stron walczących, 
'kiórzy pragną jak najszybciej 
powrócić do domu, do pokojo- 
wego życia. Stany Zjednoczone 
nie tylko naruszają postanowie- 
nia Konwencji Genewskiej z 
‘1949 r., lecz również wszystkie 
[zasady prawa międzynarodowe- 
go i praktykę międzynarodową 
lodnośnie traktowania jeńców 
iwojennych. Czynią one również 
ze sprawy repatriacji jeńców 
„wojennych, która w ogóle nie 
powinna być problemem, jedy- 
ną przeszkodę na drodze do o- 
siągnięcia rozejmu w Korei, za- 
'grażając w ten sposób pokojo- 
wi na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie. Z tym właśnie 
nie mogą się pogodzić narody 
Korei i Chin. Z tym właśnie 
nie mogą się pogodzić również 
narody całego świata. Rząd 
Stanów Zjednoczonych powi- 
nien ponieść całkowitą odpo- 
wiedzialność za poważne napieę- 
cie w sytuacji międzynarodo- 
wej, spowodowane tym, że nie 
osiągnięto rozejmu w Korei. 

Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej uważa, 
że jak najszybsze zakończenie 
wojny koreańskiej odpowiada w 
pełni interesom pokoju w Azji 1 
na całym świecie oraz intere- 
som narodów wszystkich kra- 
jów, a przede wszystkim na- 
'rodów tych krajów, których 
młodzież przelewa krew na 
froncie koreańskim. Dlatego też 
aby spełnić gorące dążenie na- 
rodów całego świata do poko- 
ju. aby zadokumentować jak 
najszczersze dążenie narodu 
chińskiego do jak najszybszego 
przywrócenia pokoju w Korei 
i nie dopuścić do wykorzysty- 
wania w przyszłości sprawy re~ 
patriacji jeńców jako pretek- 
istu i przeszkody do osiągnięcia 
niniejszym 
całkowicie popieramy wyvóżer-. 
'pującą całokształt 
propozycję dełegacji ZSRR, a- 
iby najpierw osiągnąć rozejm w 
„Korei, a następnie rozwiązać 
sprawę repatriacji wszystkich 
| jeńców wojennych. 

Centralny Rząd Ludowy uwa* 
ża, że propozycja ta może otwo* 
'rzyć drogę do pokojowego ure- 
gulowania kwestii koreańskiej. 

Jednocześnie Centralny Rząd 
| Ludowy uważa za swój obowią-= 
zek oświadczyć, iż po całkowi- 
itym zaprzestaniu działań wo- 
jennych przez obie strony, 
"sprawa repatriacji wszystkich 
jeńców wojennych powinna być 
i1ozwiązana zgodnie z zasadami 
' Konwencji Genewskiej i z mię- 
dzynarodową praktyką trakto- 
wania jeńców wojennych. Są to 
zasady  niewzruszone. Każda 
propozycja w sprawie rozwią- 
zania problemu jeńców wojen- 
nych w Korei, naruszająca te za- 
sady, jest nieusprawiedliwiona, 
antyhumanitarna i dlatego nie 
może być przyjęta. 


Przeciw wojnie w Korei 
Oświadczenie KP USA 


(1) NOWY JORK (PAP). Ko- 
mitet Krajowy Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych 
opublikował oświadczenie, w 
którym potępia Departament 


Stanu za to. że zajął negatyw- | 
ne stanowisko wobec przedsta- 


wionćj w ONZ radzieckiej pro- 
pozycji w sprawie zaprzestania 
działań wojennych w Korei. 
Odrzucenie tej propozycji — 
głosi oświadczenie — jest kon- 
tynuowaniem polityki, która — 
w wypadku, jeżeli naród ame- 
rykański nie zmieni jej — mo- 


wojny, do wzmożenia  grożby 
irzeciej «wojny światowej i do 
katastrofy narodowej dla na- 
szego narodu. J 

Naród amerykański chce po- 
koju. Nienawidzi on wojny w 
Korei i ma ku lemu wszelkie 
podstawy. Olbrzymia większość 


i 


Walki 


(f) PEKIN (PAP). W komuni- ; 


' kacie ogłoszonym 29 bm. w'Phe- 
'hjamie dowództwo naczelne Ko- 
reańskicj Armii Ludowej poda- 
ło. że oddzialy armii ludowej i 
: ochotników chińskich odpierały 
na wszystkich frontach ataki 
wojsk nieprzyjacielskich. 


Przyjęcie w Wa 


rodowego Republiki Ludowej 
Albanii — 8-mej rocznicy wyż- 
,wolsnia, poseł Albańskiej Repu- 


'bliki Ludowej w Polsce Petro 


"Papi wydał przyjęcie w sali 


Teatru Narodowego w Warsza- 


, wie. 

| Na przyjęcie przybyli człon- 
| kowie Rady Państwa, członko- 
wia Biura Politycznego KC 


że doprowadzić do rozszerzenia | 


8 rocznicy wyzwolenia Ubani 
(f) 29 bm. w dniu Święta Na-- 


Amerykanów odczuwa jedynie 
l nienawiść do tej potwornej, 
'morderczej i zaborczej wojny. 
Jednakże monopoliści, którzy 
kierują naszym rządem i okre- 
ślają jego politykę, ustosun- 
kowują się inaczej do wojny 
koreańskiej. Wojna ta jest im 
potrzebna, Tłumaczy się to fak- 
; tem. że przyniosła im ona 50 
miliardów krwawych zysków. 
wywołując szaleńczy wyścig 
„zbrojeń, który rokuje zdobycie 
dalszych wielomiliardowych 
zysków. 

W zakończeniu Komitet Kra- 
|jowy KP USA wzywa naród 
amerykański — robotników, far_ 
merów, ludzi wolnych zawo- 
dów, kobiety, młodzież. wszyst- 
kie siły demokratyczne -— aby 
domagali się niezwłocznego po- 
łożenia kresu działaniom wo- 
'jennym w Korei.. 


w Korei 


28 listopada u wybrzeża 
wschodniego Korei, w rejonie 
Wonsanu zatopiono jeden trar- 
iler nieprzyjaciela. 

. Strzelcy-niszczyciele samolo- 
tów zestrzelili dwa ovaz uszko- 
dzi dwa samoloty  nieprzyja- 
| cielskie. 


rszawie z okaz 


.. 
g) 
aa 
l 
PZPR, członkowie Rządu, 
przedstawiciele organi*acli pò- 
litycznych i społecznych. przed- 
stawicicle Wojska Polskiego, 
świata 


ł nauki i kultury oraz 
 przodowniey pracy. 
Obecni byli członkowie kor- 


| pusu dyplomatycznego. 
, Przyjęcie upłynęło w serdecz- 
| nej atmosferze. 


zagadnienia ** 


+ 


t 


Nr 334 . 


Społeczeństwo całego kraju 
składa hołd pamięci Marcelego Nowotki 


(©) 
organizowanych w związku z 10 
rocznicą śmierci Marcelego No- 
wotki, społeczeństwo całego kra- 
jusczci pamięć płomiennego pa- 
trioty i internacjonalisty, współ- 
organizatora i pierwszego Se- 
kretarza Polskiej Partii Robot- 
niczej. 

Na akademię w sali kina 
„Nysa“ w Ciechanowie licznie 
przybyli robotnicy miejscowej 
cukrowni noszącej imię Marce- 
lego Nowotki. W tej cukrowni 


przeszło 30 lat temu Nowotko | 


rozpoczął wśród swych towa- 
rzyszy pierwszy etap swej nie- 
zmordowanej działalności rewo- 
lucyjnej. 

W prezydium akademii za- 
siadł m. in. cieśla Jan Kleina, 
który razem z Marcelim Nowot- 
ką walczył o wolność i prawa 
polskiej klasy robotniczej, 

W skupieniu wysłuchali ze- 
brani obszernego przemówienia 
sekretarza Kom. Woj. PZPR w 
Warszawie tow. Stamisława Wa- 
gilewskiego, który przedstawił 
dzieje życia | nieugiętej walki 


polskiego. 

Licznie wypełnili świetlicę ro- 
botnicy, technicy i inżynierowie 
— członkowie załegi Krakow- 
skich Zakładów Scdowych. Nad 
stołem prezydialnym, na czer- 
wonym tle widnieje portret 
Marcelego Nowotki. 

Z uwagą słuchali zebrani re- 
feratu przedstawiciela dzielnico- 
wego komitetu PZPR, tow. Plu- 
ty. 
„Dziś, kiedy walczymy o wy- 
kcnanie planu 6-letniego, o zbu- 
dowanie nowej, silnej Polski -- 
mówił on — wcielamy w czyn 
te ideały, za które oddał życie 
Marceli Nowotko. Skupieni wo- 
kół ukochanego przywódcy na- 
szego narodu, Prezesa Rady Mi- 
nistrów, ' Bolesława Bieruta, 
przyrzekamy, że zrealizujemy 


| działem przedstawicieli 


Na licznych akademiach, | Marcelego Nowotki o wyzwole- ,riałów Elektrotechnicznych, Po- 
jnie społeczne i narodowe ludu 


łudniowych Zakładów Obuwia 
w Chełmku oraz wielu 
zakładów pracy woj. krakow- 
skiego. (PAP) 


| odbyło się w Warszawie 


innych | 


TRYBUNA LUDU 


Plenum Rady Artystycznej 
przy Ministrze 
Kultury i Sztuki 


() W dniu 28 listopada br. | 


pod 


przewodnictwem Ministra Kul- | 
tury i Sztuki Włodzimierza So-, 


korskiego V posiedzenie plenar- 


ne Rady Artystycznej przy Mi- | 


jnistrze Kultury i Sztuki. 


(Obsł wł.) W Płocku odbyła | 


się uroczystość przemianowania 
Fabryki Maszyn Żniwnych na 
Fabrykę Maszyn Żniwnych im. 
Marcelego Nowotki. Na uroczy- 
stość przybyły delegacje zakła- 
dów pracy, szkół oraz wzięła w 
niej udział cała załoga Fabryki 
Maszyn Żniwnych. 


Modzelewski dokonał odsłonię- 


|cia tablicy pamiątkowej. 


W godzinach wieczornych od- 
była się uroczysta akademia w 
sali kina „Przedwiośnie“ z u- 
partii, 
rad narodowych, przedstawicie- 


wielkie cele, które przyświecały | li wojska, organizacji społecz- 


Marcelemu Nowotce". 

r Uroczyście obchodziła 10 rocz- 
nicę śmierci Marcelego Nowotki 
również załoga Krakowskich 
Zakładów Wytwórczych Mate- 


nych oraz towarzyszy walki i 
pracy Marcelego Nowotki. 

Na akademii była obecna 
wdowa po Marcelim Nowotko. 


(m) 


Młodzież polska studiuje 
w 19 ośrodkach akademickich ZSRR 


(j W 19 ośrodkach akade- 
mickich Związku Radzieckiego 


m. in. w Moskwie, Leningradzie, 


Kijowie i innych miastach zdo- 
bywają wiedzę pod kierunkiem 
najwybitniejszych uczonych ra- 
dzieckich polscy studenci. Wię- 
kszość z nich kształci się na ta- 
kich uczelniach lub ich wydzia- 
łach, które w Polsce nie istnie- 
ją bądź też są słabo jeszcze roz- 
winięte. Młodzież polska stu- 
diuje m. in. budowę maszyn 
poligraficznych, mechanizację 
gospodarstw rolnych, mechani- 
kę precyzyjną, astrogeodezję itp. 
8 procent młodzieży polskiej 
przebywającej na studiach w 
Związku Radzieckim stanowią 
młodzi absolwenci wyższych 


uczelni, którzy we wspanlałych 
pracowniach i instytutach na- 
ukowych Kraju Rad przygoto- 
wują się do przyszłej pracy 
naukowej, odbywając tam dkres 
aspirantury. 

W bież. roku pierwsza grupa 
młodzieży polskiej powróciła do 
kraju po ukończeniu nauki. 

Mgr ekonomii — Barbara Ste- 
faniak, która ukończyła studia 
w Związku Radzieckim, opo- 
wiada o studiach na Uniwersy- 


tecie Moskiewskim im. Łomo- 
nosowa: 
„Od pierwszego momentu 


przyjazdu naszej grupy do Mo- 
skwy w 1947 roku zostaliśmy 
otoczeni serdeczną opieką. 

Z podziwem patrzyliśmy jak 


ludzie radzieccy w niezwykle 
szybkim tempie wznosili wspa- 
niały gmach dla naszej uczelni 
— Uniwersytetu im. Łomono- i 
sowa. 

Warunki studiów mieliśmy 
doskonałe. Mieszkaliśmy w 
wielkim ośrodku akademickim, 
stanowiącym całe miasteczko. 
Mieliśmy tu nie tylko wygodne 
pokoje i sale do nauki, ale tak- 
że ma miejscu rzemieślnicze 
punkty usługowe, sklepy itp. 
Nasze życie kulturalne — nie- 
zwykle bogate — ogniskowało 
się w klubie studenckim. 

Na wycieczkach poznawal- 
śmy wspaniałe budowle komu- 
nizmu, piękno i bogactwo Kra- 
ju Rad“. (PAP) 


Nie może zmarnieć ani jeden 
kwintal buraka cukrowego 


Państwowe Gospodarstwa 
Rolne województwa gdańskiego 
mimo znacznego opóźnienia, 
spowodowanego wyjątkowo zły- 
mi warunkami atmosferycznymi 
i zalaniem pól na Żuławach, z 
każdym dniem zbliżają się do 
zakończenia wykopków bura- 
ków cukrowych. Do 28 listopa- 
da br. wykopano już około 75 
procent buraków cukrowych i 
95 procent ziemniaków. Takie 
zespoły. PGR, jak Rumia Za- 
górze, Lębork i Leźno zakoń - 
czyły już wykopki całkowicie, 

Najtrudniej przebiegają pra- 
ce wykopkowe w zespołach żu- 
ławskich. Jakie są tego przy- 
czyny? 

Najważniejszą przyczyną — 
to zła organizacja pracy i 
nieumiejętne wykorzystanie re. 
zerw roboczych Ww zespo- 
łach. Np. zespół Kopytkowo 
(pow. Starogard), Pszczółki, Ja- 
zowo i Kraszewo nie skupiły się 
we właściwym czasie głównie 
na wykopkach, lecz dokonywały 
wiele prac mogących zaczekać. 
Na wielu gospodarstwach ro- 
botnicy nie wiedzieli o no- 
wych podwyższonych stawkach. 
zmniejszonej w związku z trud- 
nymi warunkami klimatyczny- 
mi normie į o sposobie obli- 
czan.a zapłaty od tony. W tych 


warunkach pracowali oni bez 
zainteresowania. byle wieczór 
bliższy. 


Dyrekcje wielu zespołów ce- 
chowała oburzająca wprost bez- 
troska, oczekiwanie na lepszą 
pogodę. Rezultat jest taki, że 
obecnie ludzie muszą pracować 
w warunkach o wiele cięższych. 
I tylko zwiększonemu wysiłko- 


wi załóg, brygad SP, ofiarnej | 


pomocy ekip poszczególnych za- 
kładów pracy z miast zawdzię- 
czać należy to, że buraki cukro- 
we nie zmarnują się. 

28 listopada ukończono wy- 
kopki buraków w zespole El- 
blag. Przykład tego zespołu 
wskazuje przede wszystkim na 
to, jak dobre wyniki można u- 
zyskać nawet w najtrudniej- 
szych warunkach przez mobili- 
zację całej załogi do pilnej ak- 
cji, jak wielkie znaczenie ma 
energiczne kierownictwo zespo- 
łu i ciągła praca polityczna or- 
ganizacji partyjnej z załogą. W 
takiej atmosferze wyrastają ta- 
cy przodownicy pracy, jak Ja- 
nina Sieradzań z gospodarstwa 
Nowakowo, która podczas wy- 
kopków wykonuje 250 procent 
normy, Helena Zawicka, An- 
drzej Suprun z gospodarstwa 
Nowakowo i inni. 

Doniosłą rolę odegrały gei 
czas wykopków buraków k- 
rowych i na szczególną, po- 
chwałę zasłużyły /kierownictwa 
i załogi tych zespołów, które po 
ukończeniu zbiorów u siebie, po- 
śpieszyły z pomocą sąsiednim 


O ro 


zespołom. Wyróżniła się m. in. 
załoga zespołu Rumia Zagórze, 
grupa przerzutowa zespołu 
Śrem Wójtostwo (woj. Poznań). 
Wielką pomoc dały zespołom 
PGR w okręgu gdańskim 
brygady SP oraz wojsko. 
Wyróżniły się  junaczki "1 
brygady SP: Janina Bożyn, 
wyróżniona przez ministra 
PGR odznaką przodownika pra- 
cy oraz III pluton SP z do- 
wódcą tow. Marią Tychomiak. 

Prace przy wykopkach jeszcze 
trwają. Wszystkie gospodarstwa 
PGR powinny aż do zupełnego 
ich zakończenia zmniejszyć ilość 
zatrudnionych przy innych pra- 
cach gospodarskich do liczby 
niezbędnie potrzebnej, wykorzy- 
stać wszystkie swoje rezerwy, 
przede wszystkim zmobilizować 
członków rodzin robotników, 
aparat administracyjny. 

Trzeba naprawić popełnione 
błędy, lepiej zorganizować pra- 
cę, troskliwiej zająć się pracu- 
jącymi przy wykopkach ekipa- 
mi z innych gospodarstw oraz 
ochotniczymi ekipami z miast 
i doprowadzić do tego, aby ma- 
sowa i ofiarna pomoc społeczna 
robotników z miast, żołnierzy i 
młodzieży szkolnej oraz chło- 
pów gospodarujących  indywi- 
dualnie była jak najracjonalniej 
wykorzystana. 

Nie może zmarnieć ani jeden 
kwintal buraka. T. JASIŃSKI 


Następnie sekretarz KM tow. | jewski, 


Rada wybrała nowe Prezy- 
dium w następującym składzie: 
Przewodniczący — Min. Kultu- 
ry i Sztuki Włodzimierz Sokor- 
ski (z urzędu), zastępcy Prze- 
wodniczącego: dyr. Stanisław 
Balicki, prof. dr Jan Kott, rek- 
tor Marian Wnuk; członkowie 
Prezydium: red. Jerzy Andrze- 
wiceprezes ZKP Zyg- 
munt Mycielski, prof. dr Juliusz 
Starzyński, sekretarz Rady — 
dyr. gen. Jan Wilczek. 

Rada uchwaliła wystąpić do 
Prezesa Rady Ministrów z 


wnioskiem o zwiększenie licz- | 


by członków Rady do 45 osób 
io zmianę nazwy Rady na „Ra- 
da Kultury i Sztuki“. 

W toku obrad referaty wy- 
głosili: Leon Schiller, Arnold 
Szyfman, Bronisław Dąbrowski, 
Bohdan Korzeniewski i Stani- 
sław Balicki. 

Po przedyskutowaniu refera- 
tów — Rada uchwaliła rezo- 
lucje, z których jedna dotyczy 
podstaw rozwoju Opery i Ba- 
letu Polskiego, druga zaś zadań 
czołowych Teatrów Polskiego i 
Narodowego w Warszawie. 

(PAP) 


Chłopi zapoznają się 
z dorobkiem spóldzielni 


produkcyjnych 

(Kor. wł). Do Wałbrzycha 
przyjechała 100-osobowa wy- 
cieczka chłopów województwa 
łódzkiego. Goście zapoznają się 
z dorobkiem spółdzielni produk- 
cyjnych powiatu wałbrzyskie- 
go. Zwiedzą oni m. in. spółdziel- 
mie produkcyjne w Strudze, w 
Chwalicowie, w Nowym Siole 
i Kamieńsku. Program wyciecz- 
ki przewiduje również zwie- 
dzenie wałbrzyskich zakładów 
pracy, fabryki porcelany, kok- 
sowmi oraz Państwowej Stadni- 
ny Ogierów w Księżnie. 

W najbliższych dniach przy- 
będą dalsze wycieczki chłopów 
z województw warszawskiego, 
lubelskiego, kieleckiego i rze- 
szowskiego. Wycieczki te orga- 
mizowane są przez Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej i cieszą 
się wśród chłopów województw 
centralnych dużą popularno- 
ścią. (nog) 


Pierwsze święto 
„Barborkić 
w Warszawie 


(a) Tradycyjne święto .„Bar- 
burki* będą również obchodzili 
4 grudnia br. górnicy zatrudnie- 
ni przy budowie warszawskiego 
metra. Będzie to pierwsze świę- 
to górnika w Warszawie. 

W czasie uroczystej akademii 
górnicy budujący metro podsu- 
mują swoje dotychczasowe osią- 
gnięcia. Na uroczystości przodu- 
jącym pracownikom wręczone 
zostaną nagrody i dyplomy. 

(PAP) 


PGR Golanice prowadzi 


hodowlę mułów 


(a) PGR Golanice w pow. my- 
śliborskim prowadzi jedyną w 
kraju doświadczalną hodowlę 
mułów. Już w br. wyhodowano 
tam 14 młodych mułów, które 
na dalszy wychów odesłane zo- 
stały do źrebięciarni w PGR 
Witnica. W przyszłym roku 
liczba mułów znacznie się po- 
większy. 

(PAP) 


zpadzie jednolitego 


W lipcu i sierpniu br. reali- 
zącja obowiązków wsi wobec 
| państwa w powiecie brzeskim 
|nie przebiegała zadowalająco. 
Miesięczne plany skupu zboża 
nie były wykonywane. A w ta- 
|kich gminach. jak Uszew i Iw- 
| kowa plan sierpniowy zostal 
, wykonany tylko w 29 procen- 
itach. Nie były również wyko- 
| nywane i to od dłuższego cza- 
| su miesięczne plany skupu mię- 
sa i mleka. 


Tak było w miesiącu sierp- 


października — w niecałe dwa 
| miesiące później — powiat brze- 


osiągnięciami: roczny p!an 
skupu zboża został wykonany 
iw 92 procentach, październiko- 
wy plan skupu żywca zrealizo- 
wany w 120 procentach, a plan 
miesięczny skupu mleka —,w 
103 procentach. Wspomniana 
powyżej gmina Uszew wykona- 
ła roczny plan skupu w 90.8 
procentach, a Iwkowa — w 95 
procentach. 


Ten olbrzymi krok naprzód 
był wynikiem poważnego oży- 
wienia pracy wewnątrzpartyj- 
| neją w powiecie brzeskim. Jak 
to Się stalo. że w powiecie, któ- 
[rey do niedawna jeszcze cerho- 
wała martwota wielu organi- 
(zacji gromadzkich, organizacje 
Ite stały się w okresie kampa- 
nii wyborczej 
powiatu? 


Niewątpliwie zaważyła fu 
| przede wszystkim bardziej bez- 
pośrednia niż dotychczas więź 
Komitetu Powiatowego z tere- 
|nem. Czołowy aktyw KP — se- 
kretarze, członkowie komitetu 
|i towarzysze z aparatu KP głę- 
jbiej wniknęli w pracę poszcze- 
| gólnych komitetów gminnych, 


| poznali bliżej życie wielu gro- 
| madzkich organizacji partyj- 
nych. 


Praca partyjna nie znosi 
schematów 


Ciężar “codziennego klerowni- 
ctwa pracą podstawowych orga- 
nizacji partyjnych spoczywa na 
barkach komitetów gminnych. 
Dlaczego niektóre komitety 
gminne nie wywiązywały się 
ze swych zadań? Dlaczego za- 
niedbały one wiele gromadz- 
kich organizacji partyjnych. do- 
puściły niemal do rozkładu nie- 
|których? Te pytania narzuci- 
ły się Komitetowi Powiatowe- 
mu, gdy w toku kampanii wy- 
 borczej kierownicza jego kadra 
zetkneła się bliżej z terenem. 
|I słusznie towarzysze z KP sa- 
mokrytycznie przeanalizowaii 
| własne metody pracy z komite- 
tami gminnymi. 


Praca ta opierała się na ja- 
kimś sztywnym schemacie: każ- 
dy instruktor przydzielony do 
jednej gminy. był obowiązany 
przebywać w terenie 3 dni w 
ciągu tygodnia. Czy można kie- 
rownictwo partyjne ujmować 
w podobne schematy? Przecież 
w poszczególnych gminach wy- 
łaniają się różnorodne proble- 
my — które należy operatywnie 
rozwiązywać. Przecież w nie- 
jednym terenie sytuacja wyma- 
q ga dłuższego pobytu towarzysza 
z KP. Przecież obok takich 
gmin, jak Borzęcin. która obej- 
muje jedną gromadę i 2 przy- 
siółki. są i inne jak gmina 
Szczurowo, obejmująca 16 gro- 
mad. KP zerwał z metodą 
„schematów“ i samokrytycznie 
ocenił również fakt, że sekre- 
tarze KP i kierownicy wydzia- 


niu. A do wyborów w dniu 26! 


ski stawił się z następującymi | 


przodującą siłą | 


Z ŻYCIA PARTII 


'łów rzadko sami bezpośrednio 
| pomagali aktywowi komitetów 
gminnych anałizować sytuację 
„swojego terenu i podejmować 
'odpowiednie kroki. 


"wyborczej zagadnienie uaktyw- 
menia komitetów gminnych zo- 


stało w KP postawione z całą: A 
E a: wa duchowa", więc 


uwagą. Pomagano komitetom 


|gminnym organizować zebrania | 
par- | 


których omawiano: We w rodzaju „Głosu 


,gromadzkich organizacji 
tyinych, na 
zarówno zagadnienia polityczne. 
jak i gospodarcze kraju i na 
tym tle naświetlano zadania 
członków partii. 


W gminie Radłów. gdzie wie- 
ilu ezłonxzów partii zalegało 
z obowiązkowymi dostawami. 
zwołano zebranie całej gmin- 
nej organizacji partyjnej. na 
które przyjechał I sekretarz KP, 
tow. Lorek. Referat sekretarza. 
żywa dyskusja, w toku której 
spraw, zrobiła duże wrażenie 
na członkach partii. 


— Ludzie na nas patrzą — 
powiedziała tow. Katarzyna Do- 
bek. — Musimy przodować tak, 
jak przoduje nasza partia. 


czasie uregulowali swe zaleg- 
łości. Przykładem swym zmo- 
|bilizowali bezpartyjnych chło- 
pów. 


Charakterystyczny jest rów- 
| nież przykład gromady Masz- 


wszystkich akcjach gospodar- 
czych ciągneła wykonanie pla- 
nów gminnych w dół. Rozmowy 


go z członkami partii w groma- 
„dzie miały decydujący wpływ 
na zmianę sytuacji, Organizacja 
i partyjna w Maszkienicach uak- 
tywniła się. Gromada pierwsza 
w gminie zorganizowała zbio- 
rawą odstawę ziemniaków i do 
dnia wyborów skup zboża wy- 
konała w 95 procentach, Wzro- 
|sła także kontraktacja żywca, 
ja ilość gospodarzy, odstawiają- 
cych mleko, podniosła się z 4 
w maju do 142 w październiku. 


A 
W walce klasowej dojrzewa 
świadomość wsi 


Wraz z ożywieniem życia 
wewnątrzpartyjnego w powie- 
cie brzeskim, w miarę jak or- 
ganizacja brzeska skupiała wo- 
kół siebie coraz szersze tzesze 
aktywu bezpartyjnegs, jak masy 
chłopstwa pracującego opowia- 
dały się czynnie — wuvpełnie- 
niem swych obowiązków wobec 
państwa — za Frontem Naro- 
dowym, łatwiejsza stawała się 
izciacja wroga klasowego, o- 
strzejsza, bardziej ofensywna 
walka z jego wpływami. 


W znacznie większej mierze 
niż w uprzednich latach posłu- 
giwano się takimi metodami, 
jak krytyka na zebraniach gro- 
madzkich, w „błyskawicach*. 
przez radiowęzeł i wozy radio- 
we tych, którzy nie wypełniali 
swego obowiązku w sojuszu ro- 
batniczo - chłopskim. Lepiej 
niż dotychczas demaskowano 
"wrogą plotkę, ujawniano jej 
źródła. 


Był np. w gromadzie Doły 
gmina Dębno niejaki Włady- 
sław Pabian. Chłop niby nawet 
nie bogaty. Miał przecież tylko 
1.70 ha ziemi. Chłopi z Dołów 
nie mieli jednak do niego za- 
ufania — przed wojną wyzy- 
skiwał ich, jako  sklepikarz. 
Wiedząc, że w swojej wsi nie 


A 


rynku Światowego 


W nastepstwie drugiej wojny 


światowej powszechny kryzys 
kapitalizmu pogłębił się na 
wszystkich -dcinkach Za naj: 
ważniejszy ekonomiczny wynik 
wojny — jak uczy fowarzysz 
Stalin — i je! następstw gospo- 
darczych „uważać należy Yoz- 


pad jednoliiego wszechogarnia- 
jącego rynku światowego". 


Z jednej strony, w wyniku 
odpadnięcia szeregu krajów od 
systemu  imperialistycznego i 
ich skupienia się wokół ZSRR. 
powstał nowy rynek obozu so- 
cjalistycznego, rynek oparty na 
zupełnie nowych stosunkach po- 
mocy wzajemnej i wymiany 
handlowej. rynek o rosnących 
stale możliwościach współpracy 


Stanisław Bredzki 
OSA | BRONI 


gospodarczej i wymiany towaro- 
wej. 

Z drugiej strony, pozostał po- 
snniejszony 0 
nych 600 milionów iudzi stary 
rynek kapitalistyczny, o stale 
kurczącym się zasięgu. 

Oto jedna z tez genialnej pra- 
cy towarzysza Stalina o „Eko- 
nomicznych problemach  socja- 
lizmu w ZSRR“ — pracy rzu- 
cającej całkowicie nowe świa- 
tło również i na sytuację mie- 
dzynarodową i pozwalającej ja- 
sno zrozumieć całą złożoność 
obecnych stosunków w świecie 
kapitalistycznym. 


Równanie w dół kapitalistycznego rynku 


Kurczenie się obrotów 
i wzrost konkurencji 


Powejenny rozwój handlu za- 
granicznego kapitalisiycznego 
świata na wszystkich odcinkach 
potwierdza genialną analizę da- 
ną przez 
Już w latach 1947—1949 rozpo- 
czął się poważny spadek obro- 
tów handlowych między pań- 
stwami kapitalistycznymi. Agre- 
sja amerykańska w Korei przy- 
czyniła się — podobnie jak w 
dziedzinie produkcji — do pew- 
nego wzrostu wymiany handlo- 
wej. spowodowanego niemal 
wyłącznie gorączką zbrojeniową 
(eksport uzbrojenia z USA. 
gwałtowne tworzenie rezerw su- 
rowcowych itd.) Ale proces ten 


został zahamowany i w bieżą- 
cym roku widzimy — podobnie 
jak i w dziedzinie pro- 
dukcji przemysłowej — wyraź- 


ny spadek wymiany  handlo- 


wej w świecie kapitalistycznym. | 


Świadczy o tym jasno poniższa 


towarzysza Stalina | 


tabela obrotów 
świata kapitalistycznego (wago- 
wo licząc): 


I półrocze 1951 = 100 

lui 5 WOŚ += Ei 

I m 1952 = „94 
Samo kurczenie się obrotów 


iowarów nie wyczerpuje cha- 
rakterystyki kapitalistycznego 


rynku. Warto jeszcze przyjrzeć i 


się przemianom, jakie nastąpiły 


w geografii i w strukturze han- i : 
| wojny. 


diu zagranicznego świata kapi- 
talistycznego. 


Jeżeli przyjmiemy eksport po- 
szczególnych krajów kapitali- 
stycznych (wyrażony w dola- 
rach) w 1929 r. za 100 — otrzy- 


mamy w 1951 r. następujące 

wskaźniki: 
USA = 165 
Anglia =. US 
Francja = ZYTA 
Włochy = |25 
Trizonia m 64 
Japonia ~ 6G 


nowowyzwolo- | 


handlowych | 


| i Włochy 
| wspomnianej 


| pokonane — Nicmcy zachodnie 


j rynków dawniej obsługiwanych | 


Zanim zanalizujemy bliżej po- 
wyższe liczby, trzeba zaznaczyć, 
że sącne nominalne, bo 
z powodu ogromnej deprecjacji 
walut wskaźnik wagowy 
jest znacznie niższy niż pienięż- 
ny. Dla przykładu warto podać, 
że podczas gdy wagowo han- 
del zagraniczny kapitalistycznej 
Europy osiągnął w 1951 r. wska- 
znik 125 (1937 = 100), pienięż- 
nie wskaźnik ten wynosił ok. 
240, czyli że deprecjacja walut 
spowodowała dwukrotny 
wzrost cen. 


Cóż przy tym założeniu po- 
kazuje powyższa tabela? 


Po pierwsze. że jedyny kraj. 
który wykazuje poważniejszy 
nominalny wzrost obrotów — to 
Stany zjednoczone. 


Po drugie, że Anglia, Francja 
(po uwzględnieniu 
już  deprecjacji) 
wykazują stagnację eksportu, a 
nawet wyraźnie cofnięcie się w 
borównaniu z 1929 rokiem. 


Po trzecie wreszcie. że kraje 


i Japonia — jeszcze w 1951 ro- 
ku nie odrobiły w dziedzinie 
eksportu strat na rynkach zby- 
tu poniesionych w wyniku 


W ramach ogólnie kurczących 
się obrotów towarowych świata 
kapitalistycznego — USA zwię- 
kszyły więc swój eksport ko- 
sztem swoich sojuszników, a 
także Niemiec i Japonii. Anglia. 
Francja i Włochy z kolei uzy- 
skały minimalny, czysto formal- 
ny wzrost eksportu jedynie 
dzięki temu, że opanowały i do- 
tychczas trzymają pewną część 


przez eksport niemiecki i japoń- 


ski, 


Sytuacja nie pozostaje jednak 
statyczna. Pierwsza połowa br. 
przyniosła ze sobą uwypuklenie 


się tendencji zaznaczonych w 
1951 roku. 

Jeżeli przyjąć eksport w II 
półroczu 1951 za 100. to w| 
pierwszych sześciu miesiącach 
1952 wskaźniki były  następu- 
jące: 2 

USA = 104 
Anglia = JU 
Francja = 6 
Włochy = 82 
Trizonia == 1109) 
Japonia == 1185 


Tabela ta wyraźnie pokazuje. 
jak Trizonia i Japonia, których 
gospodarka najściślej powiąza- 
na jest z amerykańskimi mono- 
polami — „doganiają* w dzie- 
dzinie handlu zagranicznego co- 
fające się kraje  marshallow- 
skie, wznawiając przedwcjenną 
ekspansję ze szkodą dla innych 
atlantyckich partnerów. 

Udział Trizonii w eksporcie 
krajów kapitalistycznych wzrósł 
w 1952 r. w stosunku do 1948 r. 
z 1 proc. na 5 proc, 


USA = pompa ssąco- 
tłocząca 


Opanowywanie przez USA 


|i pozycji w krajach kapitalistycz- 


nych poprzez handel zagranicz- 
ny — pokazuje również staty- 
styka importu. Wskaźnik impor- 
tu wspomnianych wyżej sześciu 
krajów łącznie wynosił w 195i 
r. 108 (1929 = 100). Ale sam 
import krajów europejskich z 


USA wzrósł znacznie  poważ- 
niej. Co więcej, jak wskazuje 
pierwsza połowa br. przewaga 


1) w porównaniu z całym 1951 r., 

2) w skali rocznej: rok zakończo- 
ny 30.VI.1952 w porównaniu z ro- 
kiem zakończonym 230.VI.1951. 


importu z USA nad eksportem 
do USA z krajów Europy za- 
chodniej rośnie coraz bardziej, 
powodując coraz wyższy deficyt 
dolarowy, 

Tak np, import Anglii ze stre- 
fy dolarowej wzrósł w I półro- 
czu br. blisko dwukrotnie w 
porównaniu z I półroczem 1951, 
podczas gdy eksport w tym sa- 
mym kierunku pozostał niemal 
pez zmian; w sumie deficyt do- 
larowy Anglii zwiększył się o 
blisko 550 milionów dolarów. 
Deficyt ogólny handlu zagra- 
nicznego Włoch wzrósł w pierw- 
szym półroczu br, do pół mi- 
liarda dolarów, w czym połowę 
stanowi deficyt dołarowy. Wre- 
szcie we Francji, w 
pierwszych ośmiu miesięcy br. 
deficyt dolarowy zwiększył się 
z 185 do 361 miln. dolarów. da- 
chodząc do dwóch trzecich ogól- 
nego deficytu handlowego Fran- 
cji. 

USA nie tylko 
| swoim sojusznikom 
'panowując 
, wewnętrzne; 
i wszystkimi porami idzie pene- 
jtracja handlowa Amerykanów 
do kolonii i posiadłości państw 
europejskich. W samym tylko I 
półroczu br. eksport amerykań- 
ski wzrósł (w porównaniu z 1950 
rokiem) o ponad 40 procent do 
| Kanady, o Blisko 100 procent 
do Afryki, o niemal 100 procent 
do azjatyckich krajów kolonial- 
nych i zależnych. 


narzucają 
towary, 0- 
ich własne rynki 


W wyniku tej polityki USA 
wzmaga się nierównomierny i 
„chaotyczny układ stosunków na 
Kapitalistycznym rynku. w 
pierwszej połowie br. deficyt 
handlowy Europy zachodniej 
wzrósł do 3,3 miliarda dolarów, 
(czyli wyniósł 14 procent więcej. 
niż w odpowiednim okresie u- 
biegłego roku, podczas gdy do- 
datnie saldo bilansu handlowe- 
go USĄ wzrosło niemal dwu- 
krotnie, do blisko 2.6 miliarda 
dolarów. A przy tym w wyniku 
zmniejszenia własnego eksportu 
kapitału, kraje zachodniej Eu- 
ropy nie mogą już łatwo pokry- 
wać deficytów handlowych 
dochcdam! z zagranicznych in- 
i westycji. 


ciągu , 


równocześnie | 


Warto jeszcze wspomnieć 0 
przemianach strukturalnych w” 
handlu zagranicznym państw 
| kapitalistycznych. Warto wspo- 
mnieć, że nadał rośnie udział 
uzbrojenia w eksporcie (wzrósł 
on w I półroczu br. o ponad 35 
procent w eksporcie USA, o 42 
procent — w eksporcie Anglii); 
że nadal rośnie import surow- 
ców i półfabrykatów, mających 
znaczenie strategiczne; że na- 
dal spada udział żywności w 
|imporcie Europy zachodniej, co 
— przy dreptaniu w miejscu 
rolnictwa danych krajów — jest 
dodatkowym świadectwem spad- 
'ku stopy życiowej i zmniejsza- 
nia, się spożycia mas pracują- 
cych 


prawa kapitalistiycznego handlu 
coraz mocniej dają się we zna- 
ki słabszym krajom. Dowodem 
tego jest nie tylko śmieszny 
fakt eksporiowania przez USA 
(pasty pomidorowej do... Turcji, 
pędącej eksporierem pomido- 
rów, ale znacznie poważniejsza 


sprawa wzrostu nierównoważ- 
'ności wymiany, co znajduje, 
swój wyraz w coraz bardziej i 


niekorzystnym ksztaitowaniu się | koju. Łamanie już zawartych u. 


importo- | mów (np. słynny skandal z tan- 
| kowcami, 


cen eksportowyca i 
wych — dla krajów 
ekonomicznie. 


słabszych 


Kryzys powszechny 
pogłębia się 


Przytoczone wyżej liczby i 
fakty uwydatniają wyrażnie. 
„jak w ostrej walce konkuren- 
i cyjnej, przy wybieraniu przez 
"USA swoich partnerów 


|ogromny wpływ ma 
| przez kraje kapitalistyczne wy- 
„miany handlowej z naszym, š0- 


,cjalistycznym światem. Pod na- ; 


| ciskiem USA obroty handlowe 
! Anglii z krajami dzisiejszego 
: obozu socjalizmu 
(się sześciokrotnie w porówna- 
| niu z osresem przedwojennym. 
Trizonii 
„Erancji — czterokrotnie. 


Ogó- 


! bedzie miał 


wyjaśniono sobie wiele istotnych , 


Członkowie partii w krótkim | 


| wali 


jkienice, która do niedawna we | 


indywidualne aktywu gminne- i 


Zaznaczmy również, że wilcze |^; È h R a 
„między poszczególnymi krajami 


— na-; 
stepuje kurczenie się i schorze- | 
i nie handlu zagranicznego świa- i 
ita kapitalistycznego. Jasne jest, | 
iże na ten proces kurczenia się 
zerwanie | 


dziewięciokrotnie, ' 


powodzenia. Pa- 
bian skierował wysiłki na są- 
siednią gromadę Łoniową. Zna- 
lazła się u niego o każdej porze 


„dnia i nocy wódka i spirytus. 


Tak oto w okresie kampanii i znalazła się przekąska. bo 


na 
szeroka skalę prowadził pota- 


jemny ubój. A że po zaspokoje- i 


niu apetytu potrzebna jest „stra- 


ków raczył nią obficie, nasta- 


wiając różne szczekaczki radio- | > 
| czego w gromadach przezeń za- 


Amery- 
ki“, Gromada Łoniowa niegdyś 


| przodująca w kontraktacji be- 
| konów i wykonywaniu obowiąz- 


ków wobec państwa, teraz za- 
częła coraz bardziej odstawać. 

Dopiero w akcji 
na zebraniu gromadzkim dzia- 
łalność Pabiana przedstawiono 
we właściwym świetle, Ludność 
Dołów i Łoniowej, patrząc na 
skonfiskowane przez władze bez- 
pieczeństwa cztery samochody 
pełne towarów  deficytowych. 
magazynowanych przez speku- 
lanta, wraz z trzema motora- 
mi — jeszcze lepiej przekonała 
się jakiego to ..przyjaciela* mia- 
ła między sobą. 


wyborczej 


Nie dostrzega jednak jeszcze 
brzeski aktyw partyjny dzia- 
łalności dość licznych kułaków. 
którzy musieli odstawić zboże 
lub ziemniaki ale nie zrezvgno- 
z kreciej roboty przeciw 
sojuszowi  robotniczo - chłop- 


dów, by nie sprzedawali pań- 
stwu produktów rolnych. 


Uczyć aktyw gminny | gro- 
madzki dostrzegać wroga i śmia- 
ło demaskować jego różnorod- 
ne manewry — jest to warunek 
dalszego uaktywnienia pod 
sztandarem Frontu Narodowe- 
go chłopów pracujących powia- 
tu brzeskiego. 


Dźwignia niedostatecznie 


| 
'powiecie rzuciła hasło współ- 


| wszystkich obowiązków 
| państwa. Zobowiązania 


biesiadni- . 


| dzie Łętowice, 


|ok 180 członków partii, pracu- 
|iących w fabrykach, znajdują- 


„nianych 180 


skiemu i starają się w dalszym jupa chłopów gromady Lęto= 


| ciągu wpływać na swych sąsia- ; 


„Browarze Okocim w 
„mało wykazywali aktywności w 


/ dostrzeżone 


Umacniać i rozszerzać 
pracę partyjną na wsi 


Gromada Isep pierwsza w 


zawodnictwa w wykonaniu 
wobec 
swe 
wykonała dwa dni przed ter- 


minem. 


Komitet Powiatowy w Brze= 
sku nie docenia jednak sprawy 
uruchomienia aktywu robotni- 


mieszkałych. Dość osobliwym 
argumentem usiłują towarzysze 
z Komitetu Powiatowego uspra- 
wiedliwić np. fakt. że w groma- 
gdzie mieszka 


cych się na terenie pow. tar- 
nowskiego — nie zmobilizowa= 
no członków partii do pracy 
agitacyjnej na wsi. „Argument“ 
ten brzmi: KP w Tarnowie nie 
przysłał wykazu członków par- 
tii zamieszkałych w gromadzie, 
A Łętowice — to jedna z gro- 
mad najbardziej odstającech w 
wykonaniu obowiązków wobec 
państwa. Czyż tak trudno jest 
wysłać jednego z odpowiedzial- 
nych towarzyszy do KP w Tar- 
nowie i tam wspólnie omówić 
ważną sprawę pracy wspom- 
członków partii 


wice? 


Można zresztą w pow. brze« 
skim znaleźć inne fakty wska- 
zujące na to samo zjawisko. 
Członkowie partii pracujący w 
Brzesku 


miejscu swego zamieszkania, 
choć przecież tutaj niepotrzeb= 
ny był już wykaz z innego poe 
wiatu. Fakty te sygnalizują nie= 
Jeszcze rezerwy 


aktywu. który mże | powie 

wykorzystana nien oddziaływać na wieś brze- 

W powiecie brzeskim, gdzie | Ską. Duże są możliwości, aby 
w każdej prawie gromadzie W oparciu o ten aktyw tworzyć 
mieszkają robotnicy zatrudnie- Spośród najbardziej  świado- 
ni w przemyśle lub w budownice- | mych, przodujących chłopów 


twie, wykorzystanie aktvwu ro- 


|bctniczego dla podniesienia po- 


ziomu pracy partyjnej na wsi 
jest sprawą szczególnie istot- 
ną. 

Powlat brzeski liczy 33 „białe 
plamy“. Gromady zaliczane do 
tych kategorii — poza trzema — 
są jednak pozornie tylko „bla- 
łymi plamami* — mieszkają w 
nich bowiem członkowie par- 
ti pracujący w przemyśle. 


Jak duże są możliwości od- 
działywania robotników na gro- 
madę, w której mieszkają, 
śwładczy przykład gromady Isep 
gdzie 18-tu członków partii, 
pracujących przeważnie w Za- 
kładach Azotowych w Tarnowie, 
rozwija ożywioną działalność. 
Występowali oni bojowo na 
zebraniach gromadzkich w o- 
kresie kampanii wyborczej. Na 
konkretnych przykładach wska- 
zywali, co dała chłopu władza 
ludowa. Wyłliczyli, że przed 
wojną, by kupić kwintał super- 
tomasyny, produkowanej w ich 
zakładach, chłop musiał sprze- 
dać 2 kwintale pszenicy, a te- 
raz za kwintal pszenicy może 
kupić dwa kwintale supertoma- 
syny. Wzywali gromadę, by 
przyczyniała się do dalszego roz- 
woju naszego kraju. 


krajów 
spadł 
Europy marshallowskiej, a bli- | żona walka o rynki 
sko 3,5-krotnie w jej eksporcie 
między 1938 r. a 1952 r. 


demokracji 
3-krotnie w 


Z zestawienia tych liczb i po- 
wyższych tabel wyraźnie widać, 
że właśnie rczpad jednolitego 
rynku światowego jest 


zagranicznego w obozie impe- 
rialistycznym, jedną z poważ- 
nych przyczyn pogłębiania się 
powszechnego kryzysu kapitali- 
zmu po drugiej wojnie świato- 
wej. 

Kurczenie się rynków 
powoduje bowiem zaostrzenie 
konkurencyjnej walki między 
poszczególnymi monopolami i 


zbytu 


Wszelkie śŚrodkj zastosowali 
imperialiści USA celem zerwa- 
nia handlu z krajami obozu po- 


których 
Polsce Anglia odmówiła), listy 
„towarów zakazanych“, obejmu- 
jące m. in. maszyny do szycia 
itp. posunięcia zostały puszczo- 
ne w ruch. Ale amerykańska 
polityka blokady nie tylko nie 
osłabiła naszego socjalistyczne- 


go obozu. lecz przeciwnie, przy- 


czyniła się do „ukształtowania 


się i umocnienia nowego równo- . 


ległego rynku światowego“ — 
jak uczy towarzysz Stalin. 


Stosunki nowego typu 
Jakie są podstawy tego nowe- 


go rynku światowego, jakie są 
powody, że w przeciwieństwie 


,do rynku kapitalistycznego na- 
„stępuje tu 
zmniejszyły ` 


stałe i systematycz- 
ne rozszerzanie się współpracy 


wzajemnej i wymiany handlo- 


wej? Towarzysz Stalin pisze: 
„Doświadczenie tej wspólpra- 


ey dowodzi, że żaden kraj ka-, 
'łem udział ZSRR i europejskich pitalistyczny nie mógłby udzie- | 


| mało 


będzie rosła. 


wydania 


'że u podstaw tej 


i średniorolnych grupy 
kandydackie w gromadach zwa» 
nych „białymi plamami“, 


% 


Przeszło rok temu pisaliśmy 
w artykule pt. „Dlaczego w 
pow. Brzesko nie zniknęły „bia- 
łe plamy" o niedocenianiu przez 
KP pracy masowo . politycznej 
na wsi, o przejawach biurokra- 
tyzmu, które w owym czasie 
ciążyły na jego działalności. 


W toku kampanii wyborczej 
Komitet Powiatowy w Brzesku 
w dużej mierze przełamał za- 
sklepienie — praca jego stała 
się bardziej operatywna, żywa, 
blizej związana z terenem. 
Przeszło 2 tys. wyrosłych w 
toku kampanii wyborczej akty- 
wistów Frontu Narodowego, 
partyjnych i  bezpartyjnych, 
liczna kadra robotników, do- 
jeżdżających ze wsi do zakła- 
dów przemysłowych — to moc- 
na podstawa, na której powi- 
nien się KP oprzeć w dalszej 
swej pracy, by umacniać i roz- 
szerzać pracę partyjną wśród 
szerokich rzesz pracujących 
chłopów. 


ANIELA MARIAŃSKA 


ludowej |ka odbudowa imperializmu nie- 
imporcie | mieckiego i japońskiego; wzmo- 


z jednej 
strony pogłębiła istniejące 
sprzeczności wewnątrzimperia- 
listyczne,,z drugiej strony — 


poprzez ograniczanie eksportu 
przyczyniła się do spadku pro- 


główną dukcji przemysłowej w licznych 


przyczyną kurczenia się handlu; 


krajach. 

„Sfera zastosowania sił 
głównych krajów kapitalistycz- 
nych (USA, Anglia, Francja) — 
uczy towarzysz Stalin — do ra- 
sobów światowych będzie się 
nie rozszerzała, lecz kurczy!a, 
«warunki światowego rynku 
zbytu dla tych krajów bedą 
się pogarszały, a niepełność wy- 
korzystania mocy potencjalnej 
przedsiębiorstw w tych krajach 
Na tym właśnie 


; kapitalistycznymi; ta walka polega pogłębienie się ogólnego 
, sonkurencyjna zaostrzyła się kryzysu światowego systemu 
jod chwili, kiedy przy pomocy  kapitalistycznego w związku z 


, Wall Street rozpoczęła się szyb- | rozpadem rynku światowego...“ 


Staly rozwój rynku krajów socjalistyczny che 


liċ krajom demokracji ludowej 
fak skutecznej į na tak wySo- 
kim poziomie technicznym sto- 
„ącej pomocy, jakiej udziela im 
Związek Radziecki. Chodzi nie 
tylko o to, że pomoc ta ʻest 
pomocą maksymalnie tanią i 
technicznie pierwszorzędną. 
Chodzi przede wszysikim o to, 
współpracy 
łeży szczere pragnienie wza- 
jemnego przyjścia sobie z po- 
mocą i osiągnięcia wspólnego 
podniesienia gospodarzi, W re- 
zultacie mamy wysokie tempo 
rozwoju przemysłu w tych kra- 
jach. Można powiedzieć z! eałą 
pewnością, że przy takim tem- 


i pie rozwoju przemysłu do;dzie 
wkrótce do tego, że kraje te 


nie tylko nie będą potrzebowa- 
ły przywozu towarów z krajów 
kapitalistycznych, lecz same od- 
czują konieczność zbywania na 
zewnątrz nadwyżek swojej pro- 
dukcji..." 

Podstawą nowego rynku 
światowego. który obejmuje 
kraje pokoju i socjalizmu jest 
to, że we wszystkich tych krase 


(Dokończenie na str. 4) 


É 


EFGH 


Plenum Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet 


(f) Dnia 29 bm. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie prezy- 
dium Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. Obradom przewodniczy- 
ła przewodnicząca LK Alicja 
Musiałowa. Tematem obrad była 
Ocena udziału organizacji Ligi 
Kobiet w kampanii przedwybor- 
czej oraz nakreślenie zadań na 
najbliższy okres. 


Obszerny referat, wygłoszony 


przez sekretarza Zarządu Głów- | 


nego — Dworakowską, oraz dys- 
kusja wykazały. że kobiety. a 
w szczególności członkinie Li- 
gi Kobiet. brały żywy udział w 


kampanii przedwyborczej i sze- | 
roko współpracowały przy two- : 
rzeniu komitetów Frontu Naro- | 


dowego, wchodząc w ich skład 
jako aktywne i ofiarne dzia- 
łaczki społeczne. 


Do komitetów Frontu Naro-. 


dowego wybrano 55 tys. kobiet, 
a 150 tys. pracowało jako agi- 
tatorki, wyjaśniając szerokim 
rzeszom społeczeństwa wielkie 
perspektywy oraz hasła Progra- 
mu' Frontu Narodowego. W 
pracy tej dużą ofiarnością wy- 


różniły się członkinie Ligi Ko- | 


biet. 

Po dyskusji 
rządu Głównego podjęło jedno- 
myślnie uchwałę, w której 
stwierdzono m. in., że naczel- 
nym zadaniem stojącym na o- 
becnym etapie przed Ligą Ko- 


Prezydium Za- | 


biet jest pogłębienie treści i 


rozszerzenie zasięgu pracy ma- | 


sowo - politycznej w mieście i 
|na wsi. Konieczne jest wzmoc- 
nienie działalności LK w dzie- 
|dzinie włączania do pracy w 
| produkcii, a zwłaszcza w no- 
wych zawodach, kobiet dotych- 


czas nie pracujących zawodo- | 


wo. Szerzej również i głębiej niż 
dotychczas muszą pracować te- 
renowe koła LK nad rozwiązy- 
waniem spraw bytowych mas 
kobiecych swojego terenu. 

Uchwała wzywa wszystkie og- 
niwa LK do nawiązania jak naj- 
ściślejszego współdziałania z 
komitetami Frontu Narodowego 
oraz zacieśnienia współpracy z 
radami narodowymi. Współdzia- 
łanie z radami narodowymi po- 
'zwoli na ścisłe powiązanie co- 
: dziennej pracy organizacji z ca- 
łokształtem spraw gospodar- 
czych i politycznych danego te- 
renu, 

Uchwała podkreśla, że dla 
| wzmożenia aktywności wszyst- 
kich ogniw LK i dla zrealizo- 
wania stojących przed organi- 
| zacją zadań, niezbędne jest włą- 
czenie do codziennej pracy LK 
tych ofiarnych i wyrobionych 
politycznie kobiet - aktywistek, 
które przodowały w okresie 
kampanii wyborczej i w innych 
akcjach w mobilizowaniu naj- 
szerszych rzesz kobietć do walki 
o pokój i plan 6-letni. 


Numer II (41) , 


Ukazał się 11(41) numer „No- 
wych Dróg“, który zawiera: 


Przemówienie przewodniczą- 
cego KC PZPR towarzysza Bo- 
lesława Bieruta na naradzie 
aktywu PZPR w Warszawie dn. 
4.X1.1952 r. 

Edward Ochab — Wykorzy- 
stać nauki XIX Zjazdu dla pod- 
niesienia politycznej i organiza- 
cyjnej pracy partii. 

Franciszek Mazur — Wytycz- 
ne piątej pięciolatki radzieckiej 
niewyczerpanym źródłem doś- 
wiadczeń w realizacji naszych 
zadan: gospodarczych. 

Uchwała Sekretariatu KC 
PZPR w sprawie studiowania 
podstawowych materiałów XIX 
Zjazdu KPZR oraz pracy towa- 
rzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“ 
Zenon Nowak Umocnić 
" organizacyjnie i politycznie zwy- 
cięstwo wyborcze Frontu Naro- 
dowego! 

Helena Kozłowska — O głę- 


W. I. Lenin. Przemó- 
wienie o oszukiwa- 
mawsanudu hasłami 


wolności i równości. 
Wyd. „Książka i Wiedza“ (Bi- 
blioteka klasyków marksizmu- 


leninizmu), Str. 55. Nakład 
10.000 egz. 
W. I. Lenin: Trzeci œ 


gólnorosyjski Zjazd 
Rad Delegatów Ro- 
ołotniiczych i 
skich. Wyd. „Książka i 
Wiedza“ (Mała biblioteczka mar- 
ksizmu - leninizmu). Str. 38. Na- 
kład 20.000 egz. Cena 1 zł, 

W. I. Lenin. VIII Zjazd 
R K P(b) 18 — 233 marca 
1919r, Wyd. „Książka I Wiedza“ 
(Mała biblioteczka marksizmu- 


leninizmu). tr. 90. Nakład 
10.000 egz. 
W. I. Lenin. Referat o 


1 grudnia rozpoczyna 


, . 
świąle 
() W całym kraju już od kilku- 
nastu dni trwają przygotowania do 
zaopatrzenia rynku w choinki świą- 
teczne. 
Sprzedażą drzewek w  mtastach 
zajmować się będą placówki MHD 


ch ło p-1 


„Nowych Dróg* 


bokie przyswojenie nauk XIX 
Zjazdu. 

A. Czugajew — Niezwvciężo- 
na siła leninowsko-stalinowskiej 
teorii rewolucji socjalistycznej. 

Stefania Cieślikowska 
Twórczość amatorska dźwignią 
rewolucji kulturalnej. 

Z ŻYCIA PARTII: Ludwik 

Puzoń — Wydziały połityczno- 
| wychowawcze w walce o uspra- 
|wnienie kolejnictwa. 
Głosy z terenu — Organizacja 
| partyjna FSO na Żeraniu w ak- 
cji wyborczej (Zacharski Michał 
|— Warszawa). 

RECENZJE I BIBLIOGRA- 
FIA: Mieczysław  Wągrowski 
Rewolucja Październikowa 
la Polska (Wydział Historii Par- 
ttii KC PZPR „W XXXV Ro- 
i eznicę Wielkiej 
iwej Rewolucji Socjalistycznej“. 
Materialy. Dokumenty). 

Jerzy Morawski — Terenowe 
broszury polityczne w kampanii 
wyborczej. 


Listy do redakcji. 


NOWE KSIĄŻKI 


lwalce z głodem. Wyd. 


„Książka j Wiedza“ (Mała bi- | 


'blioteczka marksizmu - lenini- 


'zmu). Str. 38. Nakład 30.000 egz. | 


‘Cena 1 zł. 
| J. W. Stalin. O NK saa) 
niu Rosji. Wyd. „Książ- | 


ka į Wiedza“ (Mała biblioteczka | 
marksizmu - leninizmu). Str. 87. 
Nakład 20.000 egz. Cena 1 zł. 70| 
gr. 
Wloska Partia Komunistyczna. | 
i Krótki zarys historyczny. Prze- 
kład z włoskiego. Wyd. „Książ- 
ka i Wiedza“. Str. 166. Nakład 
5.000 egz. Cena 6 zł. 

| Maksym Gorki. O pokój 
i demokrację, (Pam- 
flety, szkice, artykuły, przemó- 
wienia i listy), Przekład z ro- 
| syjskiego. Wyd. „Książka i Wie- 
| dza“, Str. 348. Nakład 10.000 | 
| egz. Cena 10 zł. 


się sprzedaż choinek 
cznych 

1 spółdzielnie * spożywców, 
wsiach — gminne spółdzielnie, 


Detaliczna sprzedaż choinek roz- 
pocznie się już od 1 grudnia br. na 


a na 


Październiko- | 


TRYBUNA LUDU 


Palacze — do jednej linii frontu 
z górnikami 


l. Apt 


Do rozległego stawu obok ko- 
pałni „Katowice“ spływa czarna, 
| gesta woda, unosząca z sobą z 
płuczki drobne zawiesiny węgla 
!w ilości około 120 gramów w 
litrze. Na zanurzonej do wody 
|dłonj osadzają się drobniutkie 
|cząsteczki węgla, które od lat za- 
pełniają stawy przylegające do 
| terenów kopalń. Słońce i po- 
| wietrze osuszają 
| stawiając z upływem czasu o- 
,gromne, zwarte złoża drobnych 
ziarenek węgla. 

Wielkie samochody z przycze- 
pami — o ładowności 25 ton, 
| wywożą ładunek zbiornika co- 
|dziennie przez wiele godzin da 
jędnej z pobliskich wielkich e- 
lektrowni. która ponad 25 pro- 
jcent swej energii produkuje 
dzięki dostarczanemu jej właś- 
¡nie tymi samochodami paliwu. 
Paliwem tym jest znany już 
dziś szeroko muł weglowy 


„Impreza“ z czarnym 
piaskiem 


Dziwili się początkowo ludzie 
| temu niezwykłemu ruchow? aut. 
a kierowcy z niedowierzaniem 
| patrzyli na celowość tej „im- 
prezy*: wożenia „czarnego. wil- 
gotnego piasku“, wydobywane- 
go z miejsc nawet częściowo po- 
rosłych sitowiem. 

Kopalnia „Katowice“ nie jest 
jedyną, która eksplcatuje dzisiaj 
ten gatunek paliwa, a Elektro- 
|wnia Chorzowska nie jest jedy- 


inym zakładem, stosułącym muł | 


w mieszance z węglem. 

Rozpoczęta przed 18-tu 
'siącami akcja stosowania mułu 
| węglowego, dająca znaczne osz- 
|czędności wysokogatunkowego 
| wegla, pozwoliła wygospodaro- 
'wać w wymienionym 
| ponad półtora miliona ton wę- 
| gla i częściowo złagodzić dyspro- 
| porcje między wydobyciem wę- 
į gla, a znacznie od wzrostu wy- 
dobycia wyższym — zapotrze- 
bowaniem. 

Muł węglowy, uważany przez 
długie lata za balast, za mate- 
riał odpadowy. nie mający za- 
(stosowania, był 7 reguty odpro- 
wadzany przez kopalnie możli- 


wie daleko poza teren kopalni, |żywać będzie dziennie całkowi- | 
jaby nie „zawadzał”. Zresztą nie tą ilość węgla. wydobywanego z 
dziwnego. W latach gospodarki |nowej kopalni, trwa w zasadzie 
kapitalistycznej nie tylko muł połowę tego okresu. Stąd poważ- 


apeclalnig wyznaczonych placach i 
będzie trwała do 244 grudnia. 


okresie | 


stawy. pozo- | 


naczelny dyrektor 


biorców. To przecież i węgiel 
leżał, nawet w okresach tak zwa 
inej koniunktury, w ogromnych 
[ilościach na hałdach (1935 r. — 
| ponad 1,5 miln. ton). 


20 lat rządów kapitału obce- 
g. i rodzimego doprowadziło do 
„całkowitego. lub częściowego u- 
|nieruchomienia 19 kopalń. a do 
zatopienia 6 kopalń, nie mówiąc 
|już o licznych „świętówkach* i 
| „turnusach“. Ponad 15 procent 
dniówek roboczych w roku 1935. 
a 14 procent w 1936 r. odwoła- 
no w czynnych tylko kopalniach 
ze względu na „brak zbytu“ wę- 
gla. 

A ogólny zbyt w kraju wy- 
nosił przecież w latach 1935 i 
1936 zaledwie 16.9 i 18,6 milio- 
na ton, ta znaczy — niewiele 
więcej, aniżeli dzisiaj przezna- 
czamy jedynie na cele opałowe 
ludności, nie licząc naturalnie 
potrzeb przemysłu i komunika- 
cji, których zużycie znacz- 
nie przekracza dzisiejsze zapo- 
trzebowanie na opał. Spożycie 
węgla na 1 mieszkanie — ten 
szczególnie dobitny wskaźnik 
stanu gospodarczego kraju 
wzrosło z 568 kg w roku 1936 


|do blisko 2.500 kg w 1952 r. kd 


Trudny bilans wegla 
I diatego obecnie. gdy setki 


_.  |nowych fabryk i zakładów, pow- 
mie- | 


stających w kresie realizacji 
p'anu 6-ietniego, gdy cały nasz 


| rosnący przemysł — wymagają 


rosnących ilości węgla, gdy 


węgie! polski służy całemu na- 
rodowi, problem gospodarki wę- 


glem nabrał niezmiernie ważkie- 


go znaczenia, 


wybudowanie nowej kopalni, 
których 9 uruchomimy w okre- 
sie planu ó-letniego, wymaga 
wielu lat intensywnej pracy i 
ogromnych nakładów inwesty- 
cyjnych, a budowa nowej fa- 


bryki czy elektrowni, która zu- 


Musimy sobie zdać sprawę. że | 


„zawadzał* i nie znajdował od- | 


I 


i 


Centrali Zbytu Węgla 


na ostrość problemu, który mo- 
że i musi być rozwiązany jedy- 
nie drogą wykorzystania wszy- 
stkich istniejących rezerw. 
Wprowadzenie do tysięcy za- 
kładów przemysłowych mułu 
węglowego i tzw. przerostów. 
uważanych do niedawna za od- 
pady, obok szeroko prowadzo- 
nej kampanii o oszczędne spaja- 
nie węgla — dało bezsporne do- 
wody istnienia poważnych re- 
zerw w naszym bilansie paliw 


| Już dzisiaj obok czołowych gór- 


ników — występują w walce o 
węgiel coraz liczniej przodujący 
palacze, Nazwiska takich pala- 
czy, jak Zolich, Kośmider, bra- 
cia Gebauer: maszynistów k^- 
lejowych, jak Szymon, Kocot i 
inni, stają się tak samo popu- 
larne, jak czołowych górników 
Błauta, Markiewki j wielu m- 
nych . 
Chodzi o to, aby [ront walki 
o węgiel rozszerzyć i pogłębić. 
aby — jak w boju — mądrze 

skutecznie uruchamiać rezer- 
wy. Walka ta toczyć się musi 
nie tylko w przodkach i na fi- 
larach kopalń, lecz także w każ- 
dej fabryce, zakładzie przemy- 
słowym i gospodarstwie domo- 
wym. 


Rezerwy są 


Trzeba, aby szerokie rzesze 
palaczy i techników zrozumiały, 
że tam gdzie tylko można — na- 
leży przechodzić na spala- 
nie drobniejszych sortymentów 
węgia. W odróżnieniu od innych 
galewi przemysłowych, górni- 
ctwo węglowe nie ma praktycz- 
nie wpływu na kształtowanie 
się wypadu sortymentów i stąd 
wynika poważna trudność peł- 
nego pokrycia wszystkich żądań 
odbiorców, Jeszcze bardziej u- 
powszechnić należy stosowanie 
słabszych jakościowo węgii. a 
szczególnie mułu i przerostów. 

Szereg prób stosowania mu- 
łu « przerostów „uwieńczony 
zosta! dobrym wynikiem go- 
spodarczym. W energetyce, prze- 


f 


myśle bawełnianym oraz czę- 


„Uczuciowy“... 


— Kochane te poczciwe maszyniska, bez słowa skargi stoją na tym deszczu 1 mrozie 
miesiącami... 


O rozpadzie jednolitego 
rynku światowego 


(Dokończenie ze str. 3) 


jach odsunięte zostały od wła- 
dzy klasy wyzyskujące, że wła- 
dzę sprawuje klasa robotnicza, 
stojąca na czele ludu pracują- 
cego, że nie znająca kryzysów 
gospodarka planowa nie tyłko 
nie stwarza nadprodukcji, ale 
przeciwnie, powoduje coraz 
większą chłonność rynku. W 
stosunkach wzajemnych wszy- 
sikich tych krajów nie tylko 
nie ma miejsca na kapitali- 
styczny wyzysk, na ucisk słab- 
szego przez silniejszego, co cha- 
rakterystyczne jest dla rynku 
"kapiialistycznego ale prze- 
c.wnie. wspó:praca ich rozwija 
się na gruncie wspólnych inte- 
resów narodów tych krajów, a 
jej cechą jest pomoc silniejsze- 
go dla słabszego, przede wszy- 
atin nieoceniona i niewy- 
mnierna wręcz pomoc ZSRR dla 
krajów demokracji ludowej. 


Taka jest istota 
nowsgo typu. które panują na 
rynku krajów socjalistycznych 
Dzięki nim nowy rynek państw 
socjalistycznych rozwija się w 
diemetralnie odmiennym kie- 
runku. niż rynek kapitalistycz- 
ny 


wzrost wymiany 
handlowej 


Stały 


pierwsze — w naszym 
obozie następuje stały i syste- 
maiyczny wzrost wymiany han- 
dlewej. Tak np handel zagra- 
niczny ZSRR jest obecnie trzy- 
krotnie wyższy. niż przed woj- 
na. przy czym 80 procent tego 


handlu w i352 r przypada na 
kraje  ObOZU socjalistycznego. | 
Handel -~ zagraniczny między 


kraiami obozu socjalizmu stale 
sie rozszerza W roku bieżącym 
wwuniana ta będzie w przybli- 
żeniu o 22 procent wyższa. niż 
w r ubiesłym, osiągając po- 
zom dwukrotnie wyższy niż w 
r 19548 

Tax więc zamiast stagnacji 
i kurczenia się — cech chara- 


stosunków* 


kterystycznych dla wymiany 
handlowej rynku kapitalistycz- 
nego — mamy stały wzrost o- 
brotów towarowych — i to ta- 
kie tempo wzrostu jakiego ni- 
gdy nie znał rynek kapitali- 
styczny. Jasne jest przy tym, 
że ten wzrost obrotów uwarun- 
kowany jest stałym rozwojem 
całokształtu gospodarki naszych 
krajów — w przeciwieństwie 
do krajów  kapitalistycznych. 
I W, naszych krajach bowiem 
stale rośnie produkcja przemy- 
słowa, rosną Anwestycje, co po- 
ciąga za sobą wzrost. wymiany 
| towarowej. W naszych krajach 
„stale rośnie zapotrzebowanie 
i społeczeństwa w związku z 
czym stale rozszerza się rynek 
wewnętrzny, rośnie spożycie, a 
| co za tym idzie — rosną obroty 
handlowe z zagranicą. 


| Struktura naszego handlu 


Dalszą cechą charakterystycz- 
ną obrotów handlowych na- 
szych krajów jest ich struktu- 
ra. Podczas gdy w eksporcie 
USA, nie mówiąc już o uzbro- 
jeniu, coraz większą rolę od- 
grywają zleżałe towary i tru- 
dne do' zbycia artykuły spoży- 
cia, których monopoliści ame- 
rykańscy chcą się pozbyć j przy 
pomocy presji narzucają swoim 
partnerom — o strukturze eks- 
portu na naszym rynku decy- 
dują potrzeby odbiorcy. Dla- 


tego też kraje demokracji ludo- | 


wej, które przechodzą obecnie 
okres socjalistycznej industria- 
hzacji sprowadzają coraz wię- 
cej dóbr inwestycyjnych z 
ZSRR. Tak np. radzieckie do- 


mysłowych, skonstruowanych 
na bazie najnowszej techniki, 
do krajów demokracji ludowej 
były w 1952 r. dziesięcio- 


krotnie wyższe. niż w 
(1948 r. 
| Wystarczy, dla przykładu 


wspomnieć o polsko-radzieckiej 


! handlowej 


stawy maszyn i urządzeń prze- | 


przewyższają całoroczny 
przeciętny obrót handlowy Pol- 
ski przed wojną. A przecież w 
przedwojennym przywozie ru- 


kryjąca zresztą po większej 
części dobra nieinwestycyjne — 
rzadko kiedy sięgała 10 procent 
ogółu przywozu z zagranicy! 

Rzecz jasna, że same dostawy 
inwestycyjne nie wyczerpują 
jeszcze całokształtu tego zaga- 
dnienia. Ogromne znaczenie 
mają również dostawy surow- 
ców niezbędnych dla produkcji 
i ogromne znaczenie ma dostar- 
czanie przez ZSRR tych wszysi- 
kich towarów — jak podkreśla 
towarzysz Stalin — zarówno po 
maksymalnie tanich cenach. jak 
ìi w pierwszorzędnej technicz- 
nej jakości. 

Wyniki tego iypu wymiany 
możemy w Polsce 
sami codziennie obserwować na 
naszych budowlach socjalizmu 
--w Nowej Hucie i hucie „Czę- 
stochowa*, w Dvchowie i Ja- 
worznie, w radzieckich kopar- 
kach i kombajnach węglowych. 
w sprzęcie przemysłowym i 
precyzyjnej aparaturze. W całej 
pełni ocenić możemy jag wiele 
spośród naszych sukcesów za- 
|wdzięczamy właśnie nowym 
stosunkom gospodarczej wymia- 
ny panującym w naszym świe- 
cie, jak ogromne znaczenie dla 
naszej industrializacji ma po- 
moc radziecka 


Pełna współpraca 
gospodarcza 


Dalszą cechą naszego rynku 
jest rozwinięcie współpracy go- 
|svodarczej daleko poza sferę 
oaezpośredniej wymiany towaro- 
wej. Jest np. rzeczą nie do po- 
myślenia w świecie kapitali- 
stycznym, by jeden kraj 'sta- 
wiał drugiemu do dyspozycji i 
w dodatku bez odpłaty licencje 
i dokumentację techniczną do- 


umowie, o kredytach inwesty- 
cyjnych z r. 1948, Kredyty te 


tyczącą jakichś poważniejszych 
inwestycji. Jeśli nawet — co 


w wysokości 2 miliardów rubli | 


bryka „maszyny i urządzenia“, | 


się bardzo rzadko zdarza — 
kraje kapitalistyczne eksportu- 
ją całe kompleksy przemysło- 
we — zachowują one z zasady 
w tajemnicy  dekumentację 
techniczną, a tam gdzie to tyl- 
ko możliwe — zachowują w 
swoich rękach kontrolę nad bu- 
aowlami. W najczystszej for- 
mie praktykowane to jest wo- 
bec krajów kolonialnych į za- 
lezżnych. Tak np. po nacjonal- 
zacji przedsiębiorstw naftowych 
w. Iranie okazało się, że wszyst- 
kie ważniejsze pozycje ı doku- 
menty techniczne pozostały w 
rękach brytyjskiego koncernu, 
tak że uruchomienie w pelni 
kopalń i rafinerii napotyka na 
wielkie trudności. 

W przeciwieństwie do tych 
praktyk kraje obozu socjalizmu 
szeroko korzystają z pomocy 
wzajemnej w dziedzinie licencji 
i dokumentacji, a przede wszy- 
stkim korzystają w tej dziedzi- 
aie kraje demokracji ludowej 
z pomocy ZSRR. Dzięki temu 
możliwe jest nie tylko szybkie 
wybudowanie takiego czy inne- 
go obiektu, ale i szybkie opa- 
nowanie w danym kraju nie- 
znanej przed tym techniki, 
tworzenie coraz to nowych ga- 
łęzi przemysłu, szybka mecha- 
nizacja rekonstrukcja tech- 
niczna gospodarki, 

Inną formą stosunków gospo- 
darczych, typową dla naszego 
rynku. a daleko wykraczającą 


i 


poza ramy zwykłej wymiany 
hundlowej. jest koordynacja 
piektórych gałęzi produkcji 


między krajami demokracji lu- 
dowej, dzięki czemu unika się 
niepotrzebnego dublowania 
pewnych inwestycji i można 
pełniej wykorzystywać istnie- 
Jące zapasy surowcowe j moce 
produkcyjne. 


cy polsko-czechosłowackiej w 
dziedzinie przekazywania ener- 
gii elektrycznej, znana jest 
współpraca węgiersko-czecho- 
słowacka į węgiersko-rumuńska 
w dziedzinie przemysłu metalo- 
wego j chemicznego, czy wresz- 
cie różne umowy dotyczące ułat- 


wień komunikacyjnych i tran- 
zytowych. 

Cechą charakterystyczną wre. 
szcie stosunków na naszym 
rynku jest wymiana handlowa 


Znane są wypadki współpra- ` 


i gospodarcza Oparta na długo- 
falowym. wieloletnim planowa- 
niu, zgranym z wieloletnimi 
planami produkcyjnymi po- 
szczególnych krajów, W ten 
sposób, w przeciwieństwie do 
rynku kapitalistycznego rów- 
nież z dziedziny wymiany wy- 
parta została anarchia i przy- 
padkowość, również i w wy- 
mianie towarowej prowadzona 
jest gospodarka planowa. Daje 
ta możność — w oparciu o zna- 


ne z planów produkcyjnych po- 


trzeby kraju na przestrzeni pa- 
ru lat — planowania z góry 
imnorfu koniecznych towarów 
i przewidywanie wielkości nad- 
wyżek eksportowych, które z 
kolei potrzebne są partnerom. 


Podstawową więzią naszego 
rynku jest wspólnota dążeń 
wszystkich wyzwolonych od 
imperializmu narodów, są 
wspólne założenia ustrojów. 
których celem jest dobro czło- 
wieka pracy. Szybki rozwój na- 
szego rynku możliwy jest dzie- 
ki temu, że ogromny, woiny od 
kapitalizmu obszar kuli ziem- 
skiej od Pacyfiku do Bałtyku, 
obszar zamieszkały przeż jed- 
ną trzecią ludzkości i państwo- 
wo zorganizowany w licznych 
„brygadach szturmowych“ 
dysponuje wszystkimi elemen- 
tami niezbędnymi dla gospo- 
darczego rozkwitu. Mamy u nas 
wszystkie surowce 
istnieje w naszym obozie kraj 
o potężnej technice i wysoko 
rozwiniętym przemyśle, jak 
ZSRR, będący w stanie poma- 
gać mniej rozwiniętym krajom. 
istnieje, wreszcie olbrzymi re- 
zerwuar energij twórczej naro- 
dów wołnych od jarzma ucisku 
i wyzysku. 

W tych warunkach istnienie 
odrębnego rynku krajów socja- 
listycznych j rozwijanie się co- 
raz bardziej ożywicnej wymia- 
"o=nodatczet między tymi 
krajami — staje się dalszym 

y... «sem w rostu 1 rozkwitu 
naszego obozu, dalszym czyn- 
nikiem umocnienia każdego z 
krajów uczestniczących w ryn- 
ku socjalistycznym, dalszym 
czynnikiem wzrostu przewagi 
sił pokoju nad siłami imperiali- 
zmu į wojny. 

STANISŁAW BRODZKI 


nw 


jściowo w ceramice osiągnięto 
bardzo dodatnie wyniki, między 
innymi dzięki szkoleniu palaczy 
i zaopatrzeniowców: oraz stałej 
[kontroli nad zużyciem paliw. 

O istniejących rezerwach i 
|dalszych możliwościach stoso- 
|wania paliw niższych gatunków 
może świadczyć chociażby przy- 
kłąd z terenu Dyrekcji Kolejo- 
wej w Katowicach. Maszyniści 
tej Dyrekcji spalają miesięcznie 
około 7.000 ton mułu w mieszan- 
jce z węgiem, podczas gdy np. 
|maszyniści Dyrekcji w Poznaniu 
spalają 50 (pięćdziesiąt) ton mu- 
łu miesięcznie. Zakłady Wapien- 
nicze w Strzelcach Opolskich 
stosują ponad 35 procent mułu. 
a Zakłady Krakowskie i Kielec- 
kie. posiadające te same urzą- 
dzenia, do niedawna spalały je- 
dynie 5 procent. Przykładów ta- 
kich można by naliczyć jeszcze 
wiele, 

O ile walka o węgiel ma dać. 
a musi dać — poważne rezulta- 
ty, to należy ją znacznie pogłębić 
i rozszerzyć. 

Szerokie ı poważne szkolenie 
palaczy, szczególnie poprzez u- 
rządzenie kursów w najlepiej 
pod tym względem pracujących 
wzorowych zakładach danego 
Centralnego Zarządu. ułożenie 
slanu remontów kotłów i prze- 
prowadzanie szerokiej ich mo- 
dernizacji, rozwijanie ruchu 
współzawodnictwa, przenoszenie 
w teren i popularyzowanie naj- 
lepszych osiągnieć i pomysłów 
racjonalizatorskica, zorganizo- 
wanie kursu zacpatrzeniewców 
z zadaniem wyszkolenia pracow- 
ników, którzy potrafiliby ukła- 
dać realne i racjonalne bilanse 
zapotrzebowań na paliwo 
wszystko to sprzyjać będzie co- 
raz lepszej, oszczędniejszej go- 
spodarce węglem. 

Należałoby również rozważyć 
możliwość poczynienia pewnych 
mian | uzupełnień obowiązują- 
cych regulaminów premiowania 
palaczy oraz zaopatrzeniowców. 


Walka jest wspólna 


Za kilka dni górnicy polscy 
obchodzić będą swe tradycyjne 
święto. W roku bieżącym już 
wielu naszych palaczy może z 
dumą powiedzieć, że i oni w ca- 
łorocznej walce o węgiel mają 
poważne sukcesy. Trzeba jed- 


Pod ostrym kątem 


Nr 334 


Zaczynaimy nieco skromniei? 


— Co było na początku świa- 
ta? — zapytano biurokratę. 

— Urząd — odpowiedział za- 
gadnięty bez namysłu. 

Urząd nosł nazwę: Centralny 
Zarząd Handlu  Delikatesami 
Zatrudnia 83 pracowników umy- 
słowych, 10 fizycznych. Skła- 
da się z szeregu działów i sek- 


cji Sekcje zaś z referentów 
starszych, średnich i młodszych 
Jest w CZHD  5-osobowy 
dział organizacji i  technikł 


obrotu towarowego (przy dzia- 
le odpowiednie sekcje). Jest i 
oddzielny dział planowania o- 
brotu towarowego. Znajdziemy 
tu ulubioną sekcję ogólną, czyli 
prościej mówiąc  kłlkuosobowy 
sekretariat naczelnej dyrekcji. 

Nie znajdziemy jedynie pola 
działalności, które uprawniałoby 
do zatrudniania tak bogato roz- 
budowanego aparatu. 

Urząd, jak sama nazwa mó- 
wi, musi „rządzić“. A rządzić 
CZAD w tej chwili nie bardzo 
ma czym. Albowiem pod kie- 
rownictwem 93-osobowego sztã- 
bu głównego pracowały do ubie- 
glego miesiąca 3 sklepy delika- 
tesów. Sklepy te w dodatku ma- 


cują na rozrachunku gospodar- 
czym — nie obciążając Central- 
nego Zarządu. 

CZHD miał zresztą dosyć wła- 
snych kłopotów. Bowiem do 
liczby 128 etatów, zatwierdzo- 
nych dla instytucji (z chwilą jej 
pelnego rozwoju) — nie obsa- 
dzono jeszcze 35 wolnych eta- 
tów. 

Zycartwienie  przecięła na 
szczęście Państwowa Komisja 
Etatów, która Do przeprowa- 
dzeniu analizy struktury orga- 
nizacyjnej uznała ilość obecnie 
zatrudnionych urzędników, jako 
pukt wyjścia... do przeprowa- 
dzenia dalszej analizy celem... 
da!szego ograniczenia składu 
personalnego Centrali. 

Trzeba powiedzieć, że uwolnie. 
nie się od kłopotów personal- 
nych pomogło Centralnemu Za- 
rządowi, który właśnie w ostat- 


Siatkarze radzieccy zw 


W sobotę 29 bm., w drugi dzień 
czwórmeczu siatkówki meżczyzn w 
Hali ZS Gwardia rozpoczął się 
mecz między AZS-AWF a CWKS. 
Spotkanie zakonczyło się zwycię- 
NAA akademików 3:0 (15:13, 15:9, 

Następnie na boisko wkroczyła 
drużyna młodzieżowej reprezentacji 


potrzebne,, 


nak, aby w przyszłym roku nie 
było w Polsce ani jednego pala- 
cza, o którym można by powie- 
dzieć, że w tej walce o węgiel. 
o zmniejszenie jego zużycia, stał 
poza linią frontu. 

Tego domaga się od nas Pań- 
stwo Ludowe, tego domagają się 
polscy górnicy, wydobywający 
codziennie w ciężkim, odpowie- 
dzialnym trudzie nasze czarne, 


LUD I 


W Iraku trwają demonstra- 
cje ludowe wymierzone prze- 
ċiw imperialistom i ich agen- 
turze irackiej, 

Irak jest krajem od wielu 
dziesięcioleci uzależnionym od 
Wielkiej Brytanii. W 1932 roku 
W. Brytania narzuciła Irakowi 
układ obowiązujący 25 lat i 
przewidujący okupację teryto- 
rium tego kraju przez wojska | 


brytyjskie oraz obowiązek ze 
strony Iraku „udzielania po- | 
mocy“ Anglii na wypadek | 
wojny. 


Rządy w Iraku sprawuje kla- 
sa feodałów. związana ściśle z 
angielskimi okupantami. Wie- 
loletnim premierem był do nie- 
dawna agent Intelligence Servi- 
ce, Nuri es Said, zarazem przy- 
wódca feodalnej partii „kon- 
stytucyjnej". 

Bogactwą gospodarcze kraju. 
z których głównym jest ropa 
naftowa, znajdują się w rękach 
obcego, głównie angielskiego 
kapitału Dyktatorem ekonomi- | 
cznym Iraku jest kompania 
Iraq Petroleum Co, panująca 
nad całą produkcją ropy nafto- 
wej i jej przetworów. Akcje 
IPC należą w 23.75 proc. do 
angielskiej AIOC, w 23.75 proc, 
do angło-holenderskiego Royal 
Sheli, w 28,75 proc. do Near; 
East Development Corp., bę-| 
dącej filią dwóch amerykKań- | 
skich koncernów Standard | 
Oil of New Jersey i Socony i 
Vacuum — w 23,75 proc. do. 
francuskiej Compagnie Fran- 
czise des Petroles i w 5 proc. 
do milionera Gulbekiana. oby- 
watela Portugalii, 

Iracki skarb państwa znaj- 
duje się w praktyce w zarza- 
dzie Anglików. Ostatnio jed- 
nak Amerykanie, posługu- 
jąc się pożyczkami Banku Mię- 
dzynarodowego, wdzierają się 
coraz głębiej na pozycje bry- 
tyjskie. 

Gospodarka Iraku, po wielo- 
letnich rządach imperialistów, 
jest bliska ruiny. Prymitywne. 
zacofane rolnictwo nie jest w 
stanie wyżywić ludności. Prze- 
mysł, poza naftowym, prawie 
nie istnieje. Co więcej -- na- 
wet rozwój przemysłu nafto- 
wego był do 1951 r. sztucznie 
hamowany, a to z powodu mie- 
szanego składu kapitałowego 
IPC: Anglicy nie chcieli wzro- 
stu produkcji irackiej, z której 
przypadała im tylko niespełna 
połowa zysków i forsowali pro- 
dukcję w Iranie. Dopiero po 
utracie ropy perskiej wzmożo- 
no produkcję w Iraku: obecnie 
wynosi ona 17 milionów ton ro- 
py w skali rocznej, wobec 6,3 
miln. ton w 1950 roku, Niemniej 


w poważnej eksploatacji jest 
nadal tylko jedno pole nafto- 
we w Kirkuk. i 

Jak wielka nędza panuje w. 
Iraku, wskazuje fakt, że prze- | 
ciętna płaca robotnika wynosi 
1/5 dynara dziennie t. j. nomi- 
nalnie 1/5 płacy robotnika bry- | 
tyjskiego, a faktycznie dużo. 


| być 


mniej wobec szalejącej w Ira- 
ku drożyzny, | 
Wrzenie mas, mających dość | 


ZSRR, którą licznie zebrana pu- 
bliczność powitała burzliwymi okla- 
skami. Przeciwnikami siatkarzy ra- 
dzieckich byli zawodnicy Gwardii. 

Zawodnicy Gwardii zgotowali 


ją własną administrację i pra- | 


nich tygodniach ilość sklepów 
zwiększył do 7. Jeżeli zaś sto- 
sunek dwóch wielkości  (wiel- 
kości kadr I zakresu pracy) bę- 
idzie nadal odwrotnie propor- 
| cjonalny, jeżeli ilość etatów bę- 
, dzie się zmniejszać a zakres 
i pracy — zwiększać, to ostatecz- 
ne spotkanie odbędzie się na 
| etapie, którego nazwa będzie 
| już coś niecoś mówiła o zdro- 
wej, racjonalnej i rentownej go- 
,spodarce w Centralnym Zarzą= 
| dzie Handlu Delikatesami. 

Nie zrozumřejmy się żle. Czy 
|CZHD-owi niepotrzebny jest 
wykwalifikowany, uzdolniony 
, aparat administracyjny? 

i Na pewno potrzebny. Ale na 
pewno w tym wypadku, kiedy 
jego rozwój (znów ilość etatów) 
będzie postępował wraz, a na- 
wet nieco za rozwojem podle- 
| głych mu placówek handlowych, 
| Nie zaś, gdy wyprzedza je i to 
| stumilowym krokiem. 

! Tę oczywistą prawdę racjo- 
nalnej gospodarki socjalistycz- 
| nej musiała do świadomości kie- 
rownictwa CZHD doprowadzić 
| interwencja Państwowej Komi- 
sji Etatów. 

A szkoda. Mamy przecież w 
tym nowopowołanym aparacie 
dyrekcję, wśród niej członków 
| partii, mamy podstawową orga- 
jnizację partyjną I jej egzeku- 
tywę. Czy towarzysze ci mogli 
| patrzeć spokojnie na marro- 
j trawstwo etatów i pieniewzy? 
i Czy widząc, że' plan rozwoju 
sieci detalicznej napotyka na 
| techniczne przeszkody — nie 
powinni byli sami wstrzymy- 
jwać się od angażowania tak 
wielkiej ilości pracowników, ja- 
kiej rzeczywisty zasięg * pracy 
nie wymagał? 

Chcielibyśmy, by nad odpo- 
wiedzią na to pytanie zastano- 
wili się towarzysze z Central- 
nego Zarządu Handlu Delikate- 
sami. A 

A może także z innych za- 
rządów į central. 

Czekamy! 


(S-ka) 


Wiadomości sportowe 


e L] . BI LJ 
yciężają Gwardię 3:0 
wszystkim miła niespodziankę gra- 
jąc w pierwszym secie bardzo am= 
bitnie. Dzięki dobrei taktvce © zo- 
społowej grze zawodnikom Gwardii 
jetno się w pierwszym secie nawiy- 
zać równorzędną walkę. Doprowa- 
dzill oni ze Stanu 14:9 dla młodzie- 
żowej reprezentacji ZSRR do 14:13. 
Niestety zawodnicy Gwardii wszy= 
stkie swe "siły poświęcili walce w 
pierwszym secie i na następne za- 
brakło im już kondycji. 
| Wynik spotkania 3:0 (15:13, 15:5, 
15:2). 


Na turnieju hokejowym w Katowicach 


KATOWICE. W sobotę dnia 29 bm. 
w drugim dniu międzynarodowego 
turnieju hokejowego rozegranego 
na sztucznym lodowisku w Katowi- 
cach emocjonujący pojedynek sto- 
czyli ze sobą mistrz Polski CWKS 


'z wicemistrzem Górnikiem. 


Mecz po szybkiej 1 ciekawej grze 
zakończył się zwycięstwem CWKS 
4:1 (1:0, 2:1, 1:0). 

Jeszcze więcej emocji dostarczyła 
drugie spotkanie rozegrane między 
BSG Frankenhausen a Kolejarzem. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny z NRD 43 (2:1, 1:1, 1:1). 


RAKU WALCZY 


nędznego życia i impertalistycz- 
nej grabieży wzmogło się w I- 
raku szczególnie w roku 1951 


|pod wrażeniem ruchu narodo- 


wego w Persji i w odpowie- 
dzi na machinacje imperiali- 
stów wyznaczających Irakowi 
jedno z głównych miejsc w wo- 
jennej koalicji pod nazwą tzw. 
„komendy bliskowschodniej'. 

Na próżno Nuri es Said z po- 
lecenia brytyjskich mocodaw- 
ców zaostrzył terror, będący 
od dawna jedną z metod rządze. 
nia gdadzkiego reżimu, ter- 
ror mierzony przede wszyst- 
kim przeciw komunistom, któ- 
rych wiązano i rozstrzeliwano, 
nawet bez pozorów legalizmu, 
często bez wyroku sądowego. 
Walka rozszerzała się, 

W grudniu br. miały się od- 
wybory. Cztery spośród 
istniejących pięciu legalnych 
partii politycznych w Iraku — 
Zjednoczony Front Ludowy, 
partia narodowo - demokraty- 
czna, partia Umma i partia 
nacjonalistyczna Istiklal 
zgłosiły programy wyborcze, w 
których wysunęły postulat na- 
cjonalizacji przemysłu nafto- 
wego, wypowiedzenia układu z 
Wielką Brytanią z 1932 roku i 
uroczystego zobowiązania każ- 
dego rządu irackiego do nieu- 
czestniczenia w żadnych koali- 
ciach wojskowych imperiali- 
stów. 

Jednocześnie partie te zażą- 
dały zmiany reakcyjnej dwu- 
stopniowej ordynacji wybor- 
czej i zapowiedziały, że po wy- 
borach przystąpią do przepro- 
wądzenia reformy rolnej i 


zmiany konstytucji w kierunku 


rozszerzenia uprawnień parla- 
mentu. Reakcyjny rząd zausz- 
nika Nuri es Saida, Al Umari 
zaczął lawirować i wprowadził 
nawet pewne, nieistotne zmia- 
ny w ordynacji wyborczej. Mia- 
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ło to na celu oszukanie mas. W 
odpowiedzi rozpoczęły się wiel- 
kie manifestacje ludowe, zaini- 
cjowane w początkach bm. 
strajkiem studentów, 22 bm. na 
ulicach Bagdadu odbyły się 
wielkie demonstracje antyimpe- 
rialistyczne, Interwencja poli- 
cji nie pomogła — rząd Umari 
ustąpił. Na jego miejsce wszedł 
jinny członek rządzącej kliki, 
Madfai. 23 bm. wyszła na ulice 
cała ludność stolicy, Wznoszo- 
no hasła: „Precz z imperialista- 
mi“, „Precz ze zdrajcami kra- 
| ju“, „Żądamy pokoju“, „Nafta 
Iraku dia Iraku“, „Chcemy de- 
mokratycznej ordynacji wybor- 
czej“. Manifestanci zaatakowali 
gmachy ambasad USA i W. 
| Brytanii. 


Rządząca klika — przy po- 
parciu zjednoczonych przeciw 
narodowi irackiemu imperiali- 
stów — uciekła się wówczas do 
metod dyktatury wojskowej. 
Premierem został generał Mah- 
moud. Ogłoszono stan wojenny 
w kraju. Przeprowadzono ma- 
sowe aresztowania, w  szcze- 
,gólności wśród przywódców 
į partii opozycyjnych i lewicy 
studenckiej. Partie polityczne 
zdelegalizowano. 

Ale wrzenie w Iraku trwa i 
imperialiści rozumieją. jak 
chwiejne są tam ich pozycje. 
Paryska „France Soir* żali się 
np. z powodu „głębokiej niena- 
wiści do Zachodu, jaka panuje 
w Iraku“, a amerykański za- 
usznik, b. turecki minister 
spraw zagranicznych Saolak w 
piśmie „Akcham'* ostrzega 
swych szefów. że jeśli „teraz 
chcą wystąpić znów z propo- 
| zycjami współpracy wojskowej 
|7 kraiami arabskimi — o rar- 
dzo zły wybrali moment". Rzecz 
w tyn, ze o „.epszy m r nt" 
am trudniej, Dowod; *'so 
m. in. przykład Iraku K W. 


TRYBUNA LUDU 


| Dzielnicowa Rada Narodowa 


pogiębia więź z ludnością 


Ignacy Golik 
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Kazdy nosi buty 

Szewcy warszawscy mają — Był taki okres, gdzieś na; 
FARA” aobre tradycje. Jakość początku lata br. — mówi prze- 

chn pracy była nicejednokrot- ź i PE ; ; 
nie ERNEA i dia pezas Prezydium SSE nych dla mieszkańców spra- 
innych miast. Niestety opinia COW} Rady Narodowej War- wach. 
ta nie dotyczy wszystkich szawa-Śródmieście tow. Stani- — Ja — mówi radna tow. Ma- 
szewców stołecznych. W "A > ZE ra przYJĘCIA | ria Wachnik, członex komisji 0- 
„Jak wykazuje DE o a na ktoru przyjmuje- [światy — do niedawna widzia-. 
rec licza warszawiaków my skargi i zażalenia. ZACZĘJDY ajm sprawy naszej komisji wy- 
orzystających z uslug uspa- przychodzić mało ludzi. Zasta- 


łecznionych punktów napra- 
Wwy obuwia natrafia na trud- 
ności. których nie można tłu- 
maczyć wewnotcznytmni klopo- 
tami spółdzielni 

Wo spółdzielni im. Warvń- 
skiego przy ul. Stalowej na- 
prawione damskie obcasy 
miały centymetr różnicy... 

W spółdzielni Solidarność 
na Żoliborzu klienci muszą 
sami odnajdować swoje obu- 
wie na półkach, bo obuwie 
nie jest znakowane... 

Frzy ul. Solec 103 obuwie 
do naprawy przyjmuje tylko 
jeden pracownik, rzadko nie- 
stety uchwytny... 

Terminy wykonywania na- 
prawy obuwia są często przed- 
miotem „osobistego humoru“ 
przyjmującego je do naprawy. 
Zdarza się często, że nie są 
ove dotrzymywane. ` 

Te złe przykłady podrywa- 
ją dobre imię stołecznego 
rzemiosła. Członkowie szew- 
skich spółdzielni usługowych 
powinni jak najostrzej walczyć 
z podobnymi przejawami lek- 
ceważenia potrzeb świata 
pracy. 

Szewcy, którzy zdają sobie 
sprawę z tego, że w butach 
przez nich naprawianych 
idzie murarz na budowę, pla- 
mista do biura, a listonosz 
do dziesiątków mieszkań, 
szewcy, których sumienna 
praca wzbudza szacunek i 
uznanie tysięcy ludzi pracy — 
powinni ostro piętnować 
przejawy brakoróbstwa i lek- 
ceważenia swoich obowiązków. 

W tej walce o podwyższenie 
jakości usług stałą pomocą 
powinny służyć  snpółdziel- 
niom organizacje związkowe, 
których działainość jest w 
wielu wypadkach jeszcze zbyt 
słaba, 

Pomoc ta powinna wyrazić 
się konkretnie przez szerokie 
rozwinięcie współzawodnictwa 
pracy, uwzględniającego za- 
równo walkę o ilość, jak rów- 
nież co jest szćzególnie 
ważne — o jakość uslug. 

Naprawa obuwia — to spra- 
wa ważna, codziennie absor- 
bująca wielu ludzi. Powinien 
o tym pamiętać Związek 
Branżowy, okazując spól- 
dzielniom stałą pomoc orgs- 
nizacyjną i kontrolując spraw - 
ność obsługi klientów. (wj) 


Cenne zobowiązania 


budowlanych 


Załoga budująca stadion sportowy 
zrzeszenia „Budowlani“, ze Zjedno- 
czenia Robót inżynieryjnych, pra- 
gnac uczcić II Ogólnopolski Kon- 
gres Obrońców Pokoju  podję- 
ła szereg „cennych zobowiązań, 
m.in. wykośanych zostanie dodatka 
wo 100 metrów kwadratowych na- 
wierzchni hb 
Bześciennyca wykopów. 

Budowniczowie osiedla mieszka- 
niowego Praga IT i HI w ramach 
podjętych 
szą roboty na wielu odcinkach od 
2 do 4 dni oszczędzając w sumie 
2.374 roboczogodziny. 

Brygada  młoczieżowa murarza 
Mirosa w składzie 14 ludzi, posta- 
nowiła wykonać 
piętra na bloku 31 na dwa dni przed 
terminem, 


Pracownicy umysłowi działu tech- ` 


nicznego Zjednoczenia BW-7 70- 
Dowiązali się przepracować 50 ro- 
hoczogodzin nad przygotowaniem 
dokumentacji technicznej uspraw- 
nień racjonalizatorskich. (js) 


Odczyty NOT w Wiesiącu 
pogłębienia przyjażni 


W Miesiącu poglębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej. Warszawski 
Oddział NOT zaplanował wygłocze- 
nie 262 odczytów w zakładach pra- 
ey i na budowa”łhi na p z 3 
stępu technicznego W DIZ AE 
Podanie we związku Radzieckie- 


a. I | 
Do dnia 25 bm., wygłoszonych Już 


odczytów. Cie- 
powodzeniem. 


została 156 takich 
szyły się one dużym 
Szczególnie wielu słuchaczy 7810- 
madził odczyt a budowie Pałacu 
Kultury i Nauki wygłoszony przez 
inż. Janczewskiego. 

Obecnie treść tego adczytu popu- 
laryzowana jest na wszystkich za- 
kładach pracy podległych Minister- 
Osied!i 


stwu Budownictwa Miast i 
oraz Ministerstwu Budowniciwa 
Pizemysiowejo. (w) 


iska, oraz 200 metrow | 


zobowiązań — przyśpie- | 


mury czwartego 


POS 


nowiliśniy się nad tym. Docho- 
dziły przeciez .do nas różne Syg- 
nały, sami zresztą stwierdzaliś- 
my., że na terenie dzielnicy re- 
monty szły nie tak jak potrzeba 
wiedzieliśmy, że mieszkańcy na- 
si mają dziesiątki różnych skarg 


i bolączek. Dlaczego więc nie 
przychodzili do nas? — Stwier- 
dziliśmy — mówi dalej tow 


Poboży, że przyczyną była na- 
sze wciąż jeszcze zbyt słabe po- 
wiązanie z terenem. 


Prerydium DRN wyciągneło z 
| tego faktu  należyle wnioski 
| Pracę rozpoczęto od podstaw 
„od komitetów blokowych. Rów- 
nolegle z uzupełnieniem składu 
zdekompletowanych komitetów. 
zaczęto zwołvwać stałe, sysie- 
'matyczne odprawy. na których 
omawiano zagadnienia związa- 
ne z pracą wśród mieszkańców. 


Radni idą w teren 


| 
| 


Ale samymi odprawami w sie- 
|dzibie Rady nie można było 
ożywić Aziałalności komitetów, 
a tym bardziej nie można było 
| dotrzeć szeroko do 
Aby to osiągnąć należało dać 
| komitetom właściwą pomoc i 
opiekę, należało pójść w teren. 
Trzeba było, aby wszyscy rad- 
ni rozszerzyli zakres swoich 7a- 
interesowań. Trzeba było, aby 
wszyscy bez wyjątku objęli 
| opiekę nad poszczególnymi ko- 
mitetami. 


Sprawa początkowo nie szła 
łatwo. Ale już po kilku dniach 
pracy z komitelami i wśród 
mieszkańców, radni przekonali 
się, że praca w terenie poważ- 
nie wzbogaca ich znajomość 
spraw dzielnicy i ułatwia właś- 
ściwe wnioskowanie w żywot- 


W okresie wzmożonych prze- 
| wozów jesiennych kolejarze 
| stacji Warszawa . Praga osiąg- 
| neli dobre wyniki w zakresie 
szybkiego odprawiania  wago- 
"nów. W tym czasie przyjęcie I 
jodprawienie w dalszą drogę 
'wagonu towarowego wymagałc 
|średnio 23 godzin. Parowozy 
| przetaczały średnio po 19 wago- 
i nów na godzinę. 

Jeszcze kilka miesięcy temu 
„np. w sierpniu, podczas do- 
krych warunków at:nosferycz- 
nych, załoga stacji Warszawa- 
Praga nie potrafiła obniżyć cza- 
isu postoju wagonu poniżej 26 
„godzin. Na każdy parowóz wy- 
padało wtedy przetoczenie 17 
wagonów w ciągu godziny. 

Od połowy września stacja 
pracuje dużo sprawniej. Na to- 
'rach stacji nie było już żad- 
nych zatorów. Kołejarze byli w 
stanie przyjąć na stacji i od- 
prawić w dalszą drogę, nie po- 
wodując zakłóceń ruchu, dal- 
szych 400 wagonów. 


Przy pracach manewrowych, 
w tym okresie. stacja nie mia- 


| 


| 
ł 


ludności. | 


| 


j 


jod końca pociągu. 


łącznie od strony szkół į przed- 
szkoli. Dziś, właśnie dlatego. że 

wśród komitetów blo- 
kowych. mam znacznie szersze 
spolrzenie ra zagadnienia o- 
światy i wychowania młodzieży. 


pracuję 


Widzę je nie tyikn od strony 
dzieci w szkole, czy w przed- 
szkolu, ale również od strony 
domu. od strony rodziców. To 
bardzo pomoże w pracy ko- 
misji. 


Tow. H. Czapińska, radna z 
komisji przemysłu, wyjmuje ze- 
szyt: 

— Patrzcie, to są sprawy. któ- 
re doszły 


do mnie w czasie 
pracy w terenie. 49 różnych 
drobnych i poważniejszych 
spraw. które w większości za- 


łatwiliśmy. Ludzie nieraz nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że 
Rada Narodowa, jej Prezydium 
pomogą im w ich bolączkach. 
Nie szli do Rady na przyjęcia 
otwarte. My przyszliśmy do 
nich. I dobrze zrobiliśmy. Wiele 
z tych spraw nigdy chyba nie 
dotarłoby do Rady. Ludzie sa- 
mi by się z nimi kłopołali. 

Takich spraw jest dużo. Nie 
tylko zapisanych w zeszycie 
tow. Czapińskiej, czy u innych 
radnych, 


Załatwione sprawy 


Referent skarg i zażaleń Pre- 
zydium DRN Śródmieście 
. ZMP-ówka Krystyna 
Miller kładzie przed nami gru- 
be teczki. To akta załatwionych 
skarg i zażaleń, w większości 
zgłoszonych przez radnych i agi- 
tatorów Frontu Narodowego. 


Przejrzyjmy kilka z nich. Za 


każdą kryje się radość i 
wdzięczność kilku, a czasem 
kilkunastu osób, 


Oto mieszkańcy ulicy Noa- 
kowskiego musieli chodzić do 


normy czasu na każdą opera- 
cję... 

Z daleka słychać gwizd paro- 
wozu. 

— O, właśnie nadjeżdża po- 
ciąg towarowy nr 41.182 — mó- 
wi inżynier i wybiega na tory. 

Sylwetka parowozu szybka 
rośnie i za chwilę pociąg z 
ciężkim dudnieniem wjeżdża na 
stację. 

Dyżurny ruchu, rewidenci, od- 
prawiącze wagonów czekają na 
pociąg wzdłuż toru. Każdy wie 
co do niego należy. 

Rewidenci, podzieleni na dwie 
grupy, sprawdzają stan wago- 
nów. Jedna grupa rewidentów 
zączyna . pracę od pierwszych 
wagonów za parowozem, druga 
Rewidenc; 
spotykają się. Wszystko w po- 
rządku. 

W tym samym czasie, kierow- 
nik pociągu przekazuje wagon; 
dvżurnemu stacyjnemu, a ter 


| sporządza zaraz zestawienie, za- 


ila awarii wagonów. Starsi u-; 


stawiacze, Tomczyk, Klippert i 
Linni przetoczyli bez awarii 80 
tys. wagonów. 


Dawniej czekał pociąg — 
| obecnie obsługa 


, Rozmawiamy z inżynierem 
 stacyjnym Leopoldem Nowosiel- 
skim. 

— Pracujemy według procesu 
"technologicznego — mówi inż. 
Nowosielski. 


Proces ten prze-! 


widuje ustalony porządek i czas. 


wszystkich czynności 
wejścia pociągu na 


trwania 
od chwili 


stację do jego odejścia. Mamy. 


znaczając dokładnie gdzie ji ja- 
kie wagony należy dalej kiero. 
wać. Równocześnie jeden z ko- 
lejarzy znaczy kredą wagony 
według ich dalszego przeznacze- 
nia, a inni luzują w odpowied- 
nich miejscach sprzęgła i roz- 
łączają przewody hamulcowe. 

Przy wszystkich tych czynno- 
ściach panuje zasada: wykonać 
je w czasie możliwie najkrót- 
szym. Wkrótce pociąg towaro- 
wy nr 41.182 jest już gotów do 
rozdzielenia go na tory stacyj- 
ne. 


Nowy pociąg w niecałe 


5 godzin 
_ Teraz Pociąg bierze pod swo- 
ją opiekę starszy ustawiacz 


' Dzielnicowego Biura Opałowego 
aż na ul. Nowogrodzką. Prezy- 
dium DRN pomogło. Dziś mają 
już DBO przy swojej ulicy. 

Gdzieś w ZUS-ie kilka mie- 
sięcy leżała sprawa renty ob. 
Sicha Prezydium DRN.'do któ- 
rego dotarł poprzez radnych 
sygnal o tym. sprawę załatwiła 
Ob. Sich otrzymał należną ren- 
tę i korzysta z leczenia. 

Setki załatwionych spraw, 
stałe wizyty radnych u .miesz- 
kańców zdobyły Radzie powazż- 
ny autorytet w dzielnicy. Pod- 
niósł się znacznie również auto- 
rytet komitetów blokowych, któ- 
re czują silne oparcie i pomoc 
: Rady. Dziś w każdą środę moż- 
na spotkać w poczekalni Pre- 
zydium Rady dziesiątki miesz- 
kańców, którzy przychodzą nie 
tylko w swoich własnych spra- 
wach, ale także w sprawach są- 
siadów į swoich domów. Przy- | 
chodzą pełni przeświadczenia. i 
że ich sprawa zostanie szybko | 
i rzetelnie rozpatrzona ł pozy- 
tywnie załatwiona. | 


Rośnie aktywność 
komitetów blokowych 


Równocześnie wzrosła znacz- 
nie aktywność komitetów blo- i 
kowych. Komitet blokowy Nr 5 
z ul. Mokotowskiej 12, czując 
pomoc i opiekę, stał się prawdzi- 
wym gospodarzem na swym te- 
i renie. Drobne sprawy załatwia | 
|na miejscu, z poważniejszymi | 
| przychodzi do Rady. Kontroluje | 
działalność administracji do- 
|mów, kontroluje pracę dozor- | 
| ców. | 
| Komitet blokowy Nr 114 z ul. | 
| Zagórnej 16 własnymi siłami | 
| uruchomił świetlicę blokową, | 
odnowił ją. Ostatnio komitet ten | 
| otrzymał radio dla świetlicy od | 
' Społecznego Komitetu Radiofo- | 
| nizacji Kraju. Komitet Nr 132 z | 
| ul. Górnośląskiej 11 swą sumien- | 

ną pracą zdobył u mieszkańców 
|poważny autorytet. Wystarczy, 
|aby wezwał on mieszkańców do 


Tomczyk. Parowóz zabiera wa-! 
gony na tor wyciągowy, na: 
„górkę“, skąd rozpoczyna się 
stączanie wagonów po pochyło- | 
ści na tory rozrządowe. Jest to, 
bardzo ważna czynność, wyma- | 
gająca dużej fachowości i uwa- | 
gi. Najmniejsza niedokładność | 
w pracy może spowodować wy-, 
padek, awarię wagonów. 

Wagony toczą się jeden 7a 
drugim, a nastawniczowie kie- | 
rują je na przeznaczone tory. | 
Trzeba uważać. Błędu popełnić 
nie wolno, bo na naprawienie | 
go trzeba zużyć wiele cennego | 
czasu. 

Kolejarze hamują 
podkładaniem płóz pod koła. | 
Trzeba uważać, żeby nie było 
| zbyt silnego zderzenia wagonów. | 

Długi wąż wagonów rozsypał | 
| się na poszczególne tory, ale | 
ju% z drugiej strony podjeżdża 
parowóz į zbiera wagony. Naj- 
pierw te, które przeznaczone 
są do stacji najdalszych. 

I znów słychać gwizdki kole- 
jarzy, spinających wagony. 
Tworzy się nowy pociąg, w któ- 
Anr wagony stoją już w innej: 
kolejności. Część wagonów daw. 
|nego 'pociągu 41.182 została na 
'torze bocznvm, do wyładunku. 
Już wysłano raporty, zawiada- 
miające użytkownika o nadej- 
ściu dla niego towaru. 

Obok parowozu stoi dyżurny 
nadzorczy. Czeka na wynik po- 
wtórnego przeglądu nowosfor- 
mowanego pociągu. 

— Wszystko w porządku 
meldują rewidenci. Dokumenty 
pociągu przechodzą do rąk kie- 
rownika pociągu i po chwili pa- 
,rowóz ciągnie w dalszą drogę 
długi sznur wagonów. 
| — Wszystkie ¿te 


wagony | 


czynności 


| Prezydium Dzielnicowej 


jakiejś pracy społecznej, aby na- 
tychmiast stawili się eni licznie 
i pracowali rzetelnie. Komitet 
ten wyróżnił się w akcji przed- 


„wyborczej, kiedy to wspólnie z 


Komitetem Frontu Narodowego 
zorganizował wiele spotkań 
odczytów. 

W najbliższym czasie ma na- 
stąpić nowy podział dzielnicy 
na 109 kam ietów z około tysią- 
cem mieszkańców każdy. Głów- 
ny ciężar tej wielkiej pracy 
spadł na komisję komitetów 
biokowych. 

Tow. Kazimierz Mieczkowski. 
przewodniczący tej komisji, na 
jednym z zebrań przedstawił 
jej członkom #adania. 

— Musimy utrwalić nasze do- 
tycnczasowe osiągnięcia. Ww 
skiad reorganizowanych komi- 
tetów musimy wprowadzić ak- 
lywistów Frontu Narodowego. 
Akcja przedwyborcza wykazała, 
że na naszym terenie jest wielu 
ofiarnych i pracowitych ludzi. 
Tych właśnie trzeba jak naj- 
więcej w nowych komitetach. 
Przed nowymi komitetami staje 
przecież ważne zadanie walki ze 
spekulantami i handlem  łań- 


|euszkowym. Komitety blokowe 


powinny zajmować się kontrolą 


pracy aparatu dystrybucy jnego. | 
Któż bowiem wie lepiej niż ko- 


mitet, jak jest zaopatrzony 
sklep. Dlatego też pragniemy w 
skład nowych komitetów wpro- 
wadzić terenowy aktyw Ligi 
Kobiet i zwiększyć udział ko- 
biet, gospodyń 


|tych komitetach. 


Radny — sługa ludu 
Dotychczasowe osiągnięcia 


Narodowej Śródmieście, jej rad- 
nych i komisji Rady wskazują, 
że poszła ona po właściwej linii, 
potrafiła pogłębić więź z masa- 
mi. Trzeba, by nie zadowoliła 
się dotychczasowymi wynikami 
swej pracy, aby je nie tylko u- 
trzymywała, ale jeszcze bardziej 
pogłębiała. W tej pracy wśród 
mieszkańców powinno radnym 
towarzyszyć przeświadczenie, że 
radny to sługa ludu. 


Doświadczenie i nowe metody — to dobre wyniki pracy 


Kolejarze stolicy wałczą o zwiększenie przelolności stacji 


trwały cztery godziny i pięć- 


dziesiąt dwie minuty. Zaoszczę-: 


dziliśmy znów 18 minut — mó- 
wi inż. * Nowosielski. 


Na stacji W-wa Gdańska 


Podobnie pracują kolśjarze na 
stacjj Warszawa-Główna i 
innych stacjach. Ale nie wszy- 
scy. 

Na stacji Warszawa-Gdańska 
są nieco inne warunki, niż na 
stacji  Warszawa-Praga. 
mimo to załoga stacji Warsza- 
wa-Gdańska mogłaby zmniej- 
szyć średni postój wagonów 9 
około 30 procent, (obecnie wy- 
nosi on 34,3 godziny) gdyby pra- 
cowała według procesu technno- 


logicznego, stosowanego na 
wszystkich stacjach stolicy. 
Kierownictwo stacji Warsza- 


wa-Gdańska nie uważało jed- 
nak za celowe zastosować w 
pracy procesu  technoiogiczne- 


j80, opracowanego przez specja- 


listów. Kierownictwo tej stacji 


(utrzymuje, że lepsze wyniki w 


pracy można uzyskać. opierając 
się jedynie na dotychczasowych 


"doświadczeniach, i nie docenia 


tego, że stosowanie procesu 
technologicznego poważnie ułat- 


wia załodze wykonywanie trud- | 


nych obowiązków. Tymczasem 
proces technologiczny leży 


bezużytecznie głęboko w szuf-. 


iadzie, a wyniki osiąganie przez 
stację są gorsze niż gdzie in- 
dziej. 

Zdolności i doświadczenia są 
rzeczą cenną, aile irzeba rów- 
nież zdawać sobie sprawę, że 
wprowadzając nowe metody 
pracy, można doswiadczenia te 


jeszcze wzbogacać. 
S. WIĘCKOWSKI 


Zasobniki — zapomniane źródło 


Wysako, uczepione do poprze- 
cznej belki wiszącej na linie 
dówigu, na tle jasnego wiosen- 
nego nieba chwiałv się dziwne 
"klatki załadowane cegłami Wis 
dok był niecodzienny. totez 
cznr przechodnie wysoko pod- 
nosili głowy, żeby przyjrzeć się 
niew.dzianemu dotychczas W 
Warszawie sposobowi transportu 
cegły. 

Murarze Ratyński | Jarząbek. 
do których stanowisk dźwig po- 
dawał nową porcję cegły w za- 
sobnikach (bo lak się nazywaja 
tn klatki) oceniali te niecodzien- 
ne zjawisko na swój sposób: 
Teraz będzie szła robota 
— mówili — cegłe człowiek do- 


staje na miejsce. Nie trzeba bẹ- | 


dzie jej wozić. nie będzie się 
tłukła. Jaka to wygoda i 
wielka oszczędność. 

Podobnego zdania byli inży- 
nierowie j kierownictwo budo- 
wy Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, gdzie po raz 
pierwszy w historii naszego bu- 
downictwa — wzorując Się na 
radzieckich metodach pracy — 
zastosowano zasobniki do cegły. 
zwane inaczej kontenerami. 

Dzisiaj nh budowie MDM kró- 
luje znowu niepodzielnie stary 
system transportu cegły luzem 
w wózkach. Dlaczego? 

Po pierwszym okresie sukce- 
sów i triumfalnego pochodu za- 


li- ; 


jaka | 


oszczędności 


śobników przez poszczególne 
loki MDM coś zaczęło się psuć. 
Cegła w zasobnikach zaczęła 
nadchodzić do Warszawy nic- 
regularnie, w dużych odstępach. 
wreszcie cegielnie przestały ją 
nadsyłać w tym wygodnym i 
ekonomicznym „opakowaniu“. 


Zasobniki leżą 
w magazynach 


A na budowie MDM nie prze- 
jęto się tym specjalnie. Jeszcze 
w pierwszym okresie, kiedy 
(sprawa była świeża „radzono“ 
‘sobie w ten sposób, że nadcho- 
i dzącą luzem cegłę układano w 
zasobnikach w Warszawie i tak 
| dostarczano na budowę. Później 
nawet tego zaniechano. Dziś na 
MDM nie widać ani jednego za- 
sobnika. Można je natomiast 
znaleźć w magazynach cegielni 
Fordon i Zasławice. Leżą tam 
w 
A cegła zamiast dochodzić na 
budowę w zasobnikach, przecho- 
dzi — starym sposobem — przez 
| wiele rąk. jest wiele razy prze- 
|ładowywana (z wagoniku lub 
| wózka cegielni na wagon kole- 
'jowy. potem na wóz lub samo- 
"chód a bywa — niestety często 
| — że na wywrotkę, wreszcie 
ustawiana w kozły i stąd wóz- 
ikiem dowozi się ją do windy i na 


miejsce pracy murarza). Efek- 
tem tych operacji jest — nie- 
rzadko — do 30 procent gruzu. 
Jedna trzecia cegły wyproduko- 
wanej przez cegielnię jest bez- 
pbowrotnie tracona. 


Przeszkody 
do przezwyciężenia 


Plan na rok 1952 przewidywał 
dostarczenie w zasobnikach na 
budowy stolicy 16 milionów ce- 
gieł Plan na rok 1953 przewi- 
duje wzrost tej ilości do 55 mi- 
lionów. 

A tymczasem w roku bieżą- 
cym, do chwili obecnej dostar- 
czono budowom Warszawy w 
zasobnikach zaledwie 600 tysię- 


| ey sztuk cegły, Stanowi to nie- 


całe 5.5 procent wykonania pla- 
nu. Takie liczby powinny alar- 
mować. Niestety w Centralnym 
Zarządzie Budownictwa Miej- 


a | skiego Warszawa nikt nie wy- 
ilości około 3 tysięcy sztuk. | E 


kazuje zaniepokojenia. 

— To nie nasza wina — mó- 
wią towarzysze. — Cegielnie 
nam położyły plan. 

Cegielnie mają w tym swój 
niewatoriwy udział, ale przecież 
Centralny Zarząd nie jest od 


tego, żeby bezczynnie patrzeć 
na „walenie“ się planu. 
Robotnik, który w  ceglelni 


Fordon ładował cegłę z pieca 


na wózek ! transportował ją do | 


wagonu kolejowego na boczni- 
ce, iednvm kursem odstawiał na | 
wagon około 480 sztuk cegły. 
Prata z zasobnikami wymagała 
| większej uwagi i to właśnie po- | 
wadowałoó, że zwłaszcza w 
pierwszym okresie _ ładowania 
do nich cegły — nie osiągał on 
nigdy 480 sztuk na jeden kurs. 
Wynik był taki, że robotnik, któ- 
rego praca zabezpieczała 30 pro- 
| cent cegły przed zniszczeniem. 
zarobił mniej niż przy układaniu 
| cegły luzem na wózku. Fakt 
ten jednak nikogo poważnie 
nie zainteresował, chociaż ro- 
|botnicy mówili o tym. Jasne. 
że niereagowanie na ich słusz- 
'ne uwagi doprowadziło do zała- 
mania systemu. Nie bez znacze- 
inia był również fakt. że rampa | 
kolejowa pozbawiona była ja- 
kiegokolwiek dźwigu. Jeśli 
wziąć tutaj pod uwagę. że za- 
|sobnik z cegłą waży około 500 
kilogramów, to jasne jest, że 
ręczne ładowanie pełnych za- 
| sobników do wagonów nastręcza 
| duże trudności. 

| Zagadnienia te — wydaje się 
| — słusznie jest podnieść zwła- 
| szeza wobec rozmów związanych 
:ze stosowaniem zasobników na | 
i budowach stołecznych w roku. 
1953, jakie toczyły się między | 
'Centralnym Zarządem Budow- 
'nictwa Miejskiego Warszawa, | 
departamentem techniki Mini- 
i sterstwa Przemvsłu Lekkiego 
i (obecnie Ministerstwa Przemysłu 
Materiałów Budowlanych) i ce- 
gielniami Fordon i Zasławice. 
Sprawa jest tym bardziej aktu- 


i 


l alna, że PKPG przed kilku mie- 


siącami przyznała kredylv na 


budowę 10 dźwigów na terenie" 


tych cegielni, które jako pierw- 
sze przejdą na wysyłanie ce- 
gieł w zasobnikach i kredyty 
te nie zostały dotychczas wyko- 
rzystane. 


Warszawa może I powinna 
przodować 


Systematyczne wprowadzanie 


,z”sobników na coraz to nowe 
| odcinki 


naszego budownictwa 
jest zagadnieniem o doniosłym 
zraczeniu. Warszawa, najwię- 
kszy w Polsce plac budowy. 
„zagłębie budowlane“ naszego 
kraju powinna na tym odcin- 
ku przodować i dawać innym 
przykład. 'tym bardziej, że ma 
na swoim terenie wspaniały 


wzór doskunałych, przodujących | 


metod budownictwa — budowę 
Pałacu Kultury i Nauki, gdzie 
cegła nie przychodzi inaczej jak 
w zasobnikach. Aby te wzory 
radzieckiego budownietwa. po- 
parte krótkim. ale wymownym 
doswiadczeniem z budowy MDM 
upowszechnić, trzeba pełnej mo- 
bilizacji wszystkich ogniw Cen- 
tralnego Zarządu Budownictwa 
Miejskiego Warszawa. trzeba po- 
mocy i współpracy Ministerstwa 
Przemysłu Materiałów Budow- 
ianych. Warszawa ma wszystkie 
warunki na to. aby 55 milionów 
szuk cegły dotarło na jej bu- 
dowy w roku 1953 w zasobni- 
kach. 
J. STĘPOWSKI 
koresp. H. BARTUZI 


; Szli 


domowych w, 


Rady 


Ale; 


| Szeroki zasięg szkolenia iachowców 


Rozwijające się roboty 
budowie metro w Warszawie 
wymagaj; coraz większej ilo- 
sci fachowców w wielu speria|- 
nościach zupełnie nowych. do- 


tychczas w naszym budownic- 
twie nieznanych. Praktycznie 
biorąc WSZYSCY pracownicy 


„-Metrobudowy“, którzy  pazy- 
fu z różnych dziedzin bu- 
downictwa i erzemtsiu, musza 
opanować nowe umiejętności. 
speryficzne dla buduwv metro 


W tych warunkach 
kadr inżynieryjnych. techni 
nych j awalifkowanych kadr 
robotniczyca staje się dla budo- 
w; metro zagadnieniem podsta- 
wowym” Opracowany ostatnio w 
'.Metrobudowie* plan szkolenia 
na rox 1953 obejmuje ogółem 
ponad 4300 o+ób majacvch opa- 
nowa? 36 specjalności. 


Z tej liczby ponad 1400 osób 
'przejdzie szkolenie w brzedsię- 
bierstwach i zakładach poze 
„Metrobudową”, jak np. w ko- 
balniach węgła i rud przy wiel- 
kich robotach wodno - kanali- 
zacyjnych w Łodz:, Warszawie 
li. <.3znajomią s.ę oni tam ze 
specyfika robót górniczych i 
podziemnych w warunkach pra- 
cy zblizonych do budowv war- 
szawskiego metro. Najliczniej- 
szą grupę, bo około 2500 fachow- 
ców. „Metrobudowa“ zamierza 
I wyszkolić we własnym zakresie, 
przy bieżącej budowie metro 


szkolenie 


n=_ 
cz 


dów żywienia zbiorowego nie 
nosi nazwy „Pod żółwiem“. A 
niejednemu z nich ta nazwa sie 


i należy. ` 
Taką propozycję jednego z 
| konsumentów zawiera m. in. 


(książka życzeń | zażaleń jadło- 
dajni noszącej do niedawna mia- 
no „Akademickiej“, a obecnie 
„Teatralnej“, mieszczącej się na 
‘Krakowskim Przedmieściu. 
| „Wybór“ uwag i zażaleń jest 
„obfity, a znakomita większość 
tych uwag  „poświęcona”" go- 
|dzinnym oczekiwaniom konsu- 
|mentów na posiłki. 
Zamyka je zwięzła 
wpisana 
działu Handlu Prezydium St. RN; 


„-.68 spraw nie załatwionych, 
3 — załatwionych“, Stosunek ten 
'jest w równym stopniu nieno 
| kojący, co i... — ale zajrzyjmy 
|do kuchni „Teatralnej“. 


Od strony kuchni... 


Czuła waga długo się waha. 
'zanim ostatecznie wykazuje wa- 
Kę porcji „sztuki mięsa" — 10 
dkg. 


uwaga 


Ta sama porcja waży w sta- 


nie surowym — 20 dkg. Taka 


‘sama porcja mięsa po ugotowa- 
na 


niu w innym zakładzie zbioro- 
(wego żywienia waży — o „dzi- 
Fwo  Slo/dieg 

W barze „Ludowym“ na ro- 
gu pl. Zba'sicie!a j ul. Marszał- 
kowskiej porcja słoniny z pa- 
pryką waży 3 dkg, a w restau- 
racji „Toruńska“ — 5 dkg. Przy 
czym kuchnia baru 


scią. ze porcja ważyć powinna 
25 dkg. a kuchnia restauracji 
„Toruńskiej”j z nie mniejszą 
stanowczością, j słusznie twier- 
d'i że 5 dkg. 

Źródeł 
pującvch 
szawskich 


niektórych war- 

zak'ądach żywienia 
zbiorowego nie należy długo 
szuk*ć  Tkwią one w samyca 
zakładach. Ściślej — w sposc- 
bie pracy personelu zakładu. 


w 


Jak ta praca powinna wyglą- 


dać pokazuje to dobrze przy- 
kład restauracji „Toruńskiej“, 
mieszczącej się przy ul, Wspól- 
nej 35. 

Praca personelu jadłodajni czy 
restauracji nie jest łatwa. Sta- 
ła walka o szybkość obsługi o 
jej sprawność, uprzejmość oraz 
wybór potraw į ich jakość wy- 
maga jednego: dobrego współ- 
działania całego personelu. Kal- 
kulatora ij szefa kuchni, kelnera 
i bufetowej, blokierki į kasjer- 
si itd. 


Żaden ze stołecznych zakła- | 


przez inspekcję Wy: . 


„Ludowe* ; 
go‘ twierdzi z całą stanowczo- . 


niedociągnięć wystę-: 


wyszkolone' kadrv fachowców. 
Ciekawym pomysłem, świad- 
czącym. jax wielką wagę przy- 
kłada się do szkolenia, jest de- 
cyzja uruchomienia w Warsza- 
wie specjalnego odcinka budo- 
wy metro. przeznaczonego tyl- 
ko dla celów szkoleniowych. Na 
tym odcinku budowy nie będą 
„oczywiście obowiązywać zwy- 
kłe normy produkcji, wydajno- 
ści czy zużycia materiałow: o- 
bowiązywać tu będzie inne tem- 
po pracy, dostosowane do wy- 
megań racjonalnego szkolenia 
Jako kadre instruktorską kiero- 
wać się tu będzie inżynierów i 
maistrów, o szczególnie wyso- 
kich kwalifikaciach fachowych. 
społecznych , pedagogicznych 
Wychodząc z założenia, że ka- 
dra insiruktorska ucząc innych 
podnosić będzie sama swoje 
kwalifikacje, przewiduje się 
Drzydzielanie tu co pawien czas 
nowych grup  instruktorskich 
W ciągu czierech  3-miesięcz- 
nych turnusów zostanie w tec 
sposób wyszkolonych około 309 
fachowcow spoejalistów w 
wielu Gziaisch Dudewwv metro. 
We wszystkich rodzajach 
szkolenia główny nacisk połażo- 
nv zostanie przede wszysikim 
na specjalności spzcvficzne dla 
budowy metro. jak np. kopaczy 
betaniarzae podziemnych. keso- 
niarzy do robót pod sprężonym 
powietrzem, mechaników. elek- 


książkami pochwał 


w godzinach rannych wspólne 
narady robocze personelu „To- 
ruńskiej" Na naradach tych 
pracownicy omawiają usterki 
swojej pracy, wysuwają wnio- 
ski” usprawniające. Po omó- 
wieniu na przykład mank kel- 
nerskich na naradzie osiągnie- 
to znaczne ich 
Narady oceniają wyniki pracy 
poszczególnych pracowników 

Właśnie narady robocze sta 
ły się powodem zmiany atmo- 
sfery pracy w „Toruńskiej“ 
Rzeczowa na nich krytyka osz- 
czedza konsumentcin wysłuchi- 
wania rozmaitych  wewnętrz 
nych spraw omawianych „po 
nad jego głową" w wielu jesz- 
cze zakładach. 


Ocena konsumenta 


Wyniki tej pracv pokazują: 
po pierwsze bogaty jadłospis, a 
| po drugie — książka życzeń 7a- 
'wierająca takie np. uwagi kon 
sumentów: „..miło jest znaleźć 
w zakładzie gastronomicznym 
zrównoważoną. uprzejmą obsłu- 
gen“ 

I zaraz dalej: 


-proponujemy przesyłać tu 
na przeszkolenie kolegów z in 
nych zakładów stołecznych“. 

W podobnym tonie uwagi cią- 
gną się przez 68 stron 

Książka życzeń j zażaleń ..To- 
ruńskiej* jest jeszcze jednym 
dowodem więcej, że dobra praca 
spotka się zawsze z należytą 
oceną konsumentów. 


„Toruńska“ nie jest wwjąt 
kiem, Jest więcej dobrze pra 
cujących zakładów zbiorowego 
żywienia W trudnych warun 
kach potrafi personel baru 
„Parkowego' na ul. Targowej 
pracować dobrze Ciągle jesz 
cze czerwony proporczyk przo- 
downictwa w pracy zdobi bufet 
„jadłodajni .Jarosz* przy ulicy 
Targowej 


Odległość, którą należy 
stale zmniejszać 


Zbliżający się koniec roku 
pozwala ocenić tegoroczny do- 
robek Warszawskich Zakładów 
'Gastronomicznych. Jest on spo- 
iry. Poziom pracy w stołecznych 
zakładach żywienia zbiorowego 
i— mówią ogólnie — podniósł 
się. Ostatni konkurs na najbo- 
: gatszy jadłospis poważnie sie 
,do tego przyczynił, W czasie 
trwania knnkursu ilość dań 
wzrosła, ich rozmaitość również. 


użytkowych 


obwieszczenie Prezydium St.RN, w 
| którym prezydium wezwie wszyst- 
kich mieszkańców stolicy do syste- 
matyeznej zbiórki odpadków użyt- 
kowych. Zbiórka obejmie 
turę, szmaty, ścinki krawieckie, ko- 
ści, tłuczkę szklaną, butelki oraz 
metaie nieżelazne. 

W zwiazku z tym komitety blo- 
kowe powinny pawiadomić wszyst- 


W najbliższych dniach ukaże się: 


makula- ` 


Obowiązkowa zbiórka odpadków 


w Warszawie 


niem komitetów blokowych bedzie 
i kontrola dozorców oraz prowadze- 
nie ewidencji w kartotekach do- 
; starczonych przez rpóáłdzielnie zaj- 
mujące się skupem odpadków. 
Dozorcy domów obowiązani sa 
zbierać odpadki z mieszkań, groma- 
dzić je ı wydawać punktom sku- 
pu. Za dostarczone odpadki dozor- 
cy otrzymaja zapłate według obo- 
wiązujących cen 


| kich mieszkańców za pomocą | Nadzór nad przebiegiem 7hiórki 
|obwieszczeń oraz zebrań o obo- | sprawować będą dzielnicowe rady 
wiązkach w tym zakresie. FTada-| narodowe. (i) 
I 7 se 2 7 ? Ó 
? i 7 
ziś w Warszawie 
| TE 7 p torki" — g. 12, 14, 16. 18, 20. Atian- 
| ATRY i tte — „Muzyka | milłofė“ — g. 10. 
Polski — Występ Państwowego 12, 14, 16. 18. 20. Polonła — .Ra- 
Teatru im Mossowieta (przedstawie. dziecki Azerbejdzan" — g. 13, 18, In 
nie „Ożenek“ — g 14 odwołane) Bi- 9'87-..Podrzutek* — g. 14. 16, 20. 
|lety ważne 14.12.52 g. 14. Kameralny Stolica — „O 6-iej wieczorem pa 
„Król i aktor“ — g. 13 (ważne bile- Woinie" — g. 14, 1f, 18, 20. W-Z — 
ty zakupióne na g. 15) — „Pułkow- «Światła w Koordi“ — g. 12, 14, IK. 
nik Foster przyznaje się do winy" 18, 20. 1 Maj — .Zasadzka” — g 14, 
— g. 19. (przedst. zamknięte). Ludo- !6. 18, 20, Ochota — Konfrontacja” 
wy — „Ożenić się nie mogę" g — R. 12. 14. 16, 18. 20. Syrena — „Cv- 
|15.30. „Radcy pana radey“ — g. 19.15 Wil na stadionie" — g 14. 16. 18, 20. 
| Narodowy .Fircyk w zalotach" — Tęcza — „Kurhan Małachowski" — 
E. 15.30. „Rewizor“ — g. 19. Nawy — KR. M. 18. 14, 20 Lotnik — „WYVSpa 
„Uczone białogłowy” z. 14,30. | Skarbów" — g. 16. 18. 20: Olsztyn 
„Sen nacy letniej" — g. 19. Opera— (Włochy) — „Lichwiarz Gobseck* — 
„Straszny Dwór“ — g. 19. (Hala Mi- £. 15, 17, 18. 
rawska). Filharmonia — Koncert 
kameralny — g. 12 (Sala NOT). Poa- PORANKI 
wszechny — „Rodzinka“ LJ 19 
Syrena — „Wielki cyrk" — g. 15.45 Praha — Złoty róg“ — a. 10. 12. 
į | 19.15. Współczesny — „Ich czworo” Sląsk — „Czarodziejski kryształ" — 
— g. 15.30 1 19. Nowej Warszawy — £- 10 Polonia — Pajac w Ostanti- 
„Powrót posla“ — g. 14. „Eugenia no", „Jesień w przyrodzie”, „Pierw- 
Grandet“ — g is. Domu Wojska Sza lekcja“ — g. il. 1. Maj — „Ad- 
Polskiego — „Siefan Czarniecki i Miral Nachimow* — g. 10. 12. Ocho- 
jego żołnierze" — g. i3. Satyryków ta — „Opowieść leśna“ — g. 10 
— „Biuro docinków' — g. 19.39. Stolica — „Młoda Gwardia“ — lI 
| Baj — „Królowa śniegu“ — g 16.30 Seria — g. 10, 12. Syrena — „Spo'- 
ks nad Łabą''* — a 10, 12. Tecza 
= „W stepe“ — gR. 10. 12. Lotnik — 
KINA | „Uczennica Ia“ — g. 11, 13. Olsztyn 
(Wlochy) — „Biały Kie!“ — g 11 13 
Moskwa — „Rajka o śpiącej kró- Cena biietów na poranki wynosi zł 


lewnie' — g. 12, 14, 18, JA. 20, Palla» 


dum — „Bajka o śpiącej królev- | 


nie” —fe. 11. 13. 14, 1%. 19, 21. Praha 
— „Światła w  Koordt" E. 14, 
116, 18, 20. Bląsk — „Małżeństwo ak- 


| 1.35. 

(Uwaga: repertuar kin podaiemy 
"na podstawie komunikatu Okręgo- 

| wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 

| Jagiellońska 26 tel. (16) 44-34) 


Raz w tygodniu odbywają się | 


zmniejszenie, 


dla budowy Metro 


przy warszawskiego, w oparciu o już: tryków. maszynistów do obsłtug!: 


pomp podziemnych. urządzeń 
wyciągowych i urabiania gruntu 
oraz elektrowozów, operatorów 
sprężarek, obsługi aparatów do 
zamrażania gruntów i tak dalej. 
Jedna grupa przejdzie prze- 
szko'enie na budowie melro w 
Budapeszcie. gdzie prace są Fs'T= 
dzi=i zaawansowane niż w War- 
szawie. 

Szczególnie cenna dla nas 
jest możliwość wvsłania poważ- 
nych grup inżynierów į maj- 
strów na kuray i praktyczne 
przeszko!enie do Związku Ra- 
dzieckiego. gdzie budownictwo 
metro osiągnęło najwyższy po- 
ziom techniczny i gdzie w kil- 
ku miastach radzieckich trwa- 
ia w tej chwili prace nad bu- 
dową metro. Tam właśnie, na 
wzorowej budowie metro mo- 
skiewskiego i innvch, bedą mo- 
igi nasi jnżvnierowie i technicy 
zapoznać sie np. z nieznaną u 
nas obsługa tzw. tarcz — (pod- 
stawowych zespołów maszyn u= 
żysanych przy budowie tunell 
metro) lub z wierceniem uknś- 
nych otworów mrożeniowych 
nie stosowanych w praktyce 
górniczej i budowlanej. a nie- 
zbędnych przy budowie stacji 
podziemnych metro. (W tune- 
lach ukośnych umieszczone hedą 


schody ruchome i połączenia 
części naziemnych z podziem= 
nymi). K. W. 


M iedzy k uchnią i stolikiem 


Książki zażaleń | życzeń w restauracjach WZG mogą stać się 


Dobrze świadczy o placówkach 
,WZG fakt zmniefszania sie ob- 
rotów napojami alkoholowym 
'w okresie ostatnich miesiecy. 
Jednocześnie trzeba zaznaczyć, 
'że obroty ogólne znacznie sią 
zwiekszają Wykazują to szcze- 
gólnie dane statystyczne dyrek* 
¡cji WZG — Polonia. 


WZG uruchomiły w okresie 
br ponad trzydzieści nowych 
placówek Niestetv stwierdzić 


trzeba. że sieć WZG ciągle je- 
zcze omija peryferyjne dzielni- 
ice miasta A wiec Koło, dolny 
Mokotów, Targówek, rejon uli- 
cv Radzymińskiej į inne dziel- 
rnice 

Walka z istniejącymi błędami, 


Ito walka o dobre wykonanie 
obowiązków wobec konsumen- 
ta, 


Kuchnię od stolika dzieli kil- 
ka. czasem kilkanaście metrów. 
Pracownik lekceważący konsu- 
'menta potrafi zmienić tę odle- 
głość w labirynt. Odległość ta 
jednak znika w oczach konsu- 
menta. gdy obsługujący go kel- 
ner zdaje sobie sprawę ; wagi 
swej pracy. Książka życzeń | 
zażaleń staje się wtedy tylko 
książką życzeń konsumenta, żv- 
czeń wykazujących zrozumienia 
i uznanie dla trudnej pracy kel- 
nera i kuchmistrza. 


A. WITKOWSKI 


nn — M aM 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 1 GRUDNIA 
Program I — na fall 1522 m. 


Program dnia 6.08, 15.25. Wiado= 
mości 5.06. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.59, 23.00. 


5.19 Koncert poranny, 6.10 Audy- 
cja dla wsi, 6.20 Wiad. sportowe, 
1.20 Pieśni 1 tańce, 7.50 Kalendarz 


Radiowy. £.00 Koncert, 8.55 Aud. dla 
kl. V-VII. 8.15 Mlzyka rozrywkn- 
wa, 9.50 Przerwa, 14.55 Aud. dle kl. 
I, 11.15 Muzyka | aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety, 12.15 Radziecka 
muzyka ludowa, 12.45 Aud. dla wsl, 
13.00 Pieśni polskie — śpiewa 7. Sa- 
kołowska, 13.15 Koncert Ork. Rozeł. 
Bydgoskiej P. R. p.d. Arnolda Re- 
ziera, 13.55 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.20 Muzyka rozrywkowa, 
16.45 Głos maja kobiety, 17.00 Radio- 
wy kurs języka rosyjskiego dla pa- 
czątkujacych, 17.20 Koncert O:k. 


Rozgł. Szczecińskiej P. R. pd. Wł. 
Górzyńskiego, 18.00 „Na szerokim 
świecie", 18.15 Koncert solistów, 
18.45 Aud., dla wsi, 19.00 „Na mis- 
dzieżowej antenie", 19.30 Radziecka 
muzyka rozrywkowa. M.26 Wiado- 
mości sportowe. 20.30 Muzyka tè- 


neczna, 20.45 „Orły'' nde. opoz. A. 
Ostaoł. 2100 Z cyklu: „Arcydzieła 
muzyczne są dia wszystkich“ — aud. 
sł -muz. w opr. H. Swolkienia 21,45 
Duety | tercetv. 22.00 Muzyka tā- 
neczna, 22.25 Muzyka polska. 


Program II — na fali 3%7 m. 


Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 1700, 21.00, 2350. 


510 Koncert poranny, £.10 Kalen- 
darz Radowy. 6.15 Muzyka, 650 
Muzyka rozrywkowa, 7.20 Pieśni í 
tańce 8.00 Przerwa, 14.05 Inforrma- 
cje, 14.10 Aud. dla xl. III 1 IV, 14.30 
Koncert solistów. 15.10 Aud. dla wy- 
chowawczyń przedszkoli, 15.15 Aud. 
PCK dla chorych. 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 1620 I aud. z cyklu Kom- 
|pozytor Tygodnia Sergiusz Pro- 
| kofiew“, 17.15 Muzyka rozrywkowa, 
17.30 „Na warszawskiej fali“, 18.00 
. „Gazetka muzyczna aud. sł.-muz. 
w opr. A. Chodkowskiego, 18.30 Od- 
powiedz! fali 49. 18.40 Rohotnicze 7e- 
społy świetlicowe przed mikro*a- 
nem P. R. 180. Utwory organowe, 
19.10 Radiowv ku's jezyka rosv.- 
skiego dla zaawansawanych, 18% 
Muzyka i aktualności. 20.00 Delegat 
Gromady — odc. apow, Mamina Sy- 
biriaka, 20.20 Koncert Krakowskiej 
Ork. i Chóru P. R. pd. Jerzego 
Gerta. 21.265 Wiad. sportowe. 21.79 
Muzyka taneczna. 22.00 Wszechnicą 
Radiowa kurs TT. 23.20 Sargiusz 
Rachmaninow: „Aieko“ — apera, 
78.35 Utwory fortepianowe Fr Schu- 
berta. 


AUDYCIE RADIOWE 
W DNIU ŚWIĘTA GÓRNIKÓW 


Dzień 4 grudnia Test 
świętem górników. Polskie Radió 
umożliwi wszystkim  radiosłucha- 
czom wzięcie udziału w uroczysto- 
ściach górników, nadaiąc tego dnia 
okolicznościowe audycje: © godz. 
510 w programie I — .Pobudke gér- 
| nicza“. o godz. 19.60 słuchowisko pt. 
„Dziś fedruie Karlik, ho śrielu e 
| górnik“, a o godz. 18.10 na fali si 
m suitę J. Maklakiewicza  „Slark 
p'acuje i śpiewa" w 
chóru i orkiestry Polskiego Rada 
pod dyr. Jerzego k 
Również dla uczczenia świeta górni- 
czego nadany bedzie 4 grudnia 
godz. 8.55 w progiamie I fragmen! 
odznaczonej w r. ub. Panst á 
Nag'odą Literacką powieści Alex= 
sandra Ścibor-Rylskiego p.t. „Wee 
giel“, 


COTOCZNY IN 


*VKODB: U. 


Kołączkowskiego. 


s 


ih 


Czytelnicy i kores 


EFGH 


TRYBUNA LUDU 


pondenci piszą 


Neohdlerowcy maja kratka pamięć 


Bacozsułum w Trybunie 
Dudu dńia 13 listopada br 
puolkację dotvcząch panieskie- 


go - mlegosinuie: stwa dla neo- 
hitlerowskich  odwotowców 

pismaków 2 rewizion szycznego 
szmatław: ksoole któ- 


Trzy niedawno 20! 


ganizowali na- 
gok walypolszą | antynoku- 
jową pod nazwa „Dzień Oj- 
Cavan 


Ladnie“ ta impreza pod pa- 


tranatem suinsgo papieża mu- 
siała wyglądać. Wyobrażam so- 
bie drogowskazy ustawione w 
zachodnich kiorach Berlina: 
„Danzig 470 kr, „JLaen'gsborg 
in Preusso 100 <kan'* Pewno 
tez były drogowskazy: nach 
Breslau, Krakau, Posen, War- 
schau.. ~ 


Dla pelnego jednak efektu 


powinien był być jeszcze jeden : 


dvogowskaz: „nach Stalingrad" 
Ten ostatni pokazaiboy wszys:l- 
kim neohitlerowcom drogę. ja 
ką przeszli ich poprzednicy 


kres ich „Drang nach Osten“ 


Ta 


1 


ge powrotną, mn drigo- 
wskaz kazałbyv policzyć krzyze 
stóre wyrosły na tym szlaku: 
pomógłbv zrozumieć krzyż 
błogosławieństwa papieskiego 
dla niemieckich rmeofaszystów 
może przerodzić sie w mnó- 
Ryo Kkrzyżów drev'nianych na 


że 


polach bitew., gdzie ginęli nie 
podźegacze, nie pismacvy Z 
„Volxsbote*. lecz niemieccy 


robolnicv. chłopi. inteligenci. 
Jakże wstrętny. jak odraża- 


„Zapobiegli 


W celu zwiększenia bazy za- 
opatrzeniowej gospód prowa 
dzonych przez Centralę Rolni- 
czą Spółdzielni  .Samoepomoc 
Chłopska", zakłady żywienia 
zbiorowego prowadzą tucz trzo- 
dy chlewnej. Utuczone sztuki z 
odpadków pokonsumcyjnych są 
przeznaczone na dodatkowe za- 
opatrzenie gospód. Nie we wszy- 
stkich jednak zakładach mięso 
pochodzące z ubitvch  tuczni- 
ków jest właściwie użytkowa- 
ne 


Np. gospoda GS  „Samono- 
moc Chłopska“ w  Serokomli 
woj. lubelskie, tuczyła dwie 
świnie, z których jedna po 


| jacy jest fakt podsycania do 
nowej wojny Światowej w in- 
teresie i z inspiracji amerysan- 
skiej finansjerv. jak wstrętny 
jest fakt kupczenia ludzkim: 
uczuciami wygrywania icn 
dla zbrodniczych celów CZA. 
nie rzucą to jaskrawego świa- 
tła na oblicze politrczac Wa- 
tvkanu 

Papieskie „błogosławieństwa 
zachęcają do dziaiania nie tyl- 
neofaszystowskich rewizjo- 
nistów w Niemczech zachod- 
nich. mają one także 4 
związek z działalnośc 1 
ih dygnitarzy kościelnych. 
unuiących przeciwko Polsce 
Ludowej. Na takie antypolskie 
„błogosławieństwo liczył za- 
pewne ksiądz. Adamski i nie- 
ktorzy znani nam procesów 
drajcy w sutannach. 
Odpowiedzią na 
„błogosławieństwa, 


RO 


7 


papieskie 


wściekłe 


tiadanie różnych „Volksbotów” 
i krecią robotę Adamskich 
iest wynik Międzynarodowej 


Konferencji w Berlinie, Konfe- 
vencia berlińska w spraw.e po: 
sojowego rozwiązania proble- 
mu nmiemieczicgo wykazała. że 
wszyscy ludzie dobrej wol 
niezależnie od wyznania. pocho- 
dzenia społecznego czy narodo- 
wości. są zdolni do powzięcia 


:'godnych uchwał. a przyszłość i 


wykaże, że zdolni są także do 
ich realizacji. 
TADEUSZ BARTOSZEWICZ 
Glińsko. pow. Świebodzin 


My prezes 


uhoju zamiast być przeznaczo- 


na do zużycia w gospodzie 
została  rozprzedana pomiędzy 
pracowników Gminnej Spół- 
dzieltni. Wypadek taki miał 


miejsce na skutek decyzji pre- 
zesa GS Antoniego Kowalew- 
skiogo, który uważa widocznie. 
że jest właścicielem spółdzielni. 

Wypadek ten jest jawnie 
sprzeczny z zarządzeniem Mini: 


sterstwa Handlu Wewnętrznego. 


które mówi, że sztuki utuczone 

w gospodach mają być przezna- 

czone jedynie na potrzeby za- 
„.kładów żywienia zbioraweso. 

JERZY GASIORER 

Warszawa, CRS ,.SCh." 


Warszawski labirynt 


Politechnika Warszawska, li- 
czaca kilkanaście budynków. 
sotki audvtoriów, zakładów i la- 
boratoriów stała się olbrzymią 
machina, w której mie łatwo 
znaleźć potrzebną komórkę. Bła- 
kają się często pracownicy i 
obyci już studenci, a cóż dopiero 
mówić o ludziach spoza uczel- 
ni, czy o nowych studentach. 

Ziawisko to szczególnie daje 
się we znaki w wielkim gma- 
chu głównym.  odznaczającym 
się skomplikowanym 
korytarzy, klatek 
otwartych i zamkniętych 
przejść. Powoduje to wiele nie- 
porozumień i stret czasu. 
nb. jeden z profesorów długo - 
letni pracownik Politechniki. po 
około 30 min. szukania nie od- 
nalazi sali 123, w której odby- 
wało się zebranie dotyczące 
prac naukowych wydziału. Od- 
szukanie  Zasładu Technologii 
Metali przez interesantkę, któ- 
ra wiedziała tylko tyle, że znaj- 


i| można zaoszczędzić wiele czasu | 


i nerwów pracownikom nauki i| 
na czasie | 


systemem! 
schodowych. | 


Oto: 


duje sie on na terenie Politech- 
niki trwało ponad pół godziny. 

Opisanego stanu rzeczy nie 
dostrzega administracja 
techniki. A przecież przez wy- 
konanie tablic informacyjnych 


studentom, którym 
nie zbywa. 
Wskazane byłoby przy wejś 
| ciu do gmachu głównego wywie 
tablice podajace schematy 
z podaniem 


sié 
czny blan terenu 


gmachów oraz wykaz jedno- 
stex mieszczących się na tere- 
nie Narbutta — Wołoska jak 


'również tablice z planami pig- 
ter i wykazaini pomieszczeń dla 
każdego piętra osobna W in- 
nych gmachach wystarczy po 
jednej tablicy na dole z wyka- 
zami pomieszczeń wg pieter. 


LESZEK RUDZIŃSKI 


Sztuki radzieckie na scenach tódzkich 


Dla uczczenia 35-0) 
Rewolucji Pazdziernii 
try łódzkie wystawiły trzy bar- 
dzo interesująca prapremiery 
polskie wybitnych sztuk radziec- 
kich. 

Teatr Nowv po raz pierwszy 
w Polsce pokazał znakomitą 


rocznicy / 
wej tea- 


sztukę Wsiewołoda  Wiszniew- 
skiego pt. „Niezapomniany rok 
19197 w reżyserii K. Dejmka. 

Teatr Powszechny dał prapre- 
mierę polską sztuki pisarza 
gruzińskiego Sz. Dadianiego pt. 


„Z iskry rozgorzeje płomień“. ' 


Z wrazeń leningradzkich 


Poli- | 


nazw i dojść do poszczególnych: 


Poiiiechnika Warszavka 


i 


Kto płaci za politykę wojny 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


W Zgromadzeniu Narodowym : 
rozwoczęła się dyskusja nad 
budżetem na rok 1953. Toczy 
się ona powoli, borykając sic 
z coraz większymi trudnościa- 
mi. Choć rząd nalega na jak 
najszybsze przeprowadzenie de- 
baty i uchwalenie budżotu, 
większość Zgromadzenia zacho- 
wuje się opornie, żąda wyja- 
śnień. przewleka obrady 

Deficyt 809 miliardów , 

franków 


W de 


budżetowej 
sytuua- 
cja. Deputowani zmuszeni są 
wypowiadać się szczegółach 
pozycji ministeriainych nie zna- 
jąc całokształtu budżetu, Wv- 
nika to z faktu, że największa 
pozycja budzetu — zbrojenia — 
ustalona jest nie przez rząd. a 
przez dowództwo bloku atlan- 
tyckiego czyli po prostu przez 
Amerykanów 

Inna trudność rządu polega! 
ina tym, że deputowani z par- 
| tii rządowych i socjal- 
demokratyczni li- | 
czyć z 


czasie 


powstała paradoksalna 


(6) 


jax 
muszą się 
rosnącym naciskiem 
mas j zmuszeni są przynaj- 
mniej pozornie występować 
"przeciwko zbyt już cvnicznym 


posunięciom buażetowym rzą- 
' du. 

| Ten niepokój mas jest wy-; 
razem przybierającej na sile‘ 


niechęci wobec reakcyjnej po- 
ltyki finansowej, będącej od- 
biciem ogólnej polityki rządu 
francuskiego, która orientuje, 
się na wojnę, przytłacza kraj 
ciężarem zbrojeń i ujawnia 
coraz to wyraźniej alarmujące 
symptomy kryzysu ekonomicz- 
nego. | 
Rząd francuski doprowadził 
do tego, że deficyt budżetowy 
rośnie z każdym rokiem, Poli- 
tyka podatkowa. która oszczę- 
dza wielkie koncerny, ʻa wiek- 
szość ciężarów zkibjeniowych 
przerzuca na barki ludzi pracy 
i drobne przedsiębiorstwa 
nie tylko nie sprzyja załata-. 
niu deficytu, ale go coraz bac-. 
dziej powięxsza. Ogólne prze- 
widywania co do wpływów po- | 
datkowych są raczej smętne. i 


i nicą. 


'wielkie kapitalistyczne 


Joanny 


Berlinz 


Rząd lezy iż 20 procent środ- :; 
ków pieniężnych zostanie pJ- : 
krytych przez pożyczkę. Ale dla ; 
nikogo przecież nie jest tajem- ; 
że przewidywania te są| 
na wodzie pisane. „Wielka“ po- 
Życzka ogłoszona tego lata o- 
kazała się [iaskiem i nie ma 
podstaw do twierdzenia, że 0- 
becna pożyczka osiągnie więs-, 
szy sukces. Mimo bardzo mi- 
sternie przeprowadzonych obli- 
czeń. pan Reynaud zmuszony 
był oznajmić, że w 1953 roxu! 
deficyt wyniesie od 700 — 800 
miliardów franków. 
Teraz właśnie w całej 
ciągłości objawiają się 
brodziejstwa pomocy amery-; 
kańskiej* Aż do 1947 roku,; 
dzięki wielkiemu  wysiłkowi 
produkcyjnemu mas pracują- | 
cych, zdecydowanych przyśpie- 
szyć odrodzenie Francji, wido- 
czny był szybki rozwój nasze- 
go kraju na drodze odbudowy 
Lecz niestety, niezależną poli- 
tykę postępu zastąpiła politysa 
podporządkowania naszego kra. 
ju amerykańskim imperialistom. 
A wtedy wszystko uległo zmia- | 
nie: sprawę odbudowy poświę- 
cono na rzecz brudnej wojny w 
Vietnamie i przygotowań do, 
wojny światowej organizowanej | 
przez imperializm amerykański, | 
Potworne ciężary tych przygo- 
towań ponosić mają i ponoszą 
masy pracujące, natomiast . 
przed - 
trusty 
bardziej 


roz- 
„do- 


siębiorstwa, kartele 
nabijają sobie coraz 
kabzy. 


i 


Owoce amerykańskiej 
„pomocy“ i wyścigu 
zbrojeń 


A oto, jaki obraz rysuje się 
w wyniku amerykanskiej ,po- | 
mocy“ i przygotowań wojen- | 
nych rządu francuskięgo. Inwe- 
stycje w przemyśle pokojowym | 
i rolnictwie zmniejszają się z! 
każdym rokiem. Budownictwo | 
mieszkaniowe zamiera. Poziom | 
produkcji środków produkcji 


: towarzystwa stale się 


| cent. 
|normy podatkowe dla drobnych 


'niosły zyski tylko bankom 


| zbrojeniowego, 
odpowiednio rozbudowane i wy- 


jest niższy od poziomu przed- 
wojennego, W 1951 roku pro- 
dukcja maszyn rolniczych by- 
ła o 1] procent niższa niż w 
1938 roku. W całokształcie in- 
westycji prywatnych i publiez- 
nych zrealizowanych od !945 — 
1951 roku na rolnictwo przy- 
pada tylko 9 procent, 
Wydatki wojehne były pokry- 


wane drogą inflacyjnej poli-: 
,tyki zwyżki cen (ponad 250 
procent w ciągu -ciu lat). 


| której towarzyszyło zamrożenie 


płac, stale pozostających w ty- 
le za kosztami utrzymania: 
drogą zaciągania wciąż nowych 
długów państwowych (długi 
wewnętrzne i zagraniczne, któ- 
re w końcu 1946 roku wynosi- 


ły 2.195 miliardów franków, 
wzrosły w 1952 roku do 4.671), 
miliardów franków); poprzez 


system podaíkowy uderzający : 


w masy pracujące. 


Około 2/8 dochodów skarbo- 
wych dostarczają obecnie po- 
datki pośrednie, nałożone 
artykuły masowego 
Przeciętnie obciążają one cenv 
tych artykułów co najmniej o 


: 20 procent. Jednocześnie obcią- 


żenia przypadające na więlkie 
zmniej- 
szają, Od 1949 do 1951 roku su- 


: ma podatków od zysków wiel- ' 


kich towarzystw  akcyjnvch 
zmniejszyła się o 10 procent, 
podczas gdy czysty zysk tych 
towarzystw wzrósł o 30 pro- 
Podwyższono natomiast 


kupców i rzemieślników. 
Kredyty marshallowskie przy. 


pośrednikom, trustom przemysfu 
które zostały 


posażone. 


Udział robotników w docho- 


| dzie narodowym spadł z 40 pro- 


cent w 1947 roku do 29,5 pro- 
cent w 1952 roku, a udział ka- 
pitalistów wzrósł z 39.5 pro- 
cent do 54 procent, Ponadto na- 
leży podkreślić, że obecnie 


i 


Centraina sztajeta pokoju 
gresu Narcdów u: 
do Wiednia. W 
i NRD. Na 


mtodz:ezy 


Włodzieżowe sztaietw pokoju | 


polskie: przekazała 


związku : tym odbył sie w Słubicach nad Ocra w: 
zdjęciu: mistrzyni sportu, narciarka Teresa Kofot”t 


młodziesżu nolskiei 
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W MUZEUM KIROWA 


Muzea burżuazyjne bywają 
jak cmentarze. muzea radziec- | 


Kie są poważnym orężem ideolo- 
gicznym. Muzea radzieckie 
nawet z pozoru najbardziej da- 
lekie od bieżącego czasu. „aka- 
demickie" -— wiączają się w ży- 
cie, a przeszłość, którą wyDbo- 
wiadają umieją wiązać z teraź- 
niciszoscią i przyszłością. 

Więc nie dziw, że w Lenjin- 
gradzie jednym z najsilniejszych 
przeżyć staje sie zwiedzenie mu- 
zeun) Muzeum Kirowa. - o- 
twavtego w 1538 r 

dziefaohn którt stworzył: w 
i TROA wej działał. na tle 
epeki. w k 
kazuje imuseuim tę potężną po 
stać. uwydatnia 
zasługi Kirowa jako bojownika 
o prawa i szczęście ludu i jed- 
nego 2 przewcdników na 
drodze walki. Toteż po zwiedze- 
niu Muzeum Kirowa czło- 
wiek. którego pauznawaliśmy 
martwych prze:lmiotów. makiet 
pism, kopii. fotografii i pamią- 
tek, ożywu przed nami, ucieleś- 
mia się niejako. by już nigdy nie 
przestać być żywą. pełną posta- 
cią. Dopomaga temu kit i pie- 
ivzm, Z jakimi leningradczycy 
zebrali w muzeum wszystkie 
materialy.  dojyczące wielkiej 
postaci Kirowa, ułatwia ciepło 
wewnętrzne. jukie promieniuje 
z tego muzeutn. barwi komen- 
tarze przewodników i 
zwiedzających. Bo Leningradu 
nie da się dziś pomyśleć bez 
Kirowa 

Muzeum 
ma układ 


w 


to zrozumiałe — 
chronologiczny. Sala 


po sali wędrujemy systematycz- ` 


nie po śladacn dzieła Kirowa. 
poznajemy ib heroiczne. pełne 
sławy, nieznużone życie od mło- 
dessei, poświęconej walce z Ca- 
Tatem., aż dm tragicznej śmierci 
na wielkim posterunku lenin- 
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wej występuwał. u- : 


nieśmiertelne : 


er 


nastroje | 


Dział zagraniczny 


i 


gradzkim. Poznajemy Kirowa — | 


"młodzieńczego rewolucjonistę z 
nędznej mieściny wiackiej gu- 
berni, Kirowa — młodego żoł- 
nierza rewolucji na syberyjskich 
równinach i Kirowa — partyj- 
neg» bojownika wśród gór i ko- 
palń Kaukazu. Poznajemy Kiro- 
wa na szlaku jego historycznych 
„zwycięstw w wojnie domowej — 
i rośnie nam przed oczyma jego 
wielka indywidualność w tyglu 
socjalistveznego budownictwa na 
międzymorzu kaukaskim czy na 
pólwrspie Kola. w Baku czy w 
Leningradzie, Widzimy Krowa 
w życiu prywatnym — i Kirowa. 


płomiennego trybuna na zjaz- 
| dach partyjnych i na spotka- 
niach 4 komsomolcami. którzy 


mu bvii szczególnie drodzy ido 
stórych najczęściej przemawiał. 
„1! widzimy  Kirowa. rażonego 
|merderczą kulą kontrrewolucyj- 

nego zbira. Kirowa niesionego w 
"pochodzie żałobnym przez towa- 
rzysey-przyjaciół — a wreszcie 
Kirowa unieśmiertelnionego mi- 
łością narodu radzieckiego. Ki- 
rowa. którego imię staio się 
symbolem. 

Zaczynamy wędrowkę. 

Oto malensi domek w Urżu- 
mie. w dalekim obwodzie wiac- 
kim (dziś Kirowskim). domek. 
w którym dnia 24 marca 1886 
roku urodził się Sierioża Kostri- 
kow. późniejszy bohater Astra- 
-chania i renowator bakińskich 
szybów naftowych, wspaniały 
organizator gospodarczego i kul- 
turalńego życia okręgu lenin- 
gradzkiego. wielki  bolszewik. 
wierny uczeń  Lenira-Stalina. 
członek Biura Politycznego ise- 
kretarz KC WKP(b). 
leningradzkiego komitetu 
: tii, jeden 


par- 
z wodzów Komuni- 


8-82-25 Dział ekonomiczny 


1. Szczepański 


sekretarz | 


1-34-10. 


Ra- 
jako 
Kirow. 
SO | 


Związku 
znany 
Mironowicz 
i Domek jest taxi, jakim 
, opisuje A. Gołubiewa w 
| „Chłopcu z Urzumu”, w” sam 
„raz dla syna robotnika-zesłańca. | 
(który w poszukiwaniu pracy 
przepadł beż wieści, w sam raz; 
dla ubogiego sieroty, wychowy- : 
'wanego przez babkę i ochronki: ' 
stary, drewniany dom, sklecony ' 
'z bierwion, za cały luksus obtłu. i 
czona. półszklana szafa i parę 
oblazłych z politury krzeseł. Sie- 
.rioża będzie szewcem. to zy- 
skowne zajęcie —- postanowiła 
babka. Sierioża zadecydował 
inaczej. 

Potem Kazań, ten sam Kazań, 
lw którym upamiętniła się dzia- 
łalność młodego Lenina. Kirow. 
już na robocie, która niesie wię- 
zienia i zesłania Potem sybe- 
ryjski Tomsk, udział w rewolu-. 
cji 1905 roku. A potem już za- 
„górski Władykaukaz (obecnie 
,Dzaudżikau) i liberalna gazeta 
„Terek“, w której Kirow przy-: 
itaja się jako korektor i kores- 
i pondent. aby móc kierować pra 
.c4 organizacji bolszewickiej. 
Wre propagandowa. niestrudza- 
na praca na całej ziemi kauka- , 
skiej przerywana chyba a-i 
'resztami — a my, biegnąc my-. 
"ślą od maleńkiego domu w Ur- 
, żumie do gór kaukaskich. wspo- 
'minamy pewien gruziński do- 
imek w Gori — gdzie jako syn 
i szewca robotnika urodził się: 
ten, który miał stać się wielkim, 
nauczycieiem i przewodnikiem. 
Kirowa. i ktoremu Kirow. był: 
towarzyszem i drunem do ostat- 
niego tchu — Stalin. 

Lata biegną coraz szybciej. 
Wojna. Burzuazyjna rewolucja 
lutowa Wielka  Proletariaex: 


stycznej Partii 
| dzieckiego 
| Sergiusz 


Rewolucja Październikowa. Ki- 
row zwalczą gruzińskich nacjo- 


! nalistów, głosi i krzewi markai- 


stowsko _ leninowską politykę 
narodową na Kaukazie j w 
Azerbejdżanie. wiedzie narody 
Zakaukazji pod sztandarem par- 
tii Lenina, W Piotrogrodzie j w 
Moskwie oręduje w ich imieniu 
za władzą radziecką. 

A teraz Astrachań 1919, Od 
wielu miesięcy dzierżawy pocar- 
skie wytrawiaja się w ogniu. 
wojny domowej. szerzacej się 
jak pożar po stepie. Białogwar- 
dyjskie armie i watany zanar- 
chizowanego kozactwa oblegają . 
miasto. Na czele obrońców —. 
Kirow. Głód. chłód. choroby, 
brak amunicji. Rozruchy mień-- 
szewików i eserów. Kirow wal- 
czy, jak zwykle w pierwszych: 
szeregach. na najbardziej za- 
grożonych punktach, łamie każ-: 
dą przeszkodę. zwycięża, ocala 
miasto, wbrew podstępnym roz-. 
kazom Trockiego, nakazującym: 
kapitulację. W milczącej sali 
muzeum głośno krzyczy sławne, 
hasło: „Póki w kraju astrachan- 
skim żyje choć jeden komuni- 


: sta, ujście rzeki Wołgi było. jóst 


i będzie radzieckie“, To Kirow! 
I ujście rzeki Wołgi pozostało 
na zawsze radzieckie. 

A oto innv moment. Pis- 
mo robotników  bakińskich do 
robotników leningradzkich. Jak- 
że zazdroszcza leningradczykom. . 
że teraz wśród nich pracuje Ki 
row, ukochany przywódca kau- 
kaskich robotników, który ich. 
powiódł do nowego życia. A za- 
razem iakże są dumni, że te- 
raz rozum, energia i troskliwość 
Sergiusza Mironowicza służyć: 
będa miastu które było koleb- 
ka wielkiej rewolucji. 

Za szkłem gablotki tom .Za- 
gadnień leninizmu*. Ta egzem 
plarz. który Stalin ofiarował: 
Kirowowi w upominku. Zwraca' 
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„matyczny moment, 
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[i 
I 


i 


| 
i 


na; 
spożycia. : 


|czenstwa 


| bezrobocie całkowite i częścio- 
we dotknęło setki tysięcy ro- 
botników 


Przeciw polityce wojny, 
o pokóż i chłeb 


sre 


Robotnicy. chłopi. klasy 
dnie ponoszą największe cięża- 
ry „amerykanizacji* į nadmier- 
„nych zbrojeń. Ale rząd nie pə- 
przestaje na tym. P. Pinay co- 
raz siiniej zaciska śrubę 
datkową. coraz brutalniej pró- 
buje wyciskać pieniądze z mas 
pracujących kraju. 


Stąd projekt rządowy reformy 
, podatkowej, nie mający innego 
celu, jak zdobycie dodatkowych 
250 miliardów. Projekt ten je- 
(szcze bardziej odciąża wielkie 
przedsiębiorstwa z krzywdą dla 
i drobnych kupców, dla rzemie- 
'ślników, a w pierwszym rzę- 
: dzie z krzywdą dla mało- i śre- 
dniorolnych chłopów. Stąd też 
projekt „upaństwowienia* ubez. 
pieczeń społecznych, zmierzają- 
'ev przede wszystkim do odda- 
(nia funduszów  ubezpieczenio- 
"wych do całkowitej dyspozycji. 
rządu, który będzie mógł włą- 
czyć pewną ich część do budże- 
tu wojny. 


Pinay robiąc dobrą minę do 
złej gry, oświadczył w Zgroma- 
dzeniu Narodowym, że należy 
wytrwać na tej drodze, jako, że 
„Francja ma tradycje poświę- 
iceń“, Pinay nie dodał rzecz 
, jasna, że koszta tych „tradycji“ 
ponoszą zawsze masy pracujące, 

a kapitaliści na tych poświęce- 
| niach zbijają grube zyski. Pi- 
| nay wystąpił przeciwko projek- 


tom odbudowy gospodarki naro- | 


dowej, które nazwał „progra- 
"mami bez umiaru“, a które w 
istocie w porównaniu np. 
6-letnim planem Polski są wię- 
| cej niż znikome. Wystąpił ró- 
wnież przeciwko „nadmiernej 
hojnosci* to znaczy przeciwko 
zadośćuczynieniu żądaniu bez- 
robotnych. ofiar wojny, ludzi 
,tłoczących się w ruderach itd. 


Ale polityka ta natrafia na 
coraz większy opór narodu fran- 
cuskiego. Klasa robotnicza ! 
pracujące  chłopstwo, a także 
poważne odłamy burżuazji co- 
raz mocniej protestują prze- 
jciwko poiityce przygotowań wo- 
jennvch. polityce, która w pro- 
stej linii prowadzi do kryzysu 
gospodarczego. Naród francuski 
coraz silniejszym głosem doma- 


lga się polityki pokoju i przy- 


jaźni między narodami. Nowym 
tego dowodem był wielki Kon- 
gres Ludu Paryża. w obronie 
pokoju, który odbył się niedaw- 
no w ramach przygotowań do 
Kongresu w Wiedniu. Na po- 


jtiężnym zgromadzeniu. przedsta- 


wiciele różnych warstw społe- 
francuskiego protesto- 
wali przeciwko polityce wojny. 
dając wyraz swej rosnącej woli 
wałki w obronie pokoju. 


inki i pozdrousenia dla Kon- 
Obronie Pokoju przedstawicielom młodziciu niemieckiej, którzy poniosa je 
eiki wiec młodzieży Polski 


eldunek w 
GA" n 


imieniu 


vaye 


e echot m 


uwagę dedykacja, jej słowa 
tchna głęboka, serdeczną przy- 
jażnią. „Przyjacielowi memu i 
umiłowanemu bratu od autora“. 
Takie słowa -— spod pióra Sta- 
lina! — mówią więcej niż naj- 
większe pochwały. Kirow był 
zawsze wiernym żołnierzem par- 


tli i nigdy nie zboczył, nie przy- 
stawał na swej prostej drodze.: 


Stąd gorąca miłość, jaką go da- 


'rzyli ludzie radzieccy — przy-, 


jaćń Stalina. Ale stąd zarazem 
coraz bardziej zaciekła niena- 


'wiść ze strony wrogów narodu 


i partii, zdrajców 
ojczyzny. 
Leningrad. Lata największej 


chwały i najtrudniejszych prac 


radzieckiej 


towarzysza Kirowa. Tworzenie: 


z Leningradu miasta najświet- 
niejszej socjalistycznej pracy i 
kultury. Zwycięska budowa Ka- 
nału Bałtycko Białomorskie- 
go. Epopeja tworzenia potęż- 


wych w pustkowiach tundry 
kolskiej, kędy przed rewolucją 
przebiegał jeno samotny myśli- 


"wy i snuła ziemia swój polar- 


ny sen... To są lata, w których 
imię Kirowa łączy się niero 
zerwalnie z współczesnym Le- 
ningradem. bez którego obraz 


"Leningradu byłby niepełny. nie- 


wystarczający 
Muzeum pokazuje nam kopię 
gabinetu pracy 


mieszkaniu Kirowa oraz model 


jego pokoju pracy w Smolnym. 


Tutaj — w Śmolnym — pod 
portretem Stalina wielkie biur- 
ko, obok podobizna Marksa i 
portret Lenina, pędzla Brod- 


'skiego. Opodal obraz, przedsta- 
rozstrzelania. 
komisarzy bakiń-; 
skich z rozkazu anglo - amery-: 


wiający moment 
dwudziestu 


sańskich interwentów, ów dra- 
tak bardzo 
przypominający zbrodnie impe- 
rializmu. 


I jeszcze jeden motyw, prze- 
wijający się, jak cienka lecz 
trwała nić przez życie Kirowa. 
szczegół, ale jakże wielkiego re 
wolucjonistę i budow'niczego no 
wego życia czyniacy 


wszystkim turystom i wędrow- 


zł kwart 


13.50 zł. 


półrocznie 


Wyd Zagr.. Warszawa Koszykowa 31, tel 


w prywatnym: 


Kropki nad „ić 


KTO KORZYSTA 


2 depeszy .„Associateg Press" 
dowiadujemy się, że „poziom 
<ycia amerykańskiego psa bar- 
dzo się podniósł, korzysta on ze 
wszystkich dobrodziejstw cy- 
wilizacji id..." 

..czego, oczywiście, nie moż- 
na powiedzieć o poziomie życia 
amerykańskiego człowieka pra- 
cy (e) 


' com. Stosunek Kirowa do gór. 
I ten motyw znajduje w muze- 
um swój wyraz. Jak Lenin, jak 


śnikiem przyrody i, co więcej, 
zawołanym turystą wysokogór- 
skim. 

W numerze „Tereku* z dnia 
2 października 1910 roku uka- 
zał się niezwykle interesujący 
opis wycieczki na potężny 
szczyt kaukaski =~ Kazbek (5043 
m). Autor w gorących słowach 
wielbił przyrodę i piękno gór 
ojczystych. 9 sierpnia 1910 r. 
stał na szczycie. „Kto raz zo- 
baczy stąd widok, nie zapomni 
"go nigdy". Autorem tego artyku- 
łu był Kirow. Potem obraz je- 
go wycieczki utrwali w pick- 
nym wierszu „Kirow na Kaz- 
'beku* Mikołaj 'Tichonow, kole- 


| 
| 


ga Kirowa w alpinistycznych 
zamiłowaniach. 
i Ze wzruszeniem oglądamy. 


(zującą Kirowa wśród uczestni- 
[ków wyprawy na najwyższy 
'szczyt Kaukazu, Elbrus (5633 
m). W tych latach Kirow jako 
korespondent „Tereku* często 
jeżdził w góry, co ilustruje w 
muzeum obraz „Kirow wśród 
„górali". A potem historia mie- 
sza się w alpinizm. Bo Kirow 
szedł w góry, żeby nawiązać 


kontakty z licznymi plemiona- | 


mi, uciskanymi i ograbianymi 
przez własnych książąt i przez 
„carat. Tak stał się alpinistą, po- 
kochał góry także po sporto- 
'wemu. Dążymy za Kirowem w 


"górskie auły, gdy je w 1918 ro-. 


iku podrywa do walki rewolu- 
.cvjnej, oglądamy obraz prze- 
marszu oddziąłów Armii Czer- 
wonej, które wiódł Kirow, przez 
przełęcz Mamisońską (2829 m) 
iz doliny Ardonu w doline 
Rionu. A potem ważne miejsce 
"zajmuje Chvbinogorsk (dzisiej- 
(szy Kirowsk) w górskim rejo- 
nie półwyspu Kola nieopodal 
szczytu Chybinv (1208 m). gdzie 
za osobistywa staraniem Kiro- 
wa powstał wzorowy sowchoz, 
"którym się Kirow troskliwie 
opiekował. Był też Kirow zapa- 


t 


jego prywatnym mieszkaniu 


po- | 


z' 


przemysło- | fotografię z lipca 1910 r., uka-! 


| 
| 


„Bunt żaków“ w Dreżnłe 


wW Dreźnie odbyła się premiera polskiej opery „Bunt żaków”, 
Premierą tą rainaugurowano tegoroczny cykl imprez muzycz- 
nych pod nazwą „Dresdner Musiktage“ 


Foto CAP 


SZ 


ZADANIE „A“ Nr 44, 
L. Zagorujko 


Mat w 3 pos. 


ZADANIE „B* Nr 44 


4 


ASIA 


Pozycja powyższa powstała w par- 


| tii Engels — Maroczy, gianej na 
turnieju miedzynarodowym w Dre- 
żnie w 1536 v 


Białe zagrały 1.d6! na co czarne 
odpowiedziały 1... Sd7. co nozwoli- 
ło białym na przeprowadzenie efek- 
townej kombinacji. Co powinny za- 
Biać białe? 


Obrona merańska 
grana na X mistrzostwach Polski 
w Katowicach w październiku 1932 r. 
Białe: B. Śliwa 

Czarne: 
d4 d3 2. ct ck 3. 
e3, (białe 
Barw nnika 


A. Tarnowski 
SH, SE R 4, 
unikają tzw. 
którv moal- 


ale 
Sez eg 
Fwariantu 


5. 


| borozwieszane 
| myśliwskie. 
| Zbliżamy się do końca 


piękne 


mu- 


(W styczniu XVJI zjazd partii 


ACHY 


| by wytworzyć sie po 5. Gg5 dies 8. 


e4 b5 7. eń h6 itd.. a który jest 


,ulubioną bronia Tarnowskiego) 5... 


Sbd? fe Gd3 Gdf (posunięcie to od 
dawna znane jest w teorii: w Pol- 
sce ze szczególnym upodobaniem 
stosuje je właśnie mistrz Tarnow- 
ski, który ponadto wniósł do tego 
wariantu dużo ciekawych nowości, 
na skutek czego dość czesto spote 
kac sie można u nas z nazwa „Wa- 
riantu Tarnowskiego"; jednakże od 
czasu przegranej Tarnowskiego z 
Reshevsky'm na Olimpiadzie w Hel- 
sinkach poprawność tego wariantu 


„stanęła pod wielkim znakiem zapy- 


: nowski 
„wariant w 18 pos.. 


tania; wariant ten był 
przez Tarnowskiego | Wożniaka na 
turnieju w Katowicach aż sześcio - 
krotnie — ( niezmiennie z rezulta- 
tem negatywnym; w tej partii Tar- 
próbował wzmocnić „swój 
jednakże Śliwa 
w prosty sposób wykazał ponow - 


stosowany 


'nie słabość tego wariantu) 7. 0-8 0-4 


R. c4 d:c4 3, G:c4 eń 10. Gzs He? 11. 
Wei a6 (możliwe jest w tym mieje 
seu również 11... e:d4 12. eń! S:e5t 
13, Ses S:c4 14, S:f6—8:(6. 15. W:e7 
G:e7 t6. Gh6 WdB itd. z lekką 
przewagą białych) 12, a4 (Reshev- 
sky grał w tym miejscu 12. Gb31) 
12... aś 13. Khi! (posunlecie Res- 
hevśky'ego majace na celú zabezpie. 
czenie diagonali gl — a? przed e= 


| wentualnym zwiazaniem po wymia- 


| nie 


,tnera poddały 


Stalin był Kirow wielkim miło- zeum. Oto już nastał rok 1934 


'czas Kirow 


|-— zjazd zwycięzców. Kirow: 
|.Sukcesy mamy rzeczywiście. 
| wspaniale... Tak chce się żyć, 
zyć I ZYŚWA 

| Leez już spiskuje „ośrodek 


leningradzki" zdrajey troc- 
kistowsko-zinowjoewowscy z ca- 
dej duszy nienawidzą człowie- 
ka, który pracuje dla wiełkości 


państwa radzieckiego, dla po- 
'głębienia jedności narodu, u- 
|mocnienia ustroju. 

| Leningrad. dnia 1 grudnia 


| 1934 roku, godzina 18 min. 50. 
 Podstępny strzał w tył głowy. 
'Po chwili 


czych Kraju Rad. 


jw latach ciężkich walk o zwy- 
| cięstwo... Straciliśmy cię w mos 
'mencie gdy kraj nasz 
, wielkie zwycięstwa." 

r 43 7 ir PE] 
| „Zabójstwo S. M. Kirowa! 


(ulubieńca partii, ulubieńca kla- 


sy robotniczej, „wywołało ol- 
brzymi gniew i głęboki bol 


(wśród mas pracujących nasze- 
go kraju“ („Krótki kurs histo- 
rii wKPfby”. 


KC WKP(b): „Potrzeba nam 


i bolszewickie] czujności”. 
! To wezwanie podejmuje par- 


przestaje bić serce ai list A 
jednego z pierwszych budowni-- zlstopadzie 1941 roku w poe- 


Stalin: „Byłeś zawsze z nami. 
toku ogłosił 
osiąga 


nie beztroski, lecz prawdziwie, 


i diọonie sportowym im. 


tia, klasa robotnicza, cały na-' 


¡ród radziecki, 

Na zdrajców spadło 
;karzące ramię sprawiedliwości 
„Najpierw zapadł wyrok na bez- 
pośrednich sprawców 
Po roku sprawiedliwość ludowa 
„dosięgła i ukrytych za nimi 


|przywódców. Cóż mogli zdzia- & 
c” = 'Centralnym Domu Kultury im. 


lać nikczemnym swoim 
Inem? Wyrwali wielkiego 
(jowaika spośród żyj 

inie mogli osłabić narodu. 
'wnieść zamętu w szeregi par- 
tii. Kirow poleg}. inni towarzy- 
'sze stanęli na jego posterunku 
' jeszcze mocniej zwarło się całe 
| społeczeństwo wokół partii, wo- 


czy- 
bo- 


bliskim lonym myśliwym j widzimy w kół Stalina. 


! Kirow zginął. ale żyje w ser- 
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na d4 i zagraniu przez białe 
f2—14) 13... Gbs (norma'nie w tym 
miejscu Tarnowski grywał 14... Gc7) 
M. He? Ga? 15. Wadi G:d4 16. S:d4 
€:d4 17. Wid4 Heg 18. Hd2 Sb6 19. 
GIl Ge6? (błąd powodujacy natych- 
miastawą przegraną, ale sytuacja 
czarnych była niezwykle trudna, 
białe bowiem opanowałv wszystkie 


ważniejsze punkty strategiczne) 
20, f4 Hes (jeśli 20... iic? to 21. 
C:f6 g:f6 22. f5 Gb3 28. ej! fie 24. 


f6! z wygrana białych) 21. es h6 (po 
odejściu skoczkiem czarne tracą het 
mana z uwagi na 22, Se4!) 22. Gh4 
K5 23. fie5 Seg 24. Se4 He7 i czar- 
ne nie czekając na odpowiedź paT= 
sie, albowiem po 25. 
R:h6 dalszy onór byłbv bezcelowy. 


a a DC O O z z W W A R a 
trofea | cach 
: mięci 


ludzi radzieckich, w pa- 
całego świata. A dla 
mieszkańców Leningradu jest i 
pozostanie sztandarem. Pamię- 
tacie te dni. gdy hitlerowscy na- 
jeźdźcy podeszli pod umiłowa- 
ne miasto Kirowa i opasali je 
żelaznym t pierścieniem?  Wów- 
stał się jego niee 
złamnym obrońcą: 


„W żelaznych nocarh 
,. Leningradu 
Kirow po mieście ron! 
* odbywa... 
Kirowa straszne wrogom 
. imię 
Prowadzi pułki 
leningradzkie". 


Tak pisał Mikołaj Tichonow 


macie „Kirow z nami".  Cał- 
kiem niedawno, w listopadowym 
numerze „Twórczości* z bież, 
Seweryn Pollak 
polski przekład tego poematu. 
«Wychodzimy w milczeniu z 
muzeum. Dookoła słoneczny Le- 
r.ngrad. kipiący najbujniejszym 
życiem. Zwycięża socjalistycz- 
ne współzawodnictwo i kończy 
się budowa pierwszej linii le- - 
timgradzkiego metra. Pośrodku 
nowozbudowanego osiedla ro- 
batniczego — pomnik Kirowa. 
Zakłady im. Kirowa stoją w sze- 
regu najświetniejszych fabryk 
Związku Radzieckiego. Na sta- 
Kirowa, 
jednym 2 największych w świe- 
cie. ćwiczą zespoły robotnicze. 
Centralny Park Kultury i Wy- 
poczynku im. Kirowa. położony 
na Ksrowskich Wyspach w uj- 


mordu, Stiu Newy. jest najwspanialszy 


w Kraju Rad. „bok Parku Kul- 
tury 1 Wypoczynku im. Gorkie- 
go w Moskwie. Frekwencja w 


Kirowa wynosi w dni świątecz- 
ne 15 tysięcy osób... 

Myślimy o Sergiuszu Mirono» 
wiczu Kirowie. który 


„..Kochał Leningrad 
robotniczy 

Miłościa. która nie umiera — 

Do jakiej zdolni bolszewicy”. 


(Tichonow) 
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